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O wyprysku lojotokowym ').
f E czem a  seb o rrh o icu m ).

Ł o jo to k  (seb o rrh eu )  po lega  n a  p rze ro śc ie ,  l ic zn ie jszy m  ro zw o ju  
i w zm o żen iu  c zynnośc i  wydz ie ln icze j  g ru czo łó w  ło jo w y ch ;  jed n a k że  
b a rd zo  częs to  t o w a r z y s z y  tem u  także  zboczenie  w c zy n n o śc i  w y ­
dzie ln icze j  g ru c zo łó w  p o tn y ch  w zakre s ie  w y d z ie lan ia  p rz ez  te 
g ru c zo ły  t łuszczu  pod w zg lędem  i lośc iow ym  i jak o śc io w y m ,  o raz  
zboczen ie  w czy n n o śc iac h  b io log icznych  k o m ó rek  n a sk ó rk a ,  p rz e ­
rab ia ją c y ch ,  względnie  w y d z ie la ją c y c h  t łu szcz ;  w s zy s tk o  to razem  
sk ła d a  się  n a  obraz  t. zw. k o n s ty tu c jo n a ln e g o  s tanu  lo jo tokow ego .  
S tan  ten  n a d a je  sk ó rz e  p ew ne  szczeg ó ln e  cechy  biologiczne, kl i­
n iczne i h is to logiczne ,  'i u sp o sab ia  ją >do ró ż n y ch  sp ra w  c h o ro b o ­
wych, takich,  ja k  t rą d z ik  p o sp o l i ty  w ró ż n y c h  o d m ian ach ,  lojo- 
to k o w y  t r ą d z ik  ró ż y c z k o w y ,  w y ły s ie n ie  roz lane  p rz ed w c z esn e ;  
k a ż d a  z tych  sp ra w  ch o ro b o w y ch ,  s ta n o w iąc y ch  powik łan ie  s tan u  
lo jo tokow ego ,  w y s tę p o w a ć  z w y k ła  w  p e w n y m  wieku osobnika ,  
sp r z y j a j ą c y m  jej rozwoju .  Z ty m  s tanem  p o z o s ta je  tak ż e  w p e w ­
ny m  zw iązku  —  k tó r y  jed n a k  t rudn ie j  określ ić ,  —  s p r a w a  t. zw. 
w y p r y s k u  lo jo tokow ego .

O m a w ia ją c  p o ch o d zen ie  i p o w s ta w a n ie  w y p r y s k u  ło jo toko-  
wcgo, m ieć  będz iem y  n a  w zg lęd z ie  i i ie ty lko  z m ia n y  sk ó rn e  n a jb a r ­
dziej c h a r a k te r y s ty c z n e ,  t, j. t łu s te  i suche  w y k w ity  rum ien iow ate ,  
jak ie  w y s tę p u ją  n ie ra z  iu osób ze s ta n em  lo jo to k o w y m  w m ie jscach  
p re d y le k cy jn y c h ,  a więc  w t. zw. r y n n a c h  lo jo to k o w y ch ,  sk ó rze  
owłosionej  g łow y,  n a  czole,  szyi- ji t. !p. P o d  zespó ł  o b jaw ó w  w y ­
p ry sk u  lo jo to k o w eg o  p o d c ią g n iem y  ca łą  g ru p ę  sk ó rn y c h  ob jaw ó w  
ch o ro b o w y ch ,  tw o rz ą c y c h  p rze jśc ie  m ie d z y  łu sz c z y c ą  z jednej  
s t ro n y ,  a w y p r y s k ie m  p r a w d z iw y m  z drugiej .  R o z ró żn iać  więc 
będziem y tej całej  g rup ie  za ró w n o  w y k w ity  ru m ien io w ate  po ­

k ry w a ją c e  się łuskam i lub lu sk o w a tem i  s t ru p a m i  na  sk ó rz e  m o s tk a ,  
grzbie tu ,  fałdów^ n o so w o -p o liczk o w y ch ,  czoła,  s k ó r y  owłosionej 
i t. d. (t. zw. y a r ie ta s  e r y ih e iiia to -p ity r o d e s ) ,  jak  i o b j a w y  na  w ięk­
sz y c h  p rz e s t r z e n ia c h  s k ó r y  w  postaci  w y k w i tó w  suchych ,  oddz ie l ­
n ych  lub z lan y ch ,  p o k r y w a ją c y c h  się  u w a rs tw io n e m i  łuskam i 
(\u r ie tc is  p so r ia s ifo im is ) .  Im w yb i tn ie j  w y s tę p u ją  o b ja w y  p a ra k e -  
r a to z y  i łuszczen ia ,  'tem w ięce j  zb liża ją  s ię  d a n e  pos tac ie  tego  sc h o ­
rzen ia  do ł u s z c z y c y ;  przec iw nie ,  im w ięce j  n a to m ias t  z a z n a c z o n y  
jes t  o b rzęk  ś ró d n a s k ó rk o w y  i s tan  z a p a ln y  w sk ó rz e  właśc iw ej ,  
tem b l iż sz y  je s t  ob raz  w y p ry s k o w i  p ra w d z iw e m u .  O m ó w io n e  ob ja ­
w y  w y s tę p u ją  u osób z szczeg ó ln ą  ku  tem u sk ło n n o śc ią ,  na  spe- 
c ja lnem  pod łożu  sk ó rn em ,  k tó re  w o lbrzym ie j  liczbie p r z y p a d k ó w  
o d p o w ia d a  po jęc iu  „ k e ro se " ,  s tw o rz o n em u  p rz ez  iD a r i e r a. W  p o ­
w ie rzch o w n y ch  częśc iach  w y k w itó w  m o żn a  z ła tw o śc ią  s tw ie rd z ić  
obecność  ró ż n y c h  m ik ro b ó w  o p ew n y ch  ty p ac h  p a s o r z y tn y c h  i ho- 
d ow łanych .  O ile z n a m y  d o k ła d n ie  o d m ia n y  i p o s tac ie  k l in iczne  
w y p r y s k u  lo jo to k o w eg o  (k tó ry ch  tu o czy w iśc ie  p rz y ta c z a ć  nie 
będę) ,  —  o ty le  s p r a w a  pochodzen ia  i p o w s ta w a n ia  tego sc h o rz e ­
nia (e tjo logją  i p a to g e n ez a )  nie s ą  b y n a jm n ie j  po  dz iś  dz ień  d o ­
kładn ie  w yśw ie t lone ,  a  p rzec iw n ie ,  s ta n o w ią  j e szcze  w c iąż  p r z e d ­
m iot d y sk u s y j  n a u k o w y ch .  T e  s p o r y  n a u k o w e  d o ty c z ą  wogóle  
s p r a w y  w y k w itó w  c h o ro b o w y ch  sk ó ry ,  k tó re  o b se rw u jem y  od- 
daw n a ,  a k tó re  s ta n o w ią  se r ję  p rz e jśc io w ą  m ię d z y  w y k w itam i  
ł u s z c z y c y  a w y k w ita m i  ty p o w e g o  w y p r y s k u  p ra w d z iw e g o ,  a  z a j ­
mowali się  niemi z w ła s z c z a  au to ro w ie  f ran c u sc y ,  op isu jąc  je pod 
rozm aitem i  nazw am i.  W ie lu  n o w o cze śn ie js zy c h  d e rm a to lo g ó w  
um ieśc i ło  je w ro zd z ia łach  o łu sz cz y ca c h  n ie ty p o w y c h ,  a zn ac zn ą  
ich część  um ieśc i ł  IU » n a iw iswojem „eczem a se b o rrh o ic u m " . D d k ą d  
L. 'B r  o c q z ac z ą ł  bliżej tego ro d z a ju  w y k w i ty  o p r a c o w y w a ć  i p isać  
o n ich z ra z u  pod n a z w ą  „ seb o rrh e ite s" ,  a  p o tem  „ seb o rrh e id es" ,  —  
zac zę ła  się niemi z a jm o w a ć  w ię k sz a  l iczba b a d a c z y ,  z a l icz a jąc  je 
b ą d ź  do o b jaw ó w  w y p r y s k o w y c h ,  b ą d ź  łu sz cz y co w y ch .  W  pracac l i  
sw y ch  z la t  1906— 1907 potrafi!  L. B r o c q  okre ś l ić  w tych  w y ­
kw itach  p ew n ą  cechę sz czeg ó ln ą  i z a sad n ic z ą ,  o d r ó ż n ia ją c ą  je  z a ­
rów no od w y p r y s k u  p r a w d z iw e g o  jak  i od łu sz c z y c y ;  w y o d r ę b ­
n iw sz y  tę śc iś le  o z n ac zo n ą  cechę,  n a z w a ł  ten zespó ł  ob jaw ów

')  W e d łu g  w y k ła d u  w K ra k o w sk ie m  T o w a rz y s tw ie  L e k a r sk ie m  
dnia  22. II. 1933.

„p u ra keru to sis  iflsoriasiform is" , u su w ają c  z rmzwy s tw o rzo n e j  p rz ez  
U n n a ‘ę pojęcie ło jo toku, bo w y k w ity  te nie m a ją  zd an iem  
B r  o c q a  z ło jo tok iem  nic wspólnego .  O  a r i e r  n azw a ł  te o b jaw y  
„eczdm aticles";  B r o c q z a ś  w sw y ch  p ra c a c h  w la tach  1907— 1921 
skreś l i ł  ro d za je  k l in icznych  postaci ,  z z az n aczen iem  jed n ak  w y-  
raźnem , że nie zna jąc  ich is to ty ,  m ożna  je  tylko n a raz ić  u w a ż a ć  
za  o b jaw y  kliniczne. U n n a, jak  w iadom o, n azw a ł  z n ac zn ą  czę ść  
tych zespołow ycli  w y k w itó w ,  s to ją c y c h  na p rzejśc iu  m ię d z y  w y ­
p ry sk ie m  a łu sz cz y cą  —  „ w y p ry sk ie m  lo jo to k o w y m " ,  (e c ze m a  
sebo rrh o icu m ).  W  tej nazw ie  „eczem a  seb o rrho icum  d o p a tru ją  się 
n iek tó rzy  p odw ójnego  błędu, m ianowic ie ,  że nie chodzi tu ani 
o „eczem a ", ani że nie jest  ono „ s e b o r r h o i c u m iNie będę się  tu 
oczyw iśc ie  rozw odzić  nad  okreś len iem  pojęc ia  w y p ry s k u ,  ■ k tó re  
się u s taw iczn ie  zm ienia ,  a k tó re  ta k  t rudno  s fo rm u ło w ać ;  s p i a w a  
okreś len ia  po jęc ia  „ w y p r y s k u "  w ogólności b y ła  tem a te m  g łó w n y m  
obrad  z jazdu  w szech św ia to w eg o  d e rm a to logów  w K o penhadze  
w r. 1930; poza  tem  w a r to  z a z n ac zy ć ,  że wielu nie uznaje  w ogóle  
pojęcia  w y p r y s k u .  T w o rze n ie  p ę ch e rzy  w n a sk ó rk u  na  podłożu  
zapaliłem, zapa len ie  s k ó r y  n a  tle id jo sy n k raz j i  względnie  n ieto le­
rancji ,  p rzew raż liw o śc i  —• oto g łówne cechy  w y p ry s k u .  'A edle 
D a r i e  r 'a  m o żn a  jeszcze  nazw ie  „ eczem a "  p rz y p is a ć  ty lk o  sens 
m o rfo log iczny ;  w y p r y s k  je s t  to zapa len ie  sk ó rn o -n a sk ó rk o w e
0 typ ie  s z c z e g ó ln y m ;  m n ó s tw o  p r z y c z y n  m o że  w y w o ła ć  w y p ry sk ,
1 to w p o s tac iach  ró w n y c h  sobie kl in icznie  i h is to log iczn ie ;  odczyn  
zapa lny ,  jaki w y s tę p u je  pod  p o s tac ią  w y p r y s k u  w y m a g a  szczeg ó l­
nego usposob ien ia  o r ó ż n y m  stopniu  n as i len ia ;  p rze to  w y p r y s k  
jes t  jed y n ie  ob jaw em  ch o ro b o w y m . Z a tem  w y p r y s k  s tanow i sp e ­
cja lny  sk ó r n y  o b ra z  n ie to lerancji  u s t ro ju  wobec  czynn ików , jakie 
m ogą,  lub jak ie  m o g ły b y  mu szkodz ić .  O b ja w y  w y p r y s k u  d o ty cz ą  
głównie  n a s k ó rk a  i c h a r a k te r y z u ją  się  s t a n e m  rozpu lchn ien ia  w a r ­
s tw y  ko lczas te j ,  z w a n y m  „ spong iosis" .

U n n a, o p ie ra ją c  się na  c zę s ty ch  sp o s tr z e g a n y c h  p rzez  siebie 
p rze jśc iach  „ eczem a  seb o rrh o icu m " w „eczem a  vu lg a re ", o raz  n a  
obecności d ro b n o u s t ro jó w  w o g n isk a ch  w y p r y s k u  lo jo tokow ego ,  
k tó ry m  p rz y p is a ł  ro lę  ch o ro b o tw ó rc z ą ,  w y ra z i ł  p rz y p u szczen ie  co 
do p o ch o d zen ia  p a so rz y to w e g o  w szy s tk ich  w y p r y s k ó w ;  jes t  jed n a k  
w lej s p ra w ie  n ao g ó ł  odosobniony .  Jeśli  chodzi o p rz y n a le ż n o ść  
w y p r y s k u  lo jo tokow ego  do g ru p y  w y p r y s k ó w  p ra w d z iw y c h ,  a  co 
za tem  idzie, c z y  n a z w a  „ eczem a "  b y ł a b y  d lań  odpow iedn ia ,  —  to 
n ao só l  p an u je  zdan ie  temu n iep rzy ch y ln e ,  a to z p o w o d u  wielu 
jednak  różnic  h is to log icznych  i k l in icznych ,  k tó re  zb liża ją  raczej 
wyp y s k  lo jo to k o w y  do łu szczy cy .  J e d y n ie  D a r i e r  za l icza  
„eczetna seb o rrh o icu m "  we w sz y s tk ic h  jego  o b jaw ac h  do g r u p y  
w y p ry sk ó w ,  a  to z  p o w o d u  c e c h y  h is to logicznej  „ spo n g io sis" ,  
(choć n ie raz  s z c z ą tk o w e j)  k tó r a  cechuje  w y p ry s k i .  C o  do n a zw y  
,,seb orrho icum ", to p o w szech n e  p a n u je  m niem an ie ,  ż e  n ie  o d p o ­
wiada  ona is to tnem u s tan o w i  rz ec zy .  W ie m y ,  iż w  p a to g e n ez ie  w y ­
p ry sk u  lo jo to k o w eg o  m nie jsz a  z n ac zn ie  ro lę  o d g r y w a  w y d z ie lan ie  
łoju g ruczo łow ego ,  n a to m ias t  zn aczn ie  w ię k sz ą  >— zw iększone  
i n iep raw id ło w e  w y d z ie la n ie  t łu szczu  .naskórkowego'.  W ie m y ,  iż 
w y p r y s k  lo jo to k o w y  p o w s ta ć  m o ż e  n a  sk ó rz e  w m ie jscach  m a ją ­
cych m ało  g ru c zo łó w  ło jo w y c h  j]-ub c a łk iem  ich p o z b aw io n y ch ;  
wiedział  o  tem  ró w n ie ż  tw ó rc a  nauk i  o  w y p r y s k u  lo jo to k o w y m , —  
U n u  a, lecz w b r e w  tem u  p ro p o n o w a ł  tę n a z w ę ,  aby  n a d a ć  jej 
pew ną  o b ra z o w o ś ć ,  b y  w niej w y r a z i ć  o w ą  t łu s to ść  c h a r a k t e r y ­
s ty c zn ą  w ykw itów .

Ze s p r a w ą  p o c h o d ze n ia  w y p r y s k u  lo jo tokow ego  p ozos ta ją  
w p e w n y m  zw iąz k u  dwie  s p ra w y ,  t  j. ło jo tok  i łupież. Ło jo tok  (se -  
borrhea o teosa )  nie  jes t  chorobą ,  lecz w łaśc iw ośc ią  w ro d z o n ą  sk ó ry ,  
p o leg a jąc ą  na w zm ożone j  c zynnośc i  w ydz ie ln icze j  g ru czo łó w  ło jo ­
w ych .  Nie  od r z e c z y  b ęd z ie  dodać,  o czem  później dokładnie j  n a d ­
m ien im y,  że s tan o w i  tem u  często  to w a rz y sz ą  pew ne  zboczenia  
w ydz ie ln icze  g ru c zo łó w  po tn y ch  i z aburzen ia  w  ro g o w a ce n iu  n a ­
sk ó rk a .  Ło jo tok  stoi ty lk o  w lu ź n y m  zw iązk u  ze  sp ra w ą  w y p r y s k u  
lo jo tokow ego ,  bo w y k w i ty  w y p ry s k u  ło jo tokow ego  p o w s ta ją  i na 
o b sz a ra c h  s k ó r y  p o zb aw io n y ch  g ruczo łów  ło jo w y ch  (np. na  sk ó rze  
dłoni) .  N iemniej j e d n a k  ło jo tok  i w y p r y s k  lo jo to k o w y  is tnie ją  c z ę ­
s to  obok siebie , a  to z tego  powodu,  że  ło jo tok ,  w zględn ie  sk łonność  
do ło jo toku  s tanow i b a r d z o  częs to  jed e n  z  ob jaw ó w  pod ło ża  s k ó r ­
nego, k tó re  ze swej s t r o n y  o d g r y w a  n iew ątp l iw ie  p ew n ą  -rolę m oże  
n ie ty le  w  pochodzen iu ,  ile w  p o w s ta w a n iu  (pa togenez ie)  w y p ry s k u  
ło jo tokow ego ,  —  a k tó re  to pod łoże  s k ó r y  n a zw a ł  D a r i e r
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J ie r o s e " .  S a m  ło jo tok  matomiCśt s tanowi,  j a k  ,w iadom o, pod a tn e  
podtoże,  do p o w s ta w a n ia  t r ą d z ik a  pospoli tego  i ro z lan eg o  w y ł y ­
sienia  p rz ed w czesn eg o .  W  nitce  w yciśn ię te j  z u jść  g ru czo łó w  ło jo ­
w y c h  s p o ty k a  się  w wielkiej  ilości m ik ro b y ,  m ianow ic ie  „m icro- 
bacilliis seb o rrh ea e" , m ik rob  o d k r y ty  przez  U n n ę, a o p isa n y  
i o t r z y m a n y , hodowli  czy s te j  p rzez  S  a b  o u r a u d a.

S p r a w a  c h o ro b o tw ó rczo śc i ,  względnie  sap ro f t ty zm rt  ty ch  d ro b ­
n o u s t ro jó w  nie je s t  w p r z y p a d k a c h  lo jo toku  w y ja śn io n a ,  niemniej 
S a b o u r a  u d p rz y p u szc z a ,  że  t y p o w y  lofotok po w s ta je  p rzez  
to, że w u jśc iach  uch y łk ó w  w ło so w y ch  o s a d z a ją  się  ca łe  kolonje  
„ m icrobacillu s seb o rrh ea e" , —  d r a ż n ią  nabłonek, tw o r z ą  wokoło  
siebie  ot-oezkę n a b ło n k o w ą  i w y w o łu ją ,  bądź  p rzez  z a tk an ie  p rz e ­
wodu, b ą d ź  przez  sw e  t o k s y n y  —  n a d m ie rn e  w y d z ie lan ie  łoju 
a tak ż e  przfenost 'g ruczołów  ło jow ych .  PiVfyg sposobnośc i  n a d m ie ­
nię, że op ig fa jąovs ię  n a  m oich  b a d an iac h  s k ó r y  p łodów , z a u w a ż y ­
łem, i ż  z a m y k a ją c e  św ia t ło  •uchyłka torbie lk i  w ydz ie ln icze  ło jow e 
( k tó ry c h  ł g e n e z ę  pnzypisu ję  n ie ty lko n ad m ie rn e j  czyn n o śc i  w y-  
dzie lniczej g ruczo łów , ale  i zm ien ionem u chem izm ow i k o m ó rek  
śc ian y  u c h y łk a ) ,  —  fee te torbie lki ło jow e p r z y c z y n ia j ą  się  raczej  
do zan iku ,  a nie do p r z e ro s tu  gruczo łów . P rz e z  a n a lo g ję  m o żn a b y  
z a te m  wnosić ,  że kolonje  m ik r o b ó r ^  raczej  p rzez  sw e  t o k s y n y  
aniżeli p rzez  ł-zatkante w y w o łu ją  w z m o żo n ą  c zy n n o ść  w ydz ie l -  
ni®zą.

D ru g a  sp ra w a ,  łupież  zwjKfeajfcry (w p o s ta c iac h  suchej i t łuste j)  
(p i ty r ia s is  s im p le x  cap iłłiiii) s to i  już w śc iś le jszym  zw iąz k u  z p a ­
to g en e zą  w y p ry s k u  ło jo tokow ego .  S ta n o w i  on częs te  powik łan ie  
s tanu  kergty.ez.nego skuijy i b a rd zo  częśto  t o w a r z y s z y  ob jaw om  
w y p r y s k u  łoj-otokowąga, jak  i -często n a  jego  tle wypry-sk ten p o ­
w s ta je ;  n i e k tó rz y  u w a ż a j ą  łupież  za  p ro to ty p ,  za  n a j lż e jsz y  typ  
w y p r y s k u  łn ja tokow ego .  W  łupieżu o d g r y w a  rolę p raw d o p o d o b n ie  
z ab u rzen ie  w p rzem ian ie  tluszłzjowd] skóry-, > jak  i liczne ip f so tz y ty ,  
z n a jd u jąc e  się  w n ask ó rk u ,  k t ó r y m  szk o ła  f ran cu sk a ,  a z w łaszc za  
S a b o u r a u d ,  p rz y p isu je  rolę c h o ro b o tw ó rc z ą  w p o w s j jw f j iu i  
łupieżu.

B o z o s taw ia m  na  boku  sp ra w ę ,  czy  sa m  łupież  u w a ż a ć  za  s tan  
.k o n s ty tu c jo n a ln y ,  c zy  też  za  sch o rzen ie ;  u w a ża jąc ,  że s tan o w i  on 
p a so rz y to w e  pow ik łan ie  pod lo n a  k e ro ty e ż n e g o  skóryf*  t rz e b a b y  
u w ażać  go za  schorzen ie .

W  łusk ach  łupieśu  s k ó ry  nieow łosionej ,  z w ła s z c z a  na  tw a rz y ,  
s tw ie rd z a ł  S  a  b o u r a u d '  o b e cn o ść  p a c io rk o w c ó w  i fen to p r z y p i ­
suje ch o ro b o tw ó rc z o ść  w łupieżu s k e t y  nie-owłosionej (e p id e n n it is  
s tre p to g en e s  ch ro n ica );  n a to m ias t  w łusk ach  łu p ieżu  s k ó r y  o w ło ­
sionej (p i ty r ia s is  s im p lc y  cap illitii) s tw ie rd z i ł  obecntfsć g rz y b k a ,  
a n afdu jąJSko  się t a m  w obfitej ilości;  jest  to t. zw. „ ep id erm o p h y -  
ton  M a  I a  s s e z i“ albo . .p ity ro sp o ro n  o va le  S a b o u r a u d".  
O dkry ł ,-go  IM a ł a j s . s e  z w ir. 1874.

P«,sfać t łusfa  łupieżu p t taeęć  m oże  w t. zw. „p ity r ia s is  s tea to i-  
degi ca p illitii"  ( S a b o u r a u d ) ,  s ta n o w ią c ą  p rze jśc ie  m ię d z y  łup ie ­
żem  a w y p ry s k ie m  ło jo to k o w y m . W  m ia rę  z az n a c z e n ia  objawów' 
z a p a ln y c h  s tw a r z a ć  m oże  ona o b ra z y  o d p o w ia d a jąc e  postac iom  
w y p r y s k u  io jo to k o w eg o ;  u sad o w ien ie  jej  p r z e k r a c z a j  m oże  g ran icę  
s k ó r y  -owłosionej n a  czole i d a w a ć  ob raz  -o d p o w ia d a jąc y  „corona  
scb o rrh o ica  U nnae", lub w y s tę p u ją *  na  sk ó rz e  m o s tk a  s tw a r z a ć  
p ry m i ty w n ą  p o s ta ć  „ d erm a titis  fig u ra ta  m e d io th o ra c ica '. D a r i e r  
za l icza  już  o m a w ia n ą  p o s ta ć  łup ieżu  do sw y c h  „ e c ze m a tid e s" .

W  tej odm ian ie  t łus thgo łup ieżu  s k ó r y  owłosionej  (p i ty r ia s is  
s tea to id es  cup illitii)  s tw ie rd z ić  m o żn a  b a rd z ie j  ró ż n o ro d n a  florę 
•Uaktefyjną, a w ięc  p o z a  tw o ra m i  M a ł a s s e z a  z n a jd y w a n o  „m o- 
ro co ccn s U nnae"  i g ro n k o w c e ;  S a b o u r a u d  u w a ż a  też ^ łu p ie ż  
tłustyfcfea sp ra w ę  w y w o ła n ą  z a k a że n iem  m ieszanem .  J e d n a k  iwobec 
s tałej  obecności  gronkow-ców w n-aszem otoczen iu ,  a na  powreeachni 
na<szej s k ó r y  ,w szcze g ó ln o śc i ,  chorobotw órczośeTtych .  rnikroiM W m u ­
s im y  w % m  w y p a d k u  u z n ać  za  rz ec z  .sporną. W  p a to g e n ez ie  łupieżu 
w o gó lnośc i  —  -więks-ze z n ac ze n ie  sk łonni  j e s te ś m y  p rz y p is ać  w a ­
dliwej p rz em ia n ie  t łu szczow ej  w n a sk ó rk u ,  k tó ra  to p rz em ia n a  
o d g r y w a  p raw d o p o d o b n ie  b a rd z o  w a ż n ą  rolę, obok roli p a s o r z y -  
tów, w pa to g en ez ie  w y p r y s k u  io jo tokow ego .  P r z e t łu sz c z e n ie  w a r ­
s tw y  rogow ej  n a ś k ó rk a ,  n ie p ra w id ło w y  sk ła d  t łuszczu ,  p o łączone  
z tern w z m o ż o n e  łuszczen ie  się n a s k ó r k a  o c h a r a k te r y s ty c z n y c h  t łu ­
s ty c h  łu sk ach  —  d d $  iobraz h is to ló g ic zn y  łup ieżu ;  ob raz  łupieżu 
t łus tego, w p rz ec iw ień s tw ie  do suchego, p o w s ta je  p rż y  znaczn ie j-  
szem  n a g ro m a d ze n iu  się  i w y  dziel and u t łu szczu  . rogowego n ask ó rk a .

S p o s trz e g a łem ,  że  iu ludzi  d o tk n ię ty c h  łup ieżem  t łu s ty m  ( p i t y ­
r ia s is  s te a to id e s)  lub w y p r y s k ie m  ło jo to k o w y m  —  z w łaszc za  s k ó r y  
ow łosionej  —• is tn ie je  szc ze g ó ln a  s k ł o n r ł H l d o  z a k a ż e ń  bsukterjami 
j p p n e m i  p r z e d e \5|z y s t k i e m  w  tycli w łaśn ie  m ie jscach  s k ó r y  i to 
do o d d z ia ły w a n ia  n a  nie w p os tac i  i ro z lan y th  p o w ie rzc h o w n y c h  
p a ra k e ra to z  (s tre p to d erm ia  re tro a u ric u la r is );  s p r a w y  te w y s tę p u ją  
w te d y  sz czeg ó ln ie  na  sk ó rz e  ty lne j  s t r o n y  m ałżo w in y  usz-nej i n a  
sąs iedn ie j  c zę śc i  s k ó r y  łeiwffisiouej. iPos-t-acie te  m a j ą  w te d y  skłon- 
n śś c  do  p rz eo b ra że ń ,  W zg lędn ie  do z lu szc zy c o w a ce n ia  (p so r ia s isa -  
tion). R ó w n ie ż  m og łem  s tw ie rd z ić  c h a r a k te r y s ty c z n e  złilszs-zyco-

waceirie łupieżu sucheBTśjfeąSr owłosionej  w p rzeb iegu  o su tk i  leko­
wej (po chininie) .

Co się  ty c z y  z a p a t r y w a ń  na sp ra w ę  s a m eg o  w y p r y s k u  łojo- 
to kow ego  (e c ze m a  seb o rrh o icu m ), to p rz e sz ły  one ca łą  sw ą  h is to ­
rię. S t a r z y  angielsęV d e rm a to lo g o w ie  sądzili ,  że w ydzfeł ina  ło jow a  
z a s y c h a  na pow ie rzchn i  sk ó ry ,  pobudza  sw ą  obecnośc ią  do z ap a l ­
n y c h  zm ian  w y p ry s k o w y c h ,  k tó re  znow u p o b u d z a ją  p ro d u k c ję  łoju 
w zg lędn ie  t łu szczu  skórnego .  S ły n n y  d e rm a to lo g  iF. H e b r a  by ł  
tego  zdania ,  że  w  pr.zypadkafch-jtoijo-toku (seb o rrh ea  o leo sa )  iój, g ro ­
m a d z ą c ^  się w n a d m i e r n y c h  ilościach na  pow ierzchni  s k ó r y  r o z ­
k łada  się, w y w o łu je  p rzez  d rażn ien ie  s t a n y  zapa lne ,  k tó re  p o ja ­
w ia ją  się  i p rzeb ieg a ją  pod pos tac ią  w y p ry sk u .  Z a tem  postac ie  w y ­
p ry sk u  ‘ło jo tokow ego ,  to —  w  pojęciu  daw nej  'Szkoły —  to jo tok  
z n a s tęp o w em  w ypr j jgzćżen iem  ł seborrhea  subseem ente  ec zem a tisa -  
tio n e ). D o p ie ro  P  i n k u s zw róci ł  p ie rw sz y  na to uw ag ę ,  że  od ­
g r y w a ją  tuta j  g o lę  p rze t łu szczo n e  k o m ó rk i  n a sk ó rk a ,  a U n n a 
jesżcze  w r. 1687 ujął  te z m ia n y  w jed n o s tk ę  kl in iczną  i o p isa ł  je 
j ako  w y p r y s k  ło jo tokowV (eckenu i sebo rrh o icu m ).

Z a ró w n o  łtfjot-ok jak  i łupież są ,  wedle  s ta re j  sz k o ły  w ie d eń s ­
kiej —  w y n ik iem  zwiętojzonej p rodukc ji  łoju. Ło jo tok  to „seborr- 
hea o leosa", łupież te) ,seb o rrh ea  sicca '. 'Tej  osta tn ie j  n a z w y  jeszcze  
i dzis ia j  się  n ie rz ad k o  .używa, chofc n iesłysznie ,  z n a z w y  tej w y ­
p ły w a ć  moż-e (bowiem b łęd n e  .mniem anie ,  iż albo w łupieżu zachodzi  
w y d z ie lan ie  suchego  łoju (se b u m ),  albo że łupież  (seb o rrh ea  siąpą) 
p o w s ta je  p rzez  \vysę,hnięcfe łoju skp rnego .  T y m c z a s e m  o p i sa n a  
p rz e z  H e b r ę  T,seborrhea  s icca " , —  k tó rą ,  jeś li  w y s tę p u je  n a  sk ó ­
rze  ow łosione j ,  n a z y w a m y  „ p ity r ia s is  c a p illitii" , ,—  a k tó r a  j e s t  iden ­
ty cz n a  z op isaną  p rzez  U n n ę „ p ity r ia s is  a lba"  —  m o ż n a b y  u w ażap  
za  jeden z- t.vpóy\j p o c z ą tk o w y c h  „eczem a  se b o rrh o ic u m ' i wedle  
U u n y, T  6*1' ó k a, W  i t h f i e 1 d a i f i j  b o  u r t m  d‘a stano-wi -ona 
ty lko  zboczenie  w sprawne rogow acen ia .

S a m  klasycżn-jŁ w y p r y s k  lo jo to k o ą ly  (e ę ze m o  seb o rrh o icu m )  
je s t  wedle  o k re ś len ia  'U n n y, —  przew lek łem , p a so rz y to w e m  z a ­
pa leniem  sk ó ry ,  óclznaczając-ein się n a d m ie rn ą  z a w a r to ś c ią  t łuszczu  
w n a jb a rd z ie j  p o w ie rzc h o w n y c h  w a r s tw a c h  n a sk ó rk a .  Głównem i 
o b jaw am i tcg o łk ć t io rz e n ia  są  z a z w y c j & j s u c h o ś ć ,  o s t ro  o g r a n i ­
czone  w 'ykwity  ©‘. 'kształcie o k r ą g ły m  lub policyklicznj, m, do p ew ­
nego  s to p n ia  n iezm ie n n o ść  o b razu  c h orobow ego  i ła tw a  p o d a t n o ^  
.na r ó ż n e ' ś r o d k i  łeczmieSe. W e d łu g  opisu a u to ra  tego  o b r a a i  c h o ro ­
bowego,, t. j. U m  n y, n ie  je s t  w y p r y s k  JŁ^jotokowy an i  lusfcezy-cą, 
ani w y p ry s k ie m ,  ale c z e m ś  p o ś re d n iem  m ię d z y  temi d w o m a  sc h o ­
rzen iam i.  I s to tę  w y p ry s k u  ło jo tokow ego  s tą iu jw ia  d w a  z a sad n icz e  
m o m e n ty ;  —  jeden, to obccrrośc p ew n y ch  d ro b n o u s t ro jó w  (s tw ie r-  
dzo jw  prżjez iU n n ę, poćwierdzema prź&z S - a b o i n r - a u d  a) ,  d ro b ­
noustro jów ' śc iśle  o k re ś lo n y ch ,  acz n iekoniecznie  sw o is ty c h ;  d rugi  
m o m e n t  to zw iąz ek  <z p rz e m ia n ą  tluszcz-ewą sk ó ry .

U n n a  p i e r w s z y J g tw ie r d z i l ,  że  g ru c z o ły  potne  w y d z ie la ją  
p rócz  po tu  —  tak ż e  i tłuszcz.  O tóż  ten że  au to r ,  a  ( także i inni, 
B e s - n i e r ,  A u d r y  i B r o c q są  tago zdan ia ,  .^ża, w w y p ry s k u  
ło jo tokow yni ,  jeśli  chodail o udz ia ł  g ruczo łów  w sp ra w ie  c h o ro b o ­
wej,  —• to o d g ry w a ją  tuta j  ro lę  nie g ru c zo ły  łojowe, lecz potne,  — 
m ianow ic ie  chodzi tu o t. zw. „ ste a tid ro sis" , s t a n y  h iper-  i p a ra s te a -  
t id ro ty c zn e ,  a więc  o w z m o żo n ą  w zg lędn ie  n ie p ra w id ło w ą  czy n n o ść  
tych  g ru c zo łó w  po tn y ch .  W s z a k  w y p r y s k  ło jo to k o w y  p o w s ta je  
i Jia o b sz a ra c h  bez g ru c zo łó w  łojojsweh. U n n a  w łaśn ie  p rz y p isu je  
m ie jscow ej  „s te a tid ro s is " lub „ p u ra s te u tid ro s is“ ro lę  u sp o sab ia ją ca  
do w y p r y s k u  ło jo tokow ego .  I n d y w id u a ln a  „ stea tid ro sis"  stoi 
w zw iązku  c zęśc ią  ^ o d ż y w i e n i e m ,  c zęśc ią  z o d z ied z iczo n ą  sk ło n ­
nośc ią  i z ab u rzen iam i  n e rw o w em i  lub sam o za tru c ie in  p o k a rm o w e m  
(U n n a, H a l l o p e a  u j B i e  s n i e r, B a  r t li e 1 e m  y). C h o d z i  tu 
o w ydz ie lan ie  t łu szczu  na  tw a rz y ,  czole,  nosie, sk ó rz e  owłosionej  
g łow y ,  >na sk ó rz e  p iers i  i p leców  u m ło d y c h  osób. T a  i n d y w id u a ln a  
„ stea tid ro sis"  m o że  m y ń E n a f c n y  w p ł y ^ - n a  p o w s ta w a n ie  w y p r y s k u  
ło jo tokow ego ,  zacliodzi tu bow iem  n ie p ra w id ło w a  z a w a r to ś ć  t łu sz ­
czu podłcJża sk ó ry ,  n a  k tó rem  się  c ie rp ien ie  rozw ija .  N ieza leżn ie  od 
tego o d g r y w a ć  m ustoważną  redę z w ię k s z o n a  z a w a r to ś ć  tłuszczsiuw s a ­
mej itkamce •Gfoarojboiwe.i. W e d ł u g  U  n n y  i W i n k l e r a  'g ra ją  rolę 
w p o w s ta w a n iu  w y p r y s k u  lojoto-ko'weg*o s p r a w y  „ s e b o ta k ty c z n e “ ; 
m a ją  b y ć  one w y w o ła n e  p rzez  sw ois te  d ro b n o u s t ro je  albo przez  
pew ne  zab u rz en ia  w ew n ą trz g ru c zo ło w e .  T a  ■ se b o tak ty o zn a  ro la  
p a s o r z y tó w  p o lega  z jedne j  s t r o n y  na  ^rozwijaniu dz ia ła lnośc i  cho ­
ro b o tw ó rcz e j  n a  t lu s tem  podłożu  sk ó rn e m  i na  w y w o ły w a n iu  (p rzez  
d rażn ien ie )  s tanu  z ap a ln eg o  w  sk ó rze ,  a  z w ła s z c z a  w n ask ó rk u ,  
z d rug ie j  s t ro n y  powsta-je w  k o m ó rk a c h  n a s k ó rk a  p ró cz  p a r a k e r a -  
to z y  —  w zm o żo n e  w y d z ie lan ie  t łusze^u. C z y  w 'tej w zm ożone j  
p rz em ia n ie  b io rą  udz ia ł  p rz iyczynow y d rob n o u s tro je ,  n iew iadom o:  
p rz y p u szc z en ie  to m o że  jpjić uzasadn ione ,  jeśli p r z y ją ć  h ipo tezę  
S a  b o u r a  u d ‘a o p rz | 'C zynow ej  roli „m icrobaciU us seb o rrh ea e"  
w w y w o ły w a n iu  ło jotoku.

Inaczej  u jm uje  rzecz  J e s i o n e k ,  wedle k tó re g o  je s t  n a t ł u ­
szczen ie  i iw skórka  ((jakie w y s tę p u je  w w y p r y s k u  ło jo to k o w y m )  
p rz e jaw em  o b ro n y  u s t ro ju  p rz ec iw  osiedleniu się c h o ro b o tw ó rc z y ch
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p a h o rzy tó w  i p rzec iw  rozwin ięciu  ich czynnośc i .  W s z a k  t łuszcz  
n aw et  d k ó ry  tp raw id łow ej  nie jes t  p o ż y w k ą  b a k te ry jn ą ,  —  a n a w e t  
s łu ż y  d o 'c e ló w  obronnych .  Np. lSp fl ina  p r z y ła ż o n a  ma sk ó rę  p r z e ­
sz k a d z a  Osiedleniu się  b a k te r y j .  M ie jsca  na  sk ó rz e  sz tuczn ie  
t h i f i S S  pozbaw ione  lub też mniej go z aw ie ra ją c e ,  ła tw ie j  m a ją  
ulegać  zakalżeniu m ik robam i.  P r z y k ł a d e m  u sposob ien ia  do w y ­
p ry sk u  1 o jo ło k o w ćg o i jek t  tw a rz ,  n a ra ż o n a  w c iąż  na  o d t łu szc za jąc e  
dz ia łan ie  izimnej, tw a rde j  w o d y  i  z łych  m y d e ł ;  wic4e 'osób musi 
w śza k  p ie lęgnow ać sk ó rę  t w a r z y  k re m a m i  Ianolinowemi,  1® un iknąć  
złuszc-zenia s ię  n a s k ó r k a  lub s ta n ó w  w ypryskowych '.-^To,  ż’e* n a j ­
częśc ie j  wys^ępoyJać z w y k ły  o b jaw y  wypj-ysku ło jo to k o w eg o  na 
m ie jscach  t łus tych ,  —  to zd an iem  ' J e s i o n k a  d la tego ,  'że te  m ie j ­
sca  są  w ła śn ie  n a raż o n e  na te u r a S ą  p o z b aw ia ją c e  H  p o k ry c ia  
t łuszczow ego ,  a  p r z e d e w s z y s tk f tm  na d z ia łan ie  o d t łu szc za jąc e  
zimnej w o d y  z a w ie ra ją ce j  w apń .  Pnócz  tego jed n a k  o d g r y w a  <na 
m ie jscach  p o k r y ty c h  t łu szczem  dtfżą rolę b ra k  czjisto&ci, —  n a ­
s tępu je  ro z k ła d  ch em iczny  p ra w id ło w eg o  t łuszczu skórnego ,  i z a ­
c zy n a ją  d z ia łać1 d ra żn iąc o  k w a s y  tłi isżcztrwe, —• sk ó ra '  s t a je  się  
p o d a tn a  na  zakażan ie .  G dzieko lw iek  s t ra c i ła  sk ó ra  sw ój p r a w i ­
d ło w y  pokład- t łu szczow y ,  -względnie z a w a r to ś ć  t łuszczu ,  o r a z  
g d z ieko lw iek  je s ts sk ó ra  u łbsćcb do 'tego S k ło n n y c h  n a r a ż o n a  n a  pras* 
wlekie  u r a z y  m ec l iau iczne  lub d rażn ien ie  (np. rów nież  ip-rcez n o ­
szen ie  nieprawych koszul  w e łn ian y ch ,  f lane low ych  lub z surowego* 
jedw ab iu ) ,  —  to ,m o g ą -n a  ty ch  m ie jscach  o s ią ść  p H f e f y t y  i \vy- 
w:ołać  w y p r y s k  l a jó to k o w y .  R ó w n ie ż  często  m a m y  sp o so b n o ść  
sp o s trz e g ać  łup ież  s k ó r y  twar/jH u mężcztyzn po  jloZemu.

W  p o w ie rzc h o w n y c h  w a r s tw a c h  n a s k ó r k a  i na  pow ierzchni  
Wykwitów' w y p ry s k u  ło jo to k o w eg o  m ożna  s tw ie rd z ić  obecność  
l icznych  m ik robów ,  przedewszys-tk iem  „ ep id erm o p h y to n  M a la ssezi" , 
(Ź rzybek  w postaci  sp o r  o t r z y m a n y  p rz ez  «T e m  p 1 e t o n a w h o ­
dowli czys te j  (1926^) i m n ó s tw o  b a k te r y j  z ia r e n k o w a fy c h  t. zw. 
p rzez  U i m ę  „ m o ro co cc i'\ o t r z y m a n e  w  hodowli  czys te j  tp rze z  S  a- 
b o i i r a u  d ‘a.

S a b o u r a u d u w a ż a  oba ie ro d z a je  d ro b n o u s t ro jó w  za  cho­
robo tw órcze ,  t. j. -za w y w o łu ją ce  w y p r y s k  ło jo tokow y . O czy w iśc ie  
s tw ie rd z a  się  rów nież  częs to  i „ m icro b a c iik ts seb o rrh ea e"  p rócz  .po­
spoli tych m ych  b a k te r y j  p a  p o w ie rzch n i  w y k w i tó w ;  S a b o u r a u d  
s tw ie rd za ł  w n a sk ó rk u  całe  k o lou je  m o ro k o k ó w  (k tó re  to m ik ro b y  
u w a ż a  z re sz tą  za  ró w n o z n ac z n e  z „coccus p o ly in o rp h u s  u cu lture  
Srise. C e d e r c r e n t z h ) ,  a k tó r e  u tw o r z y ły  cale ogniska,  w y ­
pe łn ia jące  ś ro d o w isk o  chorobow e.  I40d temi ko lon jam i s tw ie rdz i ł  

a b o u r a u d ^n a g ro m ad z en ie  się p łjg ju  su ro w ic ze g o  (p o w s ta w a ­
nie ,,ex-oseiosts ), sp o n g jo z ę ,  o-ra-z sz c z ą tk o w e  począ tk i  tw o rz en ia  
się  p ęo tte rzykow  :(„v< im iila tion  r iu lim en tu ire“).

Spoi ze^ M a I a s  s e z a  n a to m ias t  wiciu jeszcze  in nych  p rz y p i-  
su je  bez,pośiednią  m ie jsc o w ą  ro lę  c h o ro b o tw ó rc z ą .  iMikrob ten  bo- 
dowali  G. C .  G a r n e i ,  T e m p l - e t o n ,  A c t o n,  P a m j a ;  situ - 
djowali  go i o p isy w a l i  M a c L  e o d N~l i T w l i n g  JiBrit J  ot Jćłerm. 
ap. 1928, iBrit. m o i .  .1. iN>ov. 1929). Ci dw'aj a u to ro w ie  zn a jdow ali  
go s ta le  w w y k w ita ch  w y d r u k u  ło jo to k o w eg o  i pow iod ło  im się 
n aw et  p rzgz  zaszczep ien ie  hodowli na  skórę* o$Ś!b ze  s tanem  ło joto- 
k o w y m  —  wjjjwołać z m ia n y  n a  skórze ,  p o d B n l  dcŁ zm ian  w ła śc i ­
w y c h  w y p ry s k o w i  ło jo tokow em u. W e d łu g  B c n e d e k a  (1927) 
W'szeikie o d m ia n y  w y p r y s k u  ło jo to k o w eg o  i Jnp ieżf i  s k ó ry  o w ło s io ­
nej g ło w y  w y w o łu ją  i e g o ą s a c c h a r o m y c e te s  h o m in is" . T y m  d ro b n o ­
u s t ro jo m  p rz y p is u je  on ró w n ież  udz ia ł  w innych  s p ra w a c h  w y p r y -  
sko-wartych i ropnycli ,  ajopi-era, s ię  n a  obecności  t ^ h  p a s o rz y tó w  
w tk an c e  p o szczeg ó ln y ch  w y k w itó w  oraz  w-e k rwi,  oraz./Jpa o b ja ­
w ach  a lergji ,  j a k ą  zdolne  są  wj^wolać pod p o s tac ią  ja ło w y c h  zm ian  
m y k o id a l i iy c h  B a d a ń  "tych jed n ak  nikt d o ty c h c z a s  nie zd o ła ł  po ­
tw ierdz ić .  W  k a ż d y m  raz ie  p rz y to c z o n e  w yn ik i  b a d a ń  b io log icz ­
nych,  h is to log icznych  i b a k te r io lo g icz n y c h  p rz e m a w ia ją  w ybi tn ie  
z-a etj-otogją pasorz-ytniczg, w y p r y s k u  ło je ta k o w e g o .

Z w iąz ek  w y p r y s k u  ło jo to k o w e g o  «z hfcfcz.ycą z jednej  s t ro n y  
a w y p ry s k ie m  z d rug ie j ,  s tanow i!  o d d a w n a  p rz ed m io t  doc iekań  
n au k o w y ch .  ZwTaszcza podob ieńs tw o  do lu szo a^ d y  m o że  b y ć  
znatiizne i m o g ą  istnieć  s to p n io w e  p rz e jśc ia  w y p ry s k u  ło jo to k o w eg o  
3  łu szczy cę .  O b ie  pos tac ie  m>ogą«ł\występować'iró-wirooześiue u tego 
sam eg o  c h o reg o ,  jak  to m ia łem  'sposobno-ść .kam sp o s trz e g ać ,  -przy- 
ćzem  częs to  jes t  t ru d n o  o k re ś l ić ^ p rz y n a le ż n o ś ć  g ru p o w ą  d anego  
o brazu  c h o ro b o w eg o .  Nie zdziw i inas p rz e to  h ip o te z a  U  n n y*sco 
do jednaki-aj i s t o ty  ł u s z c z y c y  i w y p r y s k u  ło jo tokow ego .  R ś e c k e ,  
choć prztyz-naje, że!* is tn ie ją  postaci® p rz e jśc io w e  m ię d z y  mierni, to 
jed n a k  o d d z ie la  ie e tio logicznie  i  pa tdgenetycz-nic.

Im więcej w  obraz ie  w y p r y s k u  ło jo to k o w eg o  jes t  z a z n a c z o n y  
stan  z a p a ln y  z w ys ięk iem  ś ró d n a ś k ó rk o w y m  i sk łonnoSeią  do 
tw orzen ia  p ę c h e r z y  —  tom  w ięce j  o b r a z ^ b a r d z ie j  Się zbliża  do 
w y p ry s k u ,  n a to m ia s t  im więcej z a z n ac zo n a  p a r a k e r a to z a  i łu sz cz e ­
nie, —  tern ob raz  c h o ro b o w y  b l iższy  jes t  łu szczy cy .

B i ć  ,i W i n k l e r  uwfażfją  w y p r y s k  ło jo toko 'wy nie za  
objaw , łecz za  jed n o s tk ę  cliorobtAyą o określonej  etjologji .  'JM d a s- 
s o l i n  p rz y z n a je  tej jed n o s tc e ” m ie jsce  oddzie lne  w derm ato log i i ,

dopus'z£za m o żl iw ość  p o chodzen ia  p a so rz y to w e g o  ma sp ec ja inem  
p odłożu  (k e ro ty d zń em ),  choć chorobo tw órczośc i4 z n a jd o w a n y c h  m i­
krobów  nie m ó g ł  udow odnić .  O b ra z  ch o ro b o w y  o kreś la  n a zw ą  
,,p so r ia so id “, w y d z ie la  wyprys-k ło jo to k o w y  z g ru p y  w y p r y s k ó w  
wobee różnic  h is to log icznych ,  a to w a rz y sz ą c e  o b ja w y  zapa lne  
u w aża  racze j  za  o d c z y n y  w y p ry sk o w e ,  n i^ fk a ś  za  w y p r y s k  praw*, 
dziwy.

• Dok. nast.

Dr. Z dzis ław  jMA<UtRCR, st . sekund .  fSzpit.  t o  w. R zeszów .

0  sklejaniu się  ujścia (zew nętrznego m acicy  jako przeszkodzie
porodow ej.

(D e c o n g iu im a tio n e  orifie ii e x te rn i u ler i in tru  p a rtnm ).

Ze szp i ta la  powfcąpclmego w Rzeszowie .  '
D y r e k to r :  Dr.  R. H i n z e.

J e d n e m  z n a j r z a d s z y c h  powikłań  p o ro d u  z e  s t ro n y  m iękk ich  
d róg  p o ro d o w y c h  jest  sk le jan ie  się uSpiaj --zew. m ac icy  ( coug lu li- 
n u tio  o stii e x te rn i u ler i).  -Polega ono na „ ta k  si lnem sk le jen iu  s'i? 
śluzem u jśc ia  2cw. m a c ic y  w osta tn ich  m ie s ią ca ch  c iąży  lub w cza ­
sie porodu ,  że  p raw id ło w e  bóle porodo,we nie m o g ą  go rozk le ić
1 ro z tw o r^ y t .  W p ro w a d z e n ie  n a to m ias t  w u jście  pa lca  lub tępego 
narzędzi?! wysta j joea  na jczęśc ie j ,  b y  sp ow odow ać  jego zwiotczenie.  
Ujście zew. m a c ic y  i j ego  o to c z e n ie  J t r e  w y k a z u ją  p r z y te m  j t a d  ■ 
nych a n a tc m ic z n y o h  zm ian ,  d a ją cy c h  się  s tw ie rdz ić  w yrokiem  lub 
czuciem'-.  (H. G u g ą  i s b e r  g).

K o r z y s ta ją c  z t rzech o b se rw o w an y c h  p rz y p a d k ó w  t. zw. kon- 
jdu tynap j i  u j lo ia  '»e-w. m ao tcy  w -latach 1SJJ0— 1932 ch c ia łb y m  ©oddać 
rewizji  u t r z y m u ją c e  się  do de iś  przeslaxz_ałe, pow ie rzchow ne  po ­
g ląd y  na  jej istotę,  chc ia łbym  sp o j rz eć  na  jej etjoiog.ię pod innym 
kąta tn ,  z innego p unk tu  w idzen ia .  P r z y to c z o n e  poniżej w k ró tk im  
skróc ie  h is to r je  chofćib it:ych  pr<45'p a d k ó w  b ę d ą  mi w tem  'pomocne 
p rz y  uwzgtednieniu  d o s tę p n ea o  mi odnośnego  p iśm iennictw a .

P rzy p a d e k  l - s z y : K .  D., lat ^9 .  P ie r w ia s tk a  z a m ęż n a  o d  9 la t  
nie ron i ła  n igdy .  P i e r w s z a  m ie s ią cz k a  w 20 roku  -ż-ycia. N astępne  
n ieregu la rne ,  skąpe ,  bolesne, c z ę s to  z d tugiemi p rz e rw a m i.  Ha- 
bitns p h th is icu s . Z m i a n i i  g ruź licze  w sz c zy tac h  -obu płuc'. Kości 
drobne, mięśnie  s łabo  rozw in ię te ,  wiotkie . W y n ik  b a d u n ia jk in e k o -  
lo g iczn eg o :  Gr. I. Gi. 11. nieus ta lone.  W y m i a r y  m ied n icy :  24, 27, 
28, 17 cm. B óle  p o ro d o w e  tod 36 -godzin, częste,  [bolesne. Sz-yjka 
m ac icy  z a m k n ię ta  k s z t a ł c i e  nap ię tego  ba lona  w y p e łn ią  3/4 
pochw y, © r a k  u jścia .  Ś c ia n a j  szy jk i  cienkie bez w id o c zn y c h  zmian 
aiaatomiczn-yeh. W o d y  u t o y m a n e .  C iepłota  m atk i  p raw id łow a .  
Tętno  p łodu  dobre .  L eeźen ią ;  Cięcie  efesarskie b rzuszne .  P łó d  ż y ­
wy. 'Z a ło że n ie^ sz tu c zn e g o  o tw oru  od w e w n ą t rz  j a m y  m a c ic y  na 
na jn iż szy m  odc inku  szy jk i  d la  odchodów  po łogow ych .  W y zd rP f,  
w ie n i f f  |

P rzy p a d a k  2-g i: K .Lp., l a t  2 1 ,  p ie rw ia s tk a ,  z a m ę ż n a  od 5 lat. 
•Nie roniła .  P ie rw sz a  m ies iączk a  po 20 ro k u  życ ia .  M ies iączk i  s ta le  
o p ó źn ia jące  sia , b a r d z o R k ą p e ,  b a rd z o  bolesne.  W z r o s t  m a ły ,  bu ­
dowa d robna .  N a  szyi ro z le g łe  b l izny  zo łzowe.  P r z e b ie g  c ią ży  
p rz y k ry .  Silne osłabienie .  B ad a n ie  •g ineko log iczny?: Gr. 5.= GL I. 
Gtp.wka d u ż ę m  odc ink iem  w cieśni m iedn icy ,  .p o k ry ta  n i b y - ( ^ a p k ą  
ścisłe p rz y le g a ją c ą  do niej  ro z c ią g n ię tą  szjfcką. U jśc ie  szy jk i  p rz e ­
c iągnięte  silnie  ku ty ło w i  p r z y  kośc i  k rz y ż o w e j ,  m aca ln e  k sz ta ł ­
cie pły tk ie j  szczelinki poprzerezrtej, d cm  d iug ie  vp b r z e g a c h  jed n o ­
sta jn ie  miękkich, ró w n y ch .  B r a k  wód p o p rz e d z a ją c y c h .  W y m i a r y  
m ied n icy :  25, *27.5, 29.5, 18 ,cm. P o r ó d  b d  48 godzin .  B óle  po rodow e 
osęste, k ró tk ie ,  bolesne.  C iep ło ta  c ia ła  38.2". T ę tn o  piodu dobre . 
L eczen ie: N acięc ia  sz y jk i .  K leszcze.  P ł ó d  z a in a r tw ic z y ,  docucony .  
W y zd ro w ien ie .

P rzy p a d e k  3-ci: C. K., lat  31. P ie r w ia s tk a  z a m ęż n a  od 7 lat. 
Nia rodz iła ,  n ie ron iła ,  n ie p r z e r y w a ła  c iąży .  jP ie r w s ^ a  reg u la rn o ść  
pćrźno. K iedy ,  1—  ;nie 'pamięta .  (Miesiączki co 28 dni, -skąpe, b a r d z d  
bolesne. W  p i e rw sz y c h  m ies iącach  c ią ż y  u p o rc zy w e  ( 'w y m io ty .  
S ta tu s  p ra esen s:  S m u k ła ,  w ą s k a  bu d o w a .  Kości  drobne. Dziecpfcy 
w y ra z  tw a rz y .  D o ść  w y b i tn e  wole .  G r u c z o ły  chłonne szy i  p ow ięk­
szone. Gr. I. Gl. I. usta l .  G ie w k a  w s taw io n a  z n ac zn y m  odcinkiem 
we wchód m iedn icy .  W o d y  u trzy m an e .  (W pochwie ba lonow ato  r o z ­
dę ta  «s?yjka o  u jśc iu  ^ -am knie tem , p rzesu n ię tem  d o ść  SiCnie ku 
ty łow i,  ła tw o  d o s tę p n e m  d la  b a d a jąc e g o  oa lca  i ioka Pr z y  b a d a ­
niu liistro-wem. W  u jśs iu  w id o czn y  czop śluzu. B rz e g i  u jśc ia  z a ­
z n a c z a ją c e g o  się  >jako p ły tk ie  o k rąg łe  --zagłębienie • m iękkie ,  
rów ne .  O k o l ica  u jśc ia  bez w idocznych  z m ian  pa to log icznych .  
Ś c i a n y  szy jk i  ści,eńczale. P o r ó d  od 3 dni. C iep ło ta  Jciała 39.4°. 
Bóle  p o ro d o w e  i m a c ic a  b a rd z o  bolesne. W y m i a r y  m ie d n icy :  25, 
37, 28.5, 18 cm. L e c ze n ie :  Nacięc ia  szy jk i .  W ymótódżenie.

„ C ong lu tina tia"  .oznacza  iw dos łow nem  t łum aczen iu  „sklejenie,  
z lepienie" .  C on g lu tin a tio  o rifie ii e x t. u ter i b y ło b y  więc -sklejeniem
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się, za lep ien iem  b rz eg ó w  u jśc ia  zewu. m ac icy ,  w d o d a tk u  tak  sil- 
nem. ' z e  p ra w id ło w e  bóle p o ro d o w e  me m o g ą  go Mptworzyć -przy 
po rodz ie .  M im owoli  n a su w a  się p y tan ie ,  w czem  leży  p o w ó d  t a ­
k iego  z ak le jen ia  ujścia m acicj ;*  w zględnie  co za  kit sp a ja  jego b r z e ­
gi w ten sposób, że  p o w s ta je  z tego p o w o d u  c iężka  p r z e s z k o d a  
po rodow a .

Z w e i t e 1 -opierając  się  na fakcie,  że w jego  w ła sn y c h  i opi­
sa n y c h  p r z y p a d k a c h  d o ln y  odc inek  szy jk i  z aw sze  b y ł  w o lny  od 
w id o czn y ch  ,Miiia.n ,a n a to m iczn y ch ,  ,a w  ujściu  pochwo-\Vem m ac icy  
s tw ie rd z a n o  pr.łwie z re g u ły  czop śluzu, w p r o w a d z a  w zw iąz ek  
p rz V cz y n o w y  «  p o w s ta w a n iem  k o n g lu ty n ac ji  w ła śn ie  ten czop 
śluzu p o p ie ra ją c  tein sa m em  analogicz-ny pogląd  na  e tjo log ję  k o n ­
g lu ty n ac ji  w y r a ż o n y  je s z c z e  w r. ilSJo p rz ez  M m e  L a c h a p e l l e  
a później p rzez  'H. F. N a e g e 1 e g o, T l i o e m l a ,  G  u g g i s b e r- 
g a  i innych.

Z w e i i e l  t łu m a cz y  to w  ten sposób, -fee g ru c zo ły  szy jk i  
w sku tek  lekkich z m ian  z a p a ln y c h  lub zab u rz eń  c zy n n o śc io w y ch  
( T h e c m e l )  p ro d u k u ją  śluz gęs ty ,  lepny, k t ó r y  sk le ja  b rzeg i  
ujśc ia .  Nabłonek  b ło n y  śluzowej nie musi b y ć  p r z y te m  u s z k o d z o ­
nym . P o g lą d y  Z w e i f 1 a akcep tu je  w Bipelugjści w najnows-zych 
c za sa ch  G u g g i s b e r g .  S tą d  n o m e n k la tu ra :  „ co n g lu tinu iio  (z a ­
klejenie)" .

Motowana  z ró ż n y c h  s t ron  sk u teczn o ść  leczen ia  k ong lu tynac ji  
w p ro w a d z e n ie m  jpalca w ujśc ie  zewn. m ac icy  m a  po legać  na  u su ­
nięciu śluzu, k tó ry  sk le ją  b rzegi  u jśc ia  a tem sa m em  je g o  ro z ­
klejeniu.  'WydaJ|e  się t@ w s z y s tk o  trochę  fantas-tycznem tem b a r ­
dzie j,  że w p a to lo g i i  n ie  z n a m y  choroby ,  k tó r ą b y  m o żn a  b y ło  
u w a ża ć  z-ą odpow iednik  tak  pojęte j  k o n g lu ty n ac ji  u jśc ia  z ew n ę t r z ­
nego m acicy ,  w k tó re jb y - jn ien aru szo n e  b łony  ślużowe jelita , pęch e ­
rza,  p rze ły k u ,  nosa  e z y  ;ust, bez p o p rzed n ieg o  w y tw ó rc ze g o  z a p a le ­
nia  ł ą c z n o tk a n k o w e g o  sk le ja ł  s a m  (śluz t a k  silnie, ja k  to w idz im y  
p r z y  k o n g lu ty n ac j i  u jśc ia  m ac icznego ,  -w k tó re jb y  śluz nab ierał  
w ła snośc i  w y b i tn ie  k le ją cy c h  w sk u te k  n iez n an y c h  zab u rzeń  c z y n ­
n o śc io w y ch  w g ru czo łach  ś l azo w y ch .

N iepodobna  “ź  d-rugtej s t r o n y  sz r o z u m ie f p  b y  zlep czy s to  ś lu­
z o w y  m ógł b y ć  t a k  s i ln y , że wie p o t ra f ią  p r z e r w a ć  .go ikawet b a r ­
dzo  s i lne  bóle po ro d o w e  a często  i si ia  wprow adzanego-  palca.  
Nie m a m y  praeci-eż 'n igdzie ż a d n e g o  d-owodu d l a  w ła snośc i  zlep- 
n ych  ś lu zu  szy jk i  p r z y  k o n g lu ty n a c j i  u jśc ia  zewu. macicy .  B a d a ń  
ch em icznych  w ty m  k ie ru n k u  b ra k  ca łkow ity .

G dz ie  indziej n a leża ło b y  w obec  tego sz u k a ć  p o w o d u  p rz e sz k o d y  
n iedopuszcza jące j  do zw oln ien ia  ujścia .

■Gruczoły szy jk i  m a c ic y  p ro d u k u ją  sżale śluz, ik tó ry  w y p e łn ia  
k a n a ł  szy jk i  w  postaci  c z o p a  ś luzow ego.  W  c ią ż y  w y d z ie lan ie  
śluzu jes t  obfitsze i z re g u ły  s p o ty k a m y  s ię  p r z y  bad an iu  już 
w p ie rw szy c h  m ie s ią ca ch  c ią ę y  z e  ś luzem  p r z e św ie c a ją c y m  z k a ­
na łu  szy jk i  p o p rzez  u jśc ie  z ew n ę t rzn e .  P r z y  zw ężen iu  lub z a m ­
knięciu u jśc ia  o d p ły w  śluzu z szy jk i  do p o c h w y  jes t  u t ru d n io n y m  
l u b 'W s tr z y m a n y m ,  śluz g r o m a d z i  się w  co raz  (większej ilości poza 
u jściem, w '  szy jce ,  i lalbo p rzeb i ja  się  o s ta teczn ie  do pochw>fcaibo 
gęstn ie je ,  e\\  r o z k ła d a  ‘Sie. >Nic- więc dz iw nego ,  że s p o t y k a m y  
to śifmo ifawiśiko prg b  k o n g lu ty n a c j i  u jśc ia  m ac icy .  O becność  śluzu 
jes t  tuta.r je d n a k  -objawem z w y k ły m ,  c odz iennym , f izjo log icznym , 
k tó re g o  nie m o żn a  u w a S n z a  m o m e n t  p r z y c z y n o w y  dla u ieo tw ie -  
ra n ia  s ię  u jśc ia  p o c h w o w eg o  m ac icy  w  czas ie  porodu.

F a k t ,  że  w p ro w ad z en ie  pal&ą w  ujście , w k tó re m  s tw ie rd z a m y  
obecność  śluzu, ro z tw ie ra  n ię ia z  m o m e n ta ln ie  szy jk ę ,  dow odz i  
ty lko ,  że w p r o w a d z o n y  pa lec  usuną ł  p rz e sz k o d ę .  Leoz jak ą? . . .  nad  
tem  t r z e b a ,Z a s t a n o w i ć  się. G d y b y  n ią  by ło  ty lko  zak le jen ie  się 
śluzem  ujścia ,  w y s ta r c z y ło b y  do p rz y w ró c e n ia  p ra w id ło w y c h  s to ­
su n k ó w  -na pew no  z aw sze  p ro s te  usunięcie  śluzu p rz e z  s ta rc ie  go 
pa lcem , g az ik iem  :z p jśc ia ,  lub usun ięc ie  p ince tą .  (A-< itak nie jest.

Z a n a l iz u jm y  te ra z  o b ja w y  t o w a r z y s z ą c e  t. zw. kong lu ty n ac ji  
u jśc ia  szewn. -macicy, ,a d o jd z ie m y  m o że  -do w n io sk ó w ,  k tó re  rzu cą  
p ew ne  'św ia t ło  a a  istotę  kong lu ty n ac ji .

W e d łu g  (Z w -e i , f  1 a. . s t a ły m  ob jaw em  p rz y  konglu tynac ji '  jes t  
p rzesu n ięc ie  z am k n ię teg o  u jśc ia  zewn. m a c ic y  ku ty łow i,  ku  kośc i  
k rz y żo w e j ,  © p isa n o  je d n a k  p r z y  tej (n ieprawidłow ości  u jśc ia  leżące  
w osi m ied n icy  a  tak ż e  p rz e su n ię te  -do p r z o d u jw  k ie ru n k u -sp o je n ia  
tonowego.  W ie m y  z g in ek o & g ji ,  że p rz y  prz-odopochyleniu -macicy 
część  p o ch w o w a  i jej u jśc ie  zewn. z b ac z a ją  s ta le  ku  ty tow i,  że 
w  n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  chorobliwego przodozgięci-a (h y p e ra n te -  
f le x io )  c zę ść  p o c h w o w a  m ac icy  z u jśc iem  z o s ta ją  p rzesu n ię te  
mniej lub więciej si lnie  do p rzodu ,  podobn ie  jak  ip rży Vlty to n a c h y le -  
niu  m ac icy  i że  -część  p o c h w o w a  f iz jo log iczn ie  p rzo d o zg ię te j  
i •ustawionej -lnaciey leż y  m nie j  więcej w  osi m ie d n icy  tak ,  że  jej 
ujśc ie  p a t r z y  w k ie ru n k u  srom u.

Z n a m y  ^ - g i n e k o lo g i i  m acice ,  k tó r y c h  u jśc ie  jes t  w ąsk ie  
i .p rzepuszoza  za ledw ie  c ien k ą  sondę .  S ą  to na jczęśc ie j  m ac ice  m ałe  
z w y d łu ż o n ą  d ro b n ą  s to ż k o w a tą  s z y jk ą ,  m ac ice  cofnięte w sw y m  
rozw oju ,  n iem ow lęce ,  u łożone  w p rz o d o n ach y len iu ,  w  chorobliwem  
przodozg ięc iu ,  ty ło n a c h y le n iu  a w y ją tk o w o  w i iz jo log icznem  p rzo-

dozgięciu .  W r o d z o n a  w ą sk o ś ć  u jśc ia  zew n ę t rzn e g o  tych  m acic  
p r z e sz k a d z a  n ie raz  w zap łodnien iu .  O ile z aś  -dochodzi w [nich d o  
c iąży ,  j e s te ś m y  często  św ia d k a m i  poronień  lub tru d n o śc i  p o ro ­
dow ych .

N ied o ro zw ó j  m a c i c y , m oże  b y ć  c a łk o w i ty  i obe jm ow ać  ca łą  
macicę,  jej trąoii  i szy jk ę .  M oże  b y ć  jed n a k  częśc iow y ,  a ta k u ją c  
ty lko  te n  czy  in n y  odc in ek  m ac icy .  M oże  b y ć  w re sz c ie  n ie ró w n o ­
m ie rn y ,  u p o ś led za jąc  jeden  odcinek  silniej niż drugi.  P r z y  n ie ­
d o ro zw o ju  c ie rp ią  jak o śc io w o  i i lościowo m ięśnie ,  tk a n k a  łączna ,  
a p a r a t  g ru c z o ło w y  B j a c z y n i o w y  m ac icy .  -Zależnie od s topnia  i roz- 
legtości tych  zmiaji  c ie rp i  w le w y c h  funkc jach  m ac ica  j ak o  caiość  
w m n ie jszy m  lub w ięk szy m  stopniu,  © d b i ja  się  to ma iy c i u  ptcio- 

,wem  kobiet  d o tk n ię ty ch  n iedorozw ojem .  W  w y w ia d a c h  s ły s z y  się  
sk a rg i  -na n iep raw id ło w o śc i  m ie s iączk o w an ia ,  b ezp łodność ,  p o ro n ie ­
nia lub c iężk ie  •porody. N ied o ro zw ó j  m a c ic y  nie zabezp iecza '  b o ­
w iem  p rz ed  zas tą p ie n iem .  M ac ica  nie m o że  b y ć  n ig d y  dos ta teczn ie  
m atą ,  by  p rzec ież  w końcu  nie zo s tać  c ię ż a rn ą  l(F. M a t h e s ) .  P r z y ­
c z y n a  t rudnośc i  p o ro d o w y c h  tkwi tuta j  w n ied o s ta tec zn y c h  a  bo­
lesnych  bólach p o ro d o w y c h ,  spo jrodo-w anych  h ipo ton ią  m ięśn iow ą  
m a c ic y  i w z m n i f c a m e j  olastyę-zno^pi j rcfeciągliwości jej ścian. 
M o g ą  p r z y te m  jęspólcjz.tata-ć iinne p r z y c z y n y  ze  (s trom y ni-epra- 
w idlculości  m iedn icow ych ,  w y so k ieg o  k ro cza ,  w ąsk o śc i  p o c h w y  
i n iepoda tnośc i  tk an e k  d n a  m iednicy ,  co s p o t y k a ł ®  rów nie  częs to  
u k o b ie t  d o tk n ię ty c h  n ied o ro zw o jem  # a jy ą d u  rodnego .

Fr .  K-e  r r m a u n c -ii p isze  słusznie  w j sw e j  p r a c y :  „F shlbildun  
g en  der w e ib lich en  G ^sch lech lso rg a n e“,^ -e  cofnięcie się  w rozw oju  
d o in eg tŁ o d c in k a  m ac icy  u jaw n ia  się w- po jgżn ic tw ie  n ied o s ta te szn ą  
«'6fzciągliwością tkanek ,  ich n iepoda tnośc ią  i to szczegó ln ie  w  o to ­
czeniu u jśc ia  zewn., co p o w odu je  t. zw. có ń g lu iin a iio  'orificii e.xt. 
titeri. Z m ia n y  ^n iedorozw oju  m ogą  bowiem  ob c iążać  p rz e d e w sz y s t -  
k iem  d o ln y  odc in ek  szy jk i  a w ięc  w arg i  nnaciczne. -W f izjo logicz­
n ym  obraz ie  p rz e d s ta w ia ją  się w t t e i  m ac icy  jako  -mięsiste o b rzm ie ­
nia' o tac za jąc y  o tw ó r  p r o w a d z ą c y  do Kanału sźYjki.  Wa-rga p rz e d ­
nia jes t  z re g u ły  g r u b sz ą ,  ty lna  de lika tn ie jszą  i p ozorn ie  w y że j  
u s taw io n ą .  B u jne  .umięśnienie  w a rg  sk ła d a  się  jak  z re sz tą  'w całej 
m ac icy  z-"trzech w a r s tw :  z ew n ę t rzn e j  i w ew n ę trzn e j ,  k tó re  tw o rz ą  
w łókna  podtużne ,  i | t ;odkow ej sk ład a jąc e j  się  z -włókien o k rę żn y c h  
(s ira tu m  c im ila r e ) .  T a  w a S w a  jes t  tuta j  silniej rozw in ię ta ,  ani- 
■aeli iw innjreh częśc iach  sźW ki -i t rzo n u  m ac icy .  T k a n k a  tączu a  
sp a ja ją c a  tŁ  sobą  w łó k n a  m ięsne  jes t  w  obrębie  w a rg  m ac icz n y ch  
w io tką  i p o z w a la  na  swe-badue ro zc iąg a n ie  s ię  -mięśni p r z y  o tw ie ­
ran iu  się  u jśc ia  pod czas  porodu.

Z p r z y c z y n  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  bliżej nam  n iez n an y c h  budowa, 
jak o ść ,  ilość, ja k  i sprawndfść c zy n n o śc io w a  m ięśni i tk an k i  łą c z ­
nej, m o g ą  ulec &  lóSfębie w a r g  m a c ic z n y c h  tak im  zm ianom , że 
śc ian y  dolnego -odcinka szy jk i  ro z c ią g a ją  s i ę ’pod w p ły w e m  bólów 
p o ro d o w y c h  n iedos ta teczn ie ,  powoli,  lub, co z d a r z a  się  w y ją tk o w o ,  
że nie ro z c iąg a ją  s ię  wcale ,  a u jśc ie  zewn. m ac icy  p o z o s ta je  z a m ­

k n ię te .  B a d a n ie  palcem  iczy ,w w z iern iku  inie w y k r y w a  p r z y te m  
w okol icy  u jśc ia  jak ich k o lw iek  zmiaiii a n a to m iczn y ch ,  św ieżych  
lub s t a ry ch ,  jak  zgrubień ,  nacieków , blizn, zm ian  w ubarw ien iu  
i t. p. Ś c ia n a  szy jk i  -jest jed n o s ta jn ie  różo w a ,  m ię k k ą  i pod a tn ą ,  
mniej lub więcej c ienką  za leżn ie  od s to p n ia  jej  rozc iągn ięc ia ,  
a z u ieo tw d r tcg o  ujścia ,  k tó re  p rz e d s ta w ia  się  j ak o  p ły tk ie ,  o k rąg łe  
zag łęb ien ie  lub ledwo.-jsazinaczają-ca się  p o p rz e c z n a  'sżcze linka , p o ­
ło żo n a  w y ją tk o w o  w osi m iednicy ,  najczęściej  -ku ty łow i,  -bardzo 
r z ad k o  do  p rzo d u  od niej, w y d o b y w a  się  s ta le  k ro p la  szk lis tego  
śluzu, co s tw ie rd z i l iśm y  w o p isa n y m  2-g im  i 3-c im  n a sz y m  p r z y ­
padku.  M a m y  tu w ie rn y  obraz  kong lu ty n ac ji ,  j a k  go skreś l i ł  W . 
J. S c h m i 11 z  p o czą tk iem  XIX wieku a  w 100 la t  późnie j Z  w  e i- 
f e 1. T a k ie  u jęcie  is to ty  k o n g lu ty n a c j i  w y d a je  -mi się  p ro s te  i t rafne ,  
bo - t łumaczy d o s ta teczn ie  w s z y s tk i e  jej  o b jaw y  k lin iezne  i p o ­
zw ala  ńjjjozumieć f rap u jące  w ynik i  leczen ia  „ rozk le jen iem  u jścia  
p a lc em  lub tępem  " a r z ę d z ie m "  (F. K e r m a t  u e  r, H.  G u g g i s- 
b e r  g,  W.  J.  ’S  c li m  i 11, Mm e  ' L a c h a p e l l e ,  Z w e -i f e 1, ł l  F.  
N a e g e l e  i inni).  łPalec  czy  tępe  n a raę d z ie  w w ie rco n e  w u jście  
p r z e r y w a ją  m ięśn ie  o k rężn e  dolnego o d c in k a  szy jk i  do tkn ię te  n i e ­
d o ro zw o jem ,  n ierozciąg liwe.  U jśc ie  m ac icy  m o że  tem  sa m em  sw o ­
bodnie  ro zw ijać  się. (Niema tu m o w y  o rozk le jan iu  —■ -,a obecność  
śluzu w ujściu  jes t  bez znaczen ia .  M e c h an icz n e  ro z e rw a n ie  mięśni 
a -może i •zmienionej 'tkanki tączne j  j e s t  tu ta j  -m o m en tem  leczn iczym , 
(folie m o g ę  p o p rzeć  tego tw ie rd zen ia  h is to p a to lo g ic zn y m  obrazem , 
b j j t a l i . c h  b a d a ń  nie m og łem  p rz e p ro w a d z ić .  C h o re  w y z d r o w ia ły .  
W  p r z y p a d k a c h  c iężk iego  ‘n ied o ro zw o ju  -nie -w ys tarcza  pa lec  do 
usunięcia  p rz e sz k o d y ,  p o t rze b a  z ab ieg ó w  k rw a w y c h  dla rozcięc ia  
zmibnioąiych mięśni. T a k  b y ło  ró w n ież  w  leczony-ch p rz ez  n h i  
p r z y p a d k j p j .

W id z im y  z tego, że nie m o żn a  u w a ża ć  „k o n g lu ty n a c j i  u jść ia  
ze,w. m a c ic y "  za  o d ręb n ą  jed n o s tk ę  c horobow ą.  S a m a  n o m en k la ­
tu ra  „ co n g iu iina tio“ j e s t  b łędną .  P o ję c ie  sk le ja n ia  s ię  brzeg_6vf 
uj&cia zew. m ac icy  j e s t  nie do u t rzy m a n ia .  U jśc ie  pocliwow gSnia- 
c icy  nie o tw ie ra  się  bow iem  z pow odu  niercfzćiągliwości- w a r g  m a ­
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c iczn y ch  na  tle n ied o ro zw o ju  (r ig id ita s  la b io r im  u tcr i h y p o p la s tica ).  
A na l iza  o b se rw o w a n y c h  p r z e z  n as  p r z y p a d k ó w  p o p ie ra  to z a p a ­
t ry w a n ie .  Z m ia n y  gruź licze  w  płucach, niski w z ro s t  cho rych ,  
d ro b n y  kośc iec  obok zw ężen ia  m iednic  p r z y p o m in a ją c e g o  ty p  
m ie d n icy  dziecięcej,  późna  'conceptio , z a b u rz e n ia  w m ie s ią cz k o w a ­
niu, są  ob jaw am i m ieszczącem i s ię  w o b raz ie  ogó lnego  n ied o ro z ­
woju  (h ipoplazj i)  n a sz y c h  c h o ry c h  lub są  jed n e m i  z cech k o n s ty ­
tu c jona lnych ,  jak ie  sk ła d a ją  się na  pojęcie  ty p u  a s ten icz n e g o  c zy  
n iem ow lęcego  ty c h  kobiet (M a t h e s, L i e b h a r d t ) .

K.  ‘B o c h e ń s k i  z a rz u c a  'w polskiej n o m en k la tu rz e  dla ,kon- 
g lu tynac ji  pojęcie  „ sk le jan ia  s ię“ . T e r m in o lo g ia  B o c h e ń s k i ,  e- 
g o „ zupełne  za m k n ię c ie  u jśc ia  ze w . m a c ic y “ z ad o w a la  jed n a k  
ty lko  częśc iow o,  |bo u w z g lęd n ia ją c  objaw , nie is to tę  p rz e sz k o d y ,  
nie p o z w ala  sp o j rz eć  w sed n o  rzeczy .  M ojem  zd an iem  „zupełne  
zam knięc ie  u jśc ia  zew . m a c i c y 11 B o c h e ń s k i e g o  n a  tle nie­
d o ro zw o ju  do lnego  o d c in k a  s z y jk i  m oże  zm ieśc ić  się  dobrze  w g r u ­
pie p rze sz k ó d  p o ro d o w y c h  ro z w o jo w y c h  ze s t r o n y  m iękk iego  k a ­
nalii po ro d o w eg o  i nie po trzeba  tw o rz y ć  dla niego osobnej j e d ­
nostk i  chorobow ej .  iNie robi się  p rzec ież  tego d la  l icznie jszej  g ru p y  
p rz y p a d k ó w  m a ją c y c h  w sp ó ln y  z k o n g iu ty n a c ją  o b jaw :  n ieotw ie- 
ra n ia  się  u jśc ia  zewn. m a c ic y  w czasie  po rodu .  ,Mam tu na  m yśli  
p rz y p a d k i  n ierozc iąg liw ośc i  brzegów ' u jśc ia  na  tle n aby tem ,  za-  
pa lnem  c z y  u ra zo w e m ,  a w ięc  p rz y p a d k i  zupełnego  zam k n ięc ia  
u jśc ia  zew n ę t rzn e g o  m a c ic y  w czas ie  p o ro d u  na tle s tw a rd n ien ia  
m ac icy  ro zw i ja ją c eg o  się  z w iekiem, n ierozc iąg liw ośc i  w a r g  po ­
w sta łe j  w s k u te k  d łu g o t rw a ły c h  k a ta r ó w  szy jk i ,  n iepoda tnośc i  b r z e ­
gów u jśc ia  po opa rzen iach  t e rm icz n y ch  lub chem icznych ,  w sk u tek  
zb liznow aceń  śc ian  szy jk i  po u r a z a c h ,  wTzodach i t. d. S tw ie rd z a m y  
jed n ak  z a w rz e  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  z m ia n y  a n a to m ic zn e  w okolicy  
u jśc ia  w p os tac i  n ac iek ó w  ro z la n y c h  lub o g ra n ic zo n y c h ,  ew. cho ­
robliw ego s tw a rd n ie n ia  do lnego  o d c in k a  s z y jk i  lub blizn na  b rz e ­
gach u jśc ia  zn ie k sz ta łco n e g o  z w y k le  p rz ez  czynniki ,  k tó re  ie 
w y w o ła ły .

Dla  o d ró ż n ie n ia  tej  g ru p y  p r z y p a d k ó w  p o leg a jąc y ch  na  n a b y ­
tej n ie rozc iąg liw ośc i  dolnego odc inka  szy jk i  m o ż n a b y  ob jąć  p r z y ­
padk i  z g ru p y  k o n g lu ty n ac ji  'W. J. S  c  h  m  i 11 a n o m en k la tu rą  
„ k o n s ty tu c jo n a ln eg o  zupełnego  zam k n ięc ia  u jśc ia  z ew n ę t rzn eg o  
m ac icy" .

R o zp o zn an ie  zupełnego zam k n ięc ia  u jśc ia  z ew n ę t rzn eg o  m a ­
c icy  m o że  b y ć  t ru d n e m  tam, gdz ie  g łó w k a  lub pośladki  z s tąp ią  
n isko w m iednicę ,  [bo silnie  ro z c iąg n ię ta  śc ieńcza la  s z y jk a  z p rz e -  
c ią g n ię tem  w y so k o  do ty łu  lub do  p rzodu  u jśc iem  m oże  p r z y le ­
g a ją c  śc iś le  do 'przodujące j  częśc i  im itow ać  pęche rz  p łodow y. Dla  
un ikn ięc ia  pom yłk i  t r ze b a  w iedzieć  o podobnem  p o w ik łan iu  po ro-  
dowern i p am ię tać  o niem, p o w tó re  b a d a ć  sk ru p u la tn ie  za  ujśc iem  
zew n ę t rzn e m  m ac icy  i sk lepieniam i pochw ow em i.  P r z y  zan ik łem  
zupełnie  u jśc iu  nie b ęd z iem y  mieli u j śc ia  ani sklepień.  W y ją t k o w o  
p rz y  b a rd z o  s i inem  p rzesun ięciu  u jśc ia  do ty lu  pod w zg ó rek  (pro-  
m o n to r in m )  będzie  u jśc ie  n iew y b ad a ln em .  T a k  b y ło  w p r z y p a d ­
ku n a sz y m  Nr. 1, w k t ó r y m  i po w y k o n a n iu  c ięcia  c e sa rsk ie g o  
b rz u szn e g o  nie m o g l iśm y  zna leźć  u jśc ia  od w ew n ą trz .  (Szukając 
ujśc ia  n a le ży  'pamię tać ,  źe ono z a z n a c z a  się  b a rd z o  n ie w y ra ź n ie  na  
tle śc ian sz.yjki jako  p ły tk a  szcze linka  lub ku lis te  zag łęb ien ie  
o ledw ie  w y c zu w a ln y c h  b rzegach ,  co m oże  ta tw o  z d ez o r ie n to w a ć  
b a d a jąceg o .  W  n ie je d n y m  p rz y p a d k u  dop iero  s tw ie rd ze n ie  w  w z ie r ­
niku kropli  śluzu p rz e św ie c a jąc e g o  g d z ie ś  z głębi ś c ia n y  szy jk i  o d ­
k ry w a  m ie jsce  u jśc ia .  B a d a n ie  w z ie rn ik iem  m oże  n ie ra z  dop ie ro  
także  usta lić ,  c zy  m a m y  p rz ed  so b ą  w ro d z o n y  c zy  n a b y ty  defekt.

S tw ie rd ze n ie  sklepień p o ch w o w y ch  w y k lu c za  ro zw in ięc ie  się 
s z y jk i  w  całości la tern s a m e m  p o m y łk ę  z  pęch e rzem  p ło d o w y m  
n aw et  tam , gd z ie  nie ud a ło  s ię  o d n a le ź ć  u jśc ia  zewn. m ac icy .

O zupe tnem  zam knięc iu  m a c ic y  w cza s ie  p o rodu  m o żn a  m y ś leć  
p r z y  ca łkow ic ie  rozw in ię te j  szy jce ,  g d y  poród  przec iąga  się 
a  u jśc ie  zo s ta je  u p o rc zy w ie  zam knię te .  T o  je s t  jasne .  S a m a  s z y jk a  
p rz e d s ta w ia  się w te d y  p r z y  b a d an iu  j ak o  odc inek  kulis tego ba lonu  
z w róconego  sw ą  w y p u k ło śc ią  ku  dołowi o g ładk ie j  pow ie rzch n i ,  
o cienkiej j ed n o s ta jn ie  m ię sn o - ró ż o w o  z ab a rw io n e j  śc ianie.  S t o ­
pień śc ień czen ia  śc ia n y  z a le ż y  o d  p rz e c ią g a n ia  się  porodu .  Ś c ian a  
m oże  b y ć  ja k  p a p ie r  c ienką  i d a w a ć  w ra że n ie  s to jąceg o  p ęch e rza  
p łodow ego .

P o zo s ta w ien ie  w ła sn em u  lo so w i porodu  p ow ik łanego  zupetnem  
zam k n ięc iem  u jśc ia  zew. m a c ic y  w ro d z o n em  c z y  n a b y te m  grozi  
sm utnem i n a s tęp s tw am i .  C ią ż e  m ac ic  h ip o p la s ty c zn y c h  nie dobie ­
g a ją  częs to  do  p ra w id ło w eg o  końca. M ech an izm  p o ro d o w y  c iąż  
d o n o szo n y ch  i n ied o n o szo n y ch  o d b y w a  się  w ed ług  ty ch  s a m y c h  
praw .  S to j ą c  wobec  n ied o ro z w o ju  m acic ,  co odbija  się p rz ed e -  
w szy s tk ie m  na ich um ięśn ien iu ,  m u s im y  l iozyć  się  z g ó r y  ze  sła-  
bemi, m a ło  w y d a jn em i  bólam i p o ro d o w e m u  S k u rc z e  p o je d y n c zy c h  
m ięśni  m o g ą  b y ć  n a w e t  b a r d z o  silne. P o n ie w a ż  jed n a k  ty c h  m ięśni  
je s t  m niej ,  su m a  ich p r a c y  d a je  z aw sze  n ied o w ład  m ac icy .  I to 
je s t  jeden  z  po w o d ó w ,  że  p o r o d y  są  d ługie ,  że s z y jk a  m a c ic y

ro zw i ja  s ię  leniwo, ,a u jśc ie  zew n ę t rzn e  s t a w ia  ro zp acz l iw y  o p ó r  
n a w e t  w p rz y p a d k a c h ,  gd z ie  o s ta teczn ie  i ono ro z w ie ra  s ię  do­
browolnie.  :Pół b ied y  je szcze ,  g d y  s z y jk a  leży  w osi m ied n icy  
a u jśc ie  p o c h w o w e  je s t  ła tw o  d os tępne .  S z y jk a  rozw ija  s ię  w te d y  
jak  p rz y  prawid łow ym , p o ro d z ie  z  opóźn ien iem  za leżnem  od jiiPO- 
tonji  m ięśni t rzonu.  G o rze j  jest,  g d y  s z y jk a  z b acza  ku ty łow i  lub 
p rzodow i,  z czem  s p o ty k a m y  się  ta k  często  tu ta j .  Do hipotonji  m a ­
c icy  p r z y łą c z a  się  d rug i  b a rd z o  w a ż n y  czynn ik ,  m oże  jeszcze  w a ż ­
n ie jszy ,  k t ó r y  trzeba  uwzględnić .  B ó le  p o ro d o w e  p c h a ją  część  
p rz o d u ją c ą  p łodu  z a m ia s t  w kierunku  osi  m iednicy ,  w  k ierunku  
tylnej śc ian y  szy jk i ,  ś c ią g a ją c  ją  c o ra z  więcej ku  ty ło w i  i p o d n o ­
s z ą c  ku g ó rz e .  C z ęść  p r a c y  mięśniowej p rz e p a d a  bezuży teczn ie .  
N ied o m o g a  m ię śn io w a  z w ięk sza  się, a  n ie w y s ta rc z a ją c e  sk u rcze  
m ięśn io w e  s ta ją  się  bolesne, p rz y k re .  R o zw i jan ie  się szy jk i  c ie rp i  
b a rd z o  i p rzy ch o d z i  d o  sku tku  g łów nie  k o sz tem  jej ty lne j  śc iany ,  
k tó ra  ro z c iąg a  się  w z an ied b a n y c h  p r z y p a d k a c h  do os ta teczn o śc i  
i jes t  jak  pap ie r  c ienką.  C z ę ś ć  j a ja  p łodow ego  rodzi się  do, szy jk i ,  
a jego w y d a len ie  z m a c ic y  n a tra f ia  na  z ap o rę  zam k n ię teg o  u jśc ia  
zewn. m ac icy  nie do  p o k o n an ia  siłam i n a tu ry .  R ozciąg l iw ość  
szy jk i  je s t  in d y w id u a ln a  i m o ż e  b y ć  tak  wie lką ,  że  b a lo n  r o z d ę ­
tej szy jk i  p r z e r z y n a  s ię  p rz ez  s ro m  lub n a w e t  rodzi  się z g łó w k ą  
u a z e w n ą t r z  poprzed  srom . (L a t z, J e n t z e r ) .  Lecz to s ą  p r z y ­
padk i  w y ją tk o w e .  Z az w y c za j  już  wcześn ie j  p ę k a  ro zc iąg n ię ta  do 
m a k s y m u m  s z y jk a  i to z re g u ły  jej ty ln a  śc iana ,  a  ja je  p łodow e  
rodzi  sie  p rz ez  o tw ó r  pęknięcia .  'W ielkość o tw oru  z a leż y  od  w ie l­
kośc i  j a ja  p łodow ego .  Małe ja je  p r z y  poronieniu  szy jo w e m  m oże  
u ro d z ić  się  p rzez  s to su n k o w o  m a ły  o tw ó r .  W ię k s z y  o tw ó r  p ęk n ię ­
cia  jes t  p o t r z e b n y  dla p o ro d ó w  p r z e d w c z e s n y c h  a tern ba rdz ie j  dla 
p łodów  d o j rza ły ch .  K sz ta ł t  p o w s ta ły c ł i  w ten sposób  pęknięć  szy jk i  
je s t  ro z m a ity .  P ę k n ięc ia  te d rożne  w  chwili  ich p o w s ta n ia  d la  pa lca ,  
kilku pa lców  lub ręki  zm n ie js za ją  się sz y b k o  p rz y  gojeniu.  O s ta ­
teczn ie  p ozos ta je  po nich ś la d  w postaci  s ta łe j  p rze tok i  s z y jo -  
pcchw ow ej  (U stala  cerv ico -v a g in a lis )  p rzep u szcza jące j  ty lko  c ien ­
ką  sondę .

B o c h e ń s k i  p r z y ta c z a  p rz y p a d e k  ty c z ą c y  się p ierw iastk i ,  
k tó ra  ro d z iła  8 dni, a  u k tó re j  p rz ed  sa m e m  u ro d zen iem  się p łodu  
o d esz ła  część  o d e rw a n e j  szy jk i  pod p o s tac ią  p ie rśc ien ia  o ś r e d ­
n icy  m-niej więcej 7  cm. P o d o b n e  p rz y p a d k i  op isu ją  T  a u b e r- 
P  e li a  m, W  i n c k  e 1. T u ta j  s a m a  n a tu ra  usunę ła  sobie  zaporę, 
un iem oż liw ia jącą  dokończen ie  się  p o ro d u  o d r y w a ją c  kopułę  z s z y j ­
ki c zęśc iow o  lub zupełnie z n e k ro ty z o w a n ą ,  n a  co jed n a k  nie m ożna  
n ig d y  liczyć.

P ro g n o za  d la  m a tk i  i dz iecka  z aw is ła  od dob reg o  r o z p o z n a ­
nia i w czesnego  w k ro c z e n ia  z po m o cą  p rzez  l ek a rza .  N iebezpie ­
czeń s tw o  d la  m a tk i  tkwi g łów nie  w  z a k a że n iu  i w z ra s ta  p r o p o rc jo ­
nalnie do  p rz e c ią g a n ia  się  porodu .  N aw e t  w szczęśl iw ie  k o ń c z ą ­
cych  się  p rz y p a d k a c h  p rz e b ie g  j e s t  częs to  g o r ą c z k o w y .  Z tern 
z g a d z a ją  s ię  w s z y s c y .  N iebezp ieczeństw o  d la  m atk i  leży  jeszcze  
w' m ożliwośc i  p ęk n ięc ia  m a c ic y  p r z y  źle p ro w a d z o n y m  porodz ie  
lub spóźnionej  pom ocy ,  zw łaszc za  p r z y  ta k  czę s to  to w a rz y s z ą c y c h  
o m aw ian em u  pow ik łan iu  po ro d o w em u  n iep raw id ło w o śc iach  ze 
s t r o n y  m iednicy .

W id o k i  dla  d z ieck a  z ac ie m n ia ją :  p rz ec ią g a n ie  się porodu ,  z a ­
każen ia ,  i n ie rz ad k o  śc ieśn ien ia  m ie d n icy  zm u sza ją c e  do zab iegów  
na  dz ieciach  p ra w ie  z a w s z e  z am ar tw ic zy c h .

P o stęp o w a n ie  n a sz e  p r z y  ro z p o zn a n em  zupeli iem  zam knięc iu  
u jśc ia  zewn. m a c ic y  bez względu  na  jego p o chodzen ie  jes t  z a ­
wisłem  od p rz y p a d k u .  G łó w n ą  t r o s k ą  leczenia  będzie  je d n a k  z aw sze  
o tw a rc ie  u jśc ia  s tan o w iąceg o  p rz esz k o d ę  dla porodu.

W . J. S c li m i 11, M m e  L  a c  h a  p e 11 e, l i .  F.  N a e g e ł e ,  
Z w e i f e l ,  G u g g i s b e r g ,  t a k  sa m o  F. K e r m a n n e r ,  r a d z ą  
o d sz u k a ć  konieczn ie  u jśc ie  s z y jk i  ,i s fo r s o w a ć  je pa lcem  lub innem  
tępem  n a rzęd z iem .  T en  n iew in n y  zab ieg  p o w tó rz o n y  ew. k i lk a k ro t ­
nie lub sk o m b in o w a n y  d o d a tk o w o  ze  sposobem  B o n n a i r e ' a  
( ro zsze rzen ie  u jśc ia  p r z y  p o m o cy  pa lców  obu r ą k )  m oże  w y s t a r ­
czyć  w  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  do n a ty c h m ia s to w e g o  zn ies ien ia  
p r z e sz k o d y  ze s t r o n y  u jśc ia ,  k tó re  ła tw o  z su n ie m y  p o tem  poza  
część  p r z o d u ją c ą  płodu. P ró b o w a l i ś m y  ty c h  z ab ieg ó w  w dwu n a ­
sz y c h  p r z y p a d k a c h  bez  sku tku  i b ez  w id o k ó w  (na ich powodzenie .  
W  obu z a s to s o w a l i śm y  nac ięc ia  ujścia , a w p rz y p a d k u  p ie rw szy m  
po ro z w iąz an iu  ro d z ą c e j  c ięciem  c esa rsk iem  b rz u szn e m  z ro b i l i śm y  
„k o rn c a n g ą "  od w e w n ą t rz  o tw ó r  dla od ch o d ó w  m ac iczn y ch .  N ie k tó ­
r z y  r a d z ą  po  s fo rsow an iu  u jśc ia  pa lcem  z p o m y ś ln y m  sk u tk iem  
czekać ,  bo u jśc ie  m oże  ro z sz e rz y ć  się w te d y  d o brow oln ie  w k r ó t ­
k im  czasie.

Gdzie  z a w o d z ą  p o w y ż sz e  zabiegi,  w sk az an e m i  sa  nacięc ia  
b rz eg ó w  u jśc ia ,  co m o że  s p ra w ia ć  w ie lk ie  t rudnośc i  p r z y  p rz e su ­
nięciu się  u jśc ia  silnie  ku ty ło w i  lub przodow i.  Ś c iągn ięc ie  kulo- 
c iąg am i p rzednie j  ew. ty lne j  śc ia n y  szy jk i  w  k ie ru n k u  osi  m ie d ­
nicy  m o że  u ła tw ić  n a m  w y k o n a n ie  nacięć .  S k o r z y s t a l i ś m y  z tego 
w d ru g im  n a s z y m  p rz y p ad k u .
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P r z y  niebacjalnem u jśc iu  i kon iecznośc i  k o ń czen ia  pot-odu po ­
z o s ta je  n a m  sz e ro k ie  ro zc ięc ie  szy jk i  Wzdłuż n a jn iż szy c h  p u n k tó w  
jej w y p u k le n ia  z n a s tęp o w em  z e szy c ie m .  P o  opróżn ien iu  m a c ic y  
z p łodu  ud a je  się  znalez ien ie  u jśc ia  zazwyateaj łatwo.

Dalsze  p o s tę p o w a n ie  n a sz e  z usun ięciem  p r z e s z k o d y  będzie 
zafleżało c d  o k o l ic m o śc i  d a n eg o  'p r z y p a d k u  (p o zo s taw ien ie  p o rodu  
si łom  n a tu r y ,  k leszcze ,  w ym óżd ż£ n ie ,  obrót,  ew. cięase c esa rsk ie  
b rzu szn e ) .

PRACE ORYGINALNE.

Dr. med. L u d w ik  R O S T K O W S K I .  W ilno ,

N ieporozum ienia w  rozpoznaw aniu jag licy .

Z Klinikir lOcżuej U n iw e rsy te tu  S. B.
D y r e k to r :  prof.  J. S z y  m a ń s k i.

Nie u lega  w ą tp liw ości ,  że o d  czasu  z a s to s o w a n ia  d o  b ad an ia  
oczu  o d w ra c a d e ł  powiek, ro z p o z n a w a n ie  jag l icy  z rob iło  duże  p o ­
s tępy .  O d w r a c a d ła  te, umdżliw-iające d o k ład n e  o g lądan ie  gó rn eg o  
z a łam k a ,  m ie jsca ,  gdz ie  s p o ty k a m y  n a jw gaeśn ie jsze  o b jaw y  jag licy ,  
g d z ie  jag l ica  o s ią g a# p rz ew aż n ie  n a jw ię k sz e  nasi len ie  i gdz ie  jag lica  
p o z o s taw ia  n a j^ y r a ż n ie j ^ ż e  ś la d y  tego c ie rp ienia,  w d u ż y m  stopniu 
u ła tw iło  ro z p o z n a w a n ie  jag l icy  i pozwoliło r o z p o z n a w a j  ją  dużo
dok ładn ie j .  Jeżel i  p rz ed tem  na  p o d s taw ie  d o s tę p n y c h  do b a d an ia
ozęśc ’,sp o jó w k i  można, by ło  w -w ie lu  w y p a d k a c h  ty lk o  się d o m y ś lać  
ty ch  zmian,  k tó re  są  w (g ó rn y m  za la tnku ,  to obecnie  m o żn a  p o p ro s tu  
te  z m ia n y  stw ie rdz ić .  Wy-wracaiuie powiek  pnży p o m o c y  pa lców  
t rze b a  uzfiati j ed n ak  za  n ie w y s ta rc z a ją c e ,  n a w e t  'wtedy, g d y  w ten  
sposób  zos tan ie  w y n ic o w an y  ró w n ież  i g ó rn y  za łam ek .  N aw et  b o ­
w iem i p r z y  inajwi-ęksaem wynicow 'aniu  z a ła m k a  w ten sposób  po ­
w s ta ją  d a  spo jów ce  fa łdy ,  u n iem o ż liw ia jące  d o k ład n e  jej -obejrze­
nie. M ia łem  o k az je  d e m o n s t ro w a ć  w użyoiu  o d w a c a d ł o  b a rd zo  
dużej i lości l e k a rz y  prak tyków ' J a k  rów nież  i oku lis tów  i nie p r z y ­
p o m in a m  sobie  ani j&dnego w y p a d k u ,  b y  k o led z y  ci, gachęcen i  
la tw ogc ią  i d o k ład n o śc ią  badan ia ,  nie , w yraz i l i  n a ty c h m ia s to w e j  
chęci w p ro w a d z e n ia  do sw eg o  u ż y c ia  tego  sposobu  bad an ia .  Niżej 
na. ry su n k u  p o w ie k a  g ó rn a  od\vr.óe«ia  na  o d w ra ca d le  rnego o p r a c o ­
w a n i a : - z a ł a m e k  g ó u iy  jes t  tu b a rd * > ‘d o b rze  u w id o c zn io n y  '(cyc, 1);

R y c . 1. R y c . 2.

na ryc .  2 spcteób za-kladania o d w ra ca d ła .  -Poniżej ,n.a ry c in ie  3, 
od-wracadło m ego  © pracow ania ,  k tó re  opisa-łem w ro k u  1924 i 1925. 
O d w rac ad ło  to s tanow i m o d y f ik a c ję  rerzw-órki JD em arres‘a i B ran a .  
G ó r n y  konieo  tego in s t ru m en tu  s łu ż y  do o d w ra c a n ia  pow iek i  górne j,  
do ln y  k o n iec  do  powieki dolnej. T a k ie  w y n ic o w an ie  m o żn a  o s ią ­
g nąć  i p r z y  p o m o cy  innych  o d w ra ca d e t  np. o d w ra c a d ła  tD ra  Z a-  
ch e r ta  rów nież  u nas  ”w P o l s c e  ro zp o w szech n io n eg o .  ■

A czko lw iek  -n-i-e u lega  w ą tp liw ości ,  ż e  o d w ra c a d ła  oą-zne, żna&z- 
n i e ^ o - z s z e r z a j^ s  tnożl-iwiwoi ro zp o zn aw cze ,  w tw o te jd y  n o w ą  k a r le  
w jej ro z p o zn a w a n iu ,  przy- c zy tan iu  tej k a r ty  z ac h o d z i  jed n a k  d u ż o  
n ieporozum ień ,  W  pFSSy imojej, p o łąc zo n e j  ze s t a łą  w sp ó lp ra o ą  z le­
k a rz a m i  n ieokulis ta tn i  p rzekuw ałem  sie, że najc^esaSze b ied y  p r z y  
. 'ozpoznaw an iu  jia-glicy p ope łn iane  Isą i to pope łn ian e  m aso w o  p rzez  
id e n ty f ik o w a n ie !  g ru d k o w a to śc i  spo jów ki  ( fo llicu lo sis)  58 n ieży tem  
grudkowyiTi ifco n ju ftó tiy itis  fo llicu la r is)  o ra z  r o z p o z n a w a n ie  tych  
zm ian  na  sptTjówce ja k o  p o d e jrz en ia  o -(jaglicę, w zględn ie  jaglice.

P iśm ien n ic tw o  flankowe ^ostatnich kilku 'lat szerok-o o m aw ia  
s p r a w ę  ro z p o z n a w a n ia  jag l icy  'w p o c z ą tk o w y c h  o kresach ,  Zajmują-c 
się  od ró żn ien iem  n ieży tu  g ru d k o w e g o  fc o u ju n c tiy i t is  * fo llicu la ris)  
i g ru d k o w a to śc i  ( fo llk u lo s is )  od jag l icy .  A z o t e m  n ie s te ty  ró w n ież

zachodzi  p o m ię d z y  au to ra m i  jtelSreg n iep o ro zu m ień  tak  w n o m en ­
k la tu rze  j ak o  n p M  w u jm o w an iu  sp ra w y .

N ie k tó rz y  .au to rzy  wogóle  nie w p ro w a d z a ją  p o j ę c ia -g ru d k o w a -  
t e p ą  ( fo llicu lo sis), a  m ó w ią  tylko, o  inie iycie-Jgrudkowym  (Elsahning, 
Dinulesco, B irsch ,  ł lu rscbfe ld )  lub też nic nie m ó w ią  o n ieżyc ie  
g ru d k o w y m  ic o n )u n c tiv it is  \io ll ic u l) ,  n a z y w a ją c  o p i sy w a n e  stany,  
z ia rn is tośc i ,  grudk-ewa-tością ( fo llicu lo sis)  (Piilat ,  B la t ) .  N iek tó rzy  
a u to r z y  "identyfikują  te oba pojęcia,  irą»j!w a ją c  ‘te s a m e  s t a n y  z i a r ­
nis tości  spojówki raz  Mteżytem g r u d k o w y m ,  r a z  g ru d k o w a to ść ią  
(Sgrosse ,  S a ly a to re ) .  INiera-ż jedni a u to r z y  te  sa m e  s t a n y  '-ziarni­
stości n a z y w a ją  n ież y tem  g ru d k o w y m ,  inni z n o w u  g rn d k o w a to śc ią .  
P o m i ja j ą c  te n iep o ro zu m ien ia  co do n o m en k la tu ry ,  z d r a d z a  Się 
u a u t o r ó w  ten d en c ja  roz różn ień , iiad-w óth  s t a n ó w  z ia rn is to śc i ;  j e d ­
nego  bez o d c zy n ó w  •zapalnych, nic, inie m ają ce g o  w spó lnego  z jag l icą  
(E lschning, Loddoni,  G i w a n n i ,  P a l ta ,  M arce l li )  a s ta n am i  sapa l-  
nemi, k tó re  m o g ą  b y ć  u w a ża n e  z a  p o d e jrz an e  o 'Jag licę  lub za 
jaglicę.

R y c . 3.

A b y  w y ja śn ić  racz Ą-ę sp raw y ,  na tęża ło b y  wyeliminorwSać grudk-o- 
w a lo ść  ( fo llicu lo sis)  ze s p r a w  m ie jsc o w y ch  z a p a ln y th  R p o j ó t f e .  
W js rąźn ie  zaż liacau ją  to .Kapuściński,  (k tó ry  t r a k tu je  g rudko,watość  
jako  ©dm-idTne w b u d o w ie  spo jów ki) ,  oraz.  'LoddoiiińGioyanni. R o z g r a ­
n icza ją  reAynież -grudko w a t o ś t '  i n i e ż y t  g ru d k o w y  C ueno t  et N a taf ,  
N oiszew ski  i -inni.

B e z s p o r n e m  i p rzez  n ikogo  m ekw estjonow-anem  jest,  że sp o ­
jów ka  g ład k a ,  p o ły sk u jąc a ,  m ie rn ie  iiikrwiona z dobrze  ań ch o w a n y m  
ry su n k ie m  naczj-ń J g ru czo łó w  tą rczk i ,  bez w y d z ie l in y  i -objawów 
s u b ie k ty w n y ch  j.ęst sp o jó w k ą  n o r m a ln ą  ( ry s ,  A. 1.). lCz»y jes t  jed n ak  
j a k a ś  p o d s ta w a  do tw ierdzen ia ,  ż e  sp o jó w k a  g ru d k o w ń ta  iąst 
chora ,  czyli  grudkrfwa-tość ( fo llicu lo s is)  jes t  c ie rp ien iem  spo jów ki,  
jeżeli p rz y te m  ta sp o jó w k a  jes t  m ie rn ie  p x zekrw iona ,  p o ły sk u jąca ,  
naczy n ia  z a c h o w u ją  swój n o rm a ln y  ry su n ek ,  ry su n e k  ta rc zk i  z a ­
ch o w an y ,  wydz ie l iny  i ob jaw ó w  s u b ie k ty w n y c h  b ra k  —  t a k a  sp o ­
jó w k a  nie  w y k a z u je  f ź ad n y e h  lmiejsG®w*ych cech z a p a ln y c h  i nie 
n a ru sz a  c zy n n o śc i  n a r z ą d ó w  oka  ( rys .  43. 1.). Tern -sam em  fgrudko- 
w a to ść  tnie jes t t fęn rzedew śeys tk iem  ż a d n ą  sp ra w ą  .zapalną,  tprżeto 
za l iczan ie  jej do nieżytów, spo jów ki  b y ło b y  niestus-zfiem. Po,za tem 
"w<ogfóle Ig-rudka p r z y ' g ru d k o w a to śc i  n ie  je s t  .żadnem schorzen iem  
m ie jscowym  s p o j ó w k i , -,a  jżylko o b jaw em  m ie jsc o w y m  .zaburzeń 
ogólno u s t r o jo n y c h ,  j-akiemi są  k o n s ty tu c je :  n ied o ro z w o jo w a  ( s ta ­
tu s  h y p o p la s tic iis )  i g ras .iozo-lim fatyczna  ( s ia tu s  th ym o -ly m p lm ti-  
cus), c e c h u j ą c ^ s i ę  obie nadm iernym ! prżfe |ostem tkanki  ch łonnej .

Mie jscjfufr  ten p rz e ro s t  tkank i  chłonnej ,  j ak o  w y r a z  «aburzefi  
o g ó ln o u s t ro jo w y ch  o scho rzen iu  m ie jsc o w em  spo jów ki  w cale  nie 
s tanow i,  podobn ie  j a k  mie s ta n o w ią  o schorzen iu  szy i  pow ięk szo n e  
g ru c z o ły  chłonne, a'-aa tylko, ob jaw em  ’w4aściwtej k o ns ty tuc j i .  G ru d -  
kow-atość sp o jó w k i  je s t  s ta n em  n ie s iy sh an ie  częsty.m, spotykaWym 
na  spo jów ce ,  -zw-taśzcza u, dzieci w: ™ieku szko lnym , kw a l i f ik o w a ­
nie więc  ty c h  z m ian  n a b ie ra  b a rd zo  dużego  z n a c z e n ia  spo łecznego .  
Prńży d o k iad n e m  b a d an iu  m a ż n t f  s tw ie rd z ić  s tan  ten nieraz,  w 50% 
u dzieci .  R e a s u m u ją c  k a ż d y  b a d ac z  musi się* z tem  l i c z y ^  że sp o ­
jó w k a  n ieżap a ln a ,  a  więc w o lna  od sc h o rz e n ia  m ie jscow ego ,  nie- 
z a w s z e  bodzie  g ład k ą .  .Miejscowo zdrowta* sp o jó w k a  'będzie b a rd zo  
często  (u dzieci w wieku sakolns-m n i e A z  w po łow ie  w y p a d k ó w )  
g ru d k o w a tą .  D o ty c z y ć  t,6 b ed a ie  o sobn ików  z  k o n s t y t u c j ą - l i m f a -  
t y c z n ą  lub h ipo,plastyczną. P o d o b n ie  jak  osobnik  z d ro w y ,  również*: 
i .osobnik z k o n s ty tu c ją  hipoplast-y-czną lub l im fa ty c zn ą .  m dże  ulec 
ró ż n y m  c-zynnikom cbor.abótwerczj-m . Pew nyrr t  c ie rp ien iom  ulega  
ten osta tn i  n a w e t  p rędze j ,  a w ię c  np. 'b łony ś luzow e  u (jsobnikówi 
hipoplastyc-?ny.ch i l im fa ty c zn y c h  u leg a ją  łatw ie j  n ieży tom , jasnem  
więc .jest też, że  sp o jó w k a  ty c h  oso b n ik ó w  b ę d ąc  d o tk n ię t ą  g ru d k o -  
w a to śc ią  ła tw ie j  u legn ie  nieźytowi-ujiiż spo]'ówka»,«sobników -z, k o n ­
s ty tu c ją  p ra w id ło w ą ,  d  j. „spojówka igladka. O ile w ięc  .nieżyt d o tkn ie  
spo jów ki  .gładkiej,  b ę d z ie m y  mieli do c zy n ien ia  z n i e ż y te m  z g y k ł y n i  
(c o n ju m th ń t fs  S im p len );  ( ry s .  A. 2.) w  d ru g im  w y p a d k u  o ile on 
do tkn ie  spo jów ki  grud-kcfwatej ( fo llicu lo sis), b ęd z iem y 1 mieli do cjz,ta­
n ien ia  z n ie ż y te m  spo jów ki  grudkow«atej (C u ta rr . c o u ju n c tiya e  M l i  
cu lo sa e)  czyli  z t . ' w .  ł i ie ży tem  g ru d k o w y m  ( c o n ju n c tiy itis  fo llicu
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la ris)  ' r y s .  iB. H .  (Utarta inazwa tego  Bwftlrzenia' „ n ieży t  g ru d k o w y "  
(c o n iu n c tiv itis  foWcitiarmW  nie jes t  w ła śc iw ie  śc is tą  i p ro w a d z i  do 
•wielu n ieporozum ień .  L e p s z a  b y ta b y  (nazwa „ n ie ży t  spo jów ki  g r u d ­
k o w a te j"  (C a ta rrh u s  •eo n ju n c tw te  fo llicu lo sa e), g d y ż  g ru d k o w a to ść  
tu n ie  jes t iR Ł ałe  cechą  Inieżytu, a  ty lko  pod ło żem ,  na  k tó rem  się ten 
n i e ż j t  rozw ija .  P o  MjfyJeczeniu w  obu w y p a d k a c h  b ę d z ie m y  mieli 
re s titu tio  ad in teg ru m , w  p r z y p a d k u  n ież y tu  spo jów ki  gładkie j  —  
sp o jó w k ę  g ład k ą ,  Ml w y p a d k u  n ieży tu  spo jów ki g ru d k o w a te j  czyli  
n ieży tu  g ru d k o w e g o  —  sp o jó w k ę  g ru d k o w a tą .

S c h em a t z ia rn is to śc i sp o jó w e k .

A. S p o j ó w k a  o s o b n i k a  B. S p o j ó w k a  o s o b n i k a  o k o n -  
o k o n s t y t u c j i  n o r m a l n e j .  s t y t u c j i  g r a s i c z o - l i m f a t y c z -

n e j  l u b  n i e d o r o z w o j o w e j .

S p o jó w k i zd ro w e.

S p o j ó w k a  g ł a d k a  S p o j ó w k a  g r u d k o w a t a
* g r u d k i  u s t r o j o w e

N ie ż y ty .

N i e ż y t  sp .  g ł a d k i e j ,  co łiju n e t.  N ie ż y t  sp .  g r u d k o w a t e j ,  c on j. 
s im p le x .  ( t y lk o  z i a r n a  f o l l i c td a r i s  — o b o k  z m i a n  z a p a l -  

z a p a ln e ) .  n y c h  □ ,  s ą  z m i a n y  k o n s t y t .  *

Jaglica .

J a g l i c a  s p .  g ł a d k i e j  — n ie ż y t ,  J a g l i c a  sp .  g r u d k o w a t e j
k t ó r e g o  c e c h ą  j e s t  t w o r z e -  T r a c h o m a  con j. fo l l ic u lo s a e

n ie  s ię  g r u d k i  z a p a ln e j  N ie ż y t  c e c h u j ą c y  s ię  p o w s t a ­
j ą  w a n i e m  g r u d k i  z a p a ln e j  ]m|

o b o k  g r u d k i  u s t r o j o w e j  *

W ie lu  a u to r ó w  je s t  tego  zd an ia ,  że k a ż d y  n ież y t  m a ż e  b y ć  z a ­
m a s k o w a n ą  p o c z ą tk o w ą  jag l icą ,  k tó ra  dop ie ro  w  p ó ź n ie jszy c h  okrg- 

■sach się  ob jaw ia  w y ra ź n ie ,  tem  sa m e m  w ed ług  teg o  k a ż d y  n ież y t  
n a le ża ło b y  u w a ż a ć  za  s t a n  p o d e j r z a n y  o jaglicę .  T a k  sze ro k o  b io- 
■rąc, k a ż d y ,  osobnik  ze  sp o jó w k ą  z ac ze rw ien io n ą  m o że  -być u w a ż a n y  
za  p o d e jr z a n e g o  o jagłicę. Jeżeli  chodzi  o w sk az an ia  spo łeczne  do 
walki z jag l icą ,  to Ja k  s z e ro k o  p o jm o w an e  n ieb ezp ieczeń s tw o  jag l icy  
n ie ty lko  jeś t  p rz e sa d n e ,  ale  n ies ły ch an ie  u t ru d n ia  k a ż d ą  akcję  sp o ­
łeczną ,  o rg a n iz u ją c ą  w a lkę  z jag l icą .  P o d  w zg lęd em  k l in icznym  
s p ro w a d z a  taki  p o g ląd  po trzeb ę  sztuki ró żn ic zk o w an ia  jag l icy
z n ie jag licą  do zera .

A b s tra h u jąc  więc od  ta k  szefroko p o jm o w an eg o  n iebezp ieczeń ­
s tw a  “jag licy ,  w p r a k ty c e  m o ż e m y  p o s taw ić  b a rd z o  w y r a ź n ą  i k a ­
t eg o ry c z n ą  g ran icę  p o m ię d z y  s ta n a m i  op isanem i d o ty ch czas ,  gdzie 
Ata spo jów ce  g r u d k a  odnosi się  do zm ian  o g ó ln o u s t ro jo w y ch  i 
pa len iu  udz-iału n ie  b ie rze  i s tan am i  igdzie g ru d k a  o sw o is ty m  
w y g lą d z ie  w y s tę p u je  jako  cecha  zapa len ia ,  co m a  m ie jsce  p r z y  
jag l icy  ( ry s .  A. 3).

Nie u lega  w ątp liw ości ,  że w  p r a k ty c e  odróżn ien ie  g rudki  „u s t ro ­
jow e j"  od grudki  „ zap a ln e j"  m oże  n a su w a ć  p ew ne  t rudnośc i  z r ó ż ­
n y c h  p ow odów ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  g ru d k a  J f c t r o jo w a "  m oże  bjm 
b a rd zo  d u ż a  i w te d y  m o że  b y ć  po d o b n a  do g rudk i  „ za p a ln e j ’'. 
S ta n o m  tak im  m oże  to w a r z y s z y ć  n ie raz  w y ra ź n ie  z a z r f a c z a j ą ®  się 
n ieży t ,  k t ó r y  u t ru d n ia  rozpoznanie .  iPoza tem  jaglica  m o że  d o ty c z y ć  
spo jów ki g ru d k o w a te j  (fo llic iilo s is ) .  M a m y  więc w te d y  tu ta j  g rudkę  
z ap a ln ą  .i g ru d k ę  u s t ro jo w ą  ( ry s .  B. 3). W y p a d k i  te jed n a k  inie są  
z b y t  czę s te  i w s to su n k u  d o  częstośoi m ie rne j  g ru d k o w a io śc i  z j e d ­
nej s t r o n y  i w y r a ź n y c h  g ru d e k  jag l iczy ch  z drug iej ,  s ta n o w ią  nie­
z n a c z n y  odse tek .  ljp,rawie*Łwsgfe jed n ak  d łuższa  c z y  k r ó t s z a  o b se r ­
w a c ja  w y ja ś n ia  is to tę  c ie rp ien ia ,  w n a jg o r s z y m  w y p a d k u  o k re ś la jąc  
p rzez  d t ó ś z y  czas  te p r z y p a d k i  jako  p o d e jrz an e  .o jaglicę.

P o w y ż e j  op isane  s t a n y  z ia rn is to śc i  spo jów ki  sp ró b o w a łem  
p rz ed s ta w ić  sc h em a ty czn ie  na  6 ry su n k a c h ,  p | ż y t e m  po s tron ie  
lewej p rz e d s ta w ia n e  są  s t a n y  z ia rn is to śc i  osobnika  (A) z k o n s ty tu ­
cją n o rm a ln ą ,  po  s t ro n ie  'zaś p raw ej  o so b n ik a  B - z  k o n s ty tu c j ą  nie- 
drvro,zwo-jową (s ta tu s  h y p o p la s tic u s)  w zględnie  gąas ieao-l im fa-  
t ycztją  (s ta tu s  th ym o -T ym p h a ticu s).

W  sch em ac ie  ty m  g w ia z d k a  * o z n a c z a  g ru d k ę  „ u s t ro jo w ą"  
P]|ąy g ru d k o w a tó śo i  spo jów ki  (fo llic iilo s is c o n ju n c tiy a e );  k w a d r a ­
cik —  o z n ac za  zapa len ie ,  n ież y t  z w y k ły ;  k w a d ra c ik  z k ro p k ą  — 
o z n ac za  zapa len ie ,  w ć ż y t  c e c h u ia d y y się p o w s ta w a n iem  grudR f z a ­
palnej (jagl ica) .

Z d an iem  m o jem  p o d s t a w ą  o d różn ien ia  p o czą tk o w ej  jagl ia?’ od 
n ieży tu  g ru d k o w e g o  ( co n jn n c tiv itis  fo llicu la ris)  j e s t  obecnie  w y g ląd  
grudk i  *). R ó żn ice  p o m ię d z y  obu c ierp ieniam i,  d o ty c z ą c e  w y g ląd u  
g rudk i ,  u m ie jscow ien ia  g ru d e k ,  z ac h o w an ia  się  spo jów ki i tem 
podobne  w obu p r z y p a d k a c h  są  szciglgótowo o p isane  p rzez  wielu 
a u to ró w  (Kapuściński ,  'M a je w sk i ,  Melatiowski,  'Reis, S z y m ań sk i)  
i oczy w iśc ie  m&gą’bflć b a rd z o  pom ocne  p r z y  ro z p o zn a w a n iu  jag l icy ;  
jed n a k W * śh m e  te o re ty c z n e  zn a jom ości  ty c h  różn ic  nie w y s ta rc z a ją .  
O bok  refco musi iść dośw iadczen ie ,  k tó re  m óże  o s ią g n ąć  ty lko  
w ,p r a c y  na w ięk szy m  m a te r ja le  (najlepiej pod k ierunk iem  sp e c ja ­
l is ty .  P r z y te m ,  zd an iem  m ojem , n ie  m o żn a  n a b ra ć  d o św iad czen ia  
w . rozpoznaw aniu  z m ian  z a p a ln y c h  spo jów ki  b ez  z a p o z n an ia  się  
d o k ładn ie  z jej .zmianami o gó lnoustro jow em i.  D ok ładne  zapoznanie ,  
się  z w y g lą d em  spo jów ki  .grudkow ate j  (fo llic iilo sis)  na  w ięk szy m  
m ate r ja lĄ  o c h r o w 'n i e j e d n e g o  od za l iczan ia  „ g rudk i  u s t ro jo w e j"  do 
zm ian  z a p a ln y c h  spo jów ki  i ro zp o zn a w a n ie  tych  stanów jako  
jagl icy .

Na z akończen ie  sk ła d am  u p r z e jm H  p o d z ięk o w an ie  P a n u  D o ­
centowi Ig n a ce m u  A bram o w iczo w i z a  cenne  w sk azó w k i ,  udz ie lone  
mi p r ę y  nap isan iu  t e g o  a r ty k u łu .

P iśm ien n ic tw o .

B l a t t  N i k o l a u s :  Centrb l.  f. .Ophtalm. Bd. '25. ‘S. 33ć. 
J. ;1931. 'Zeitschrift  f. A u genhei lkunde  73, 62— 267 J. 8931. — iB i r s c h 
H i r  s c l i f e l d ;  jCentrbl.  f .  Ges.  O ph ta lm . Bd. 01 .  !$. 46. J  1929 
Zeitśchr.  f. A ug en h e i lk u n d e  (Bd. 65. S .  209. J. 1928. —  A. C u e m o d  
et R .  N a t a f : -Le (Trachomę. 1930. p. 93. —  D i n u 1 e s c o: Centrbl. 
f. fG.es. O p h ta lm  Bd. T2. 1924. tS. 77. S. 37; C p t .  r e n d  d e s ś e a n c e s  
de  la soc.  d e  biol. T.  ”89. —  E l s c h n i n g  A.: Klin. M onatsb l .  f. 
Augenheilk .  Bd. 74. JS: -9— 18. J.  1925. —  F a l  t a  M a r c e l i  i: 
Centrb l .  \i. fcids1. Oph ta lm . B d .  25. s. 758. J.  1931. (Klin. Mbl. f. A ug en ­
heilk. 86. J. 1931. B. 821-4027. —  G r - a e f e - S a e m i s c h ;  A ugeń-  
lie ilkunde. 1904. S.  7. —  J i l e k  J o s e f ;  Centrb l .  f. Ges. Ophta lm . 
Bd. 19. 'S. 74(1. J. 1928; O rvos i  H e tilap  Jg. 72, N. 4. S. 96—98, J. 
1928. —  K a p u ś c i ń s k i  W i to ld :  K l in ik a  O c zn a  Łg 1, 2 J. 1931. -— 
L o d d o n i  G i o y a n n i :  C en trb l .  f. Ges. O phta lm . Bd. 18 S". 840 
Jfi 1927; Ann. di o t ta lm ol,  e clin. oculist.  J. 55. 4. 34 S. 1 7 3 -H )7 .  
J. 1927. —  L i n d n e r k :  Centrbl.  f. Ges.  O ph ta lm .  B d .  18. S. 40. 
J.  1927; Z eitschr.  f. Augenheilk .  b. 57, S. 508, %<Jp. J. 1925. —  M a- 
j e - w s k i  K a a im ie r z : Jag l ic a  i jej ro z p o z n a w a n ie :  j a g l ica  i jej 
zw alczan ie ,  biblj. jag l icza  r. 1928 i .w t l i c a  - -  w y k ła d  k l im czn y ;  
bibija-teka Okr.  Z w,' Kas C h o ry c h  r. 193.6. —  N o i 'sp je  w s k i K a ­
z im ie rz :  J a g l i c a ®  n iąż y t  grudkc%y-; Klin. Oczn .  iz. 4. r. 1925. —

1) O c zy w iśc ie  m am  na m yśli  ty lko  z m ia n y  na sp o jó w k a c h ;  
tem  sa m em  nie o m aw ia m  w  rtiniej^Sjlm a r ty k u le  m e to d y  w czesnego  
ro z p o zn a w a n ia  jag l icy  na  p o d s ta w ie  zm ian  n a c z y n io w y c h  w rąbku ,  
s tw ie rd z a n y c h  p r z y  p o m o cy  l a m p y  szcze linow ej (R P. W ilson) .
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N o w i c k i :  A na to in ja  p a to lo g icz n a ;  L w ó w  1929. —  O d i s i o M a ­
r io :  Ceutrb l.  f. 'Ges. O ph ta lm . Bd. 21. '31 J .  1929. S. 236. J .  1925. —  
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D r.  Z. C Z E Z O W S K A  i P r .  H. M IE R Z EC K I.  Lwów.

0  niektórych zm ianach ch orob ow ych  sk óry  j b łony ślu zo w ej jam y
ustnej w  przeb iegu ziarnicy z łośliw ej.

Z O d d z ia łu  chorób  w e w n ę t rz n y c h  L e c z n ic y  O k rę g o w e g o  Z w iąz k u  
K a s  Cho-rpeh we L w o w ie .

O rdyna- ts r :  P r .  Z. C z e ż o w s k a .

O d  czasu  p ie rw szy ch  pra-c g t e r n b e r g a ,  w y ró ż n ia ją c y c h  
z ia rn icę  z łoś liwą z % r u p y - t .  z M  b ia taczek  rzek o m y ch ,  j a k o  sp ra w ę  
g ra n u la c y jn o -z a p a ln ą  tkank i  l imfatficznej o sw o is ty m  ó h ra z ie  hi­
sto log icznym , długi sz e re g  p r a c  usta li ł  o b ra z  anatomo-p-ato logicz- 
n y  i k l in iczny  sahorzenia-.  J e s t  on b a rd zo  ró^-f-Wodny, za leżn ie  od 
um ie jscow ien ia ,  caasu  t rw a n ia  i s topn ia  roz leg łości  zm-iam. T e  
os ta tn ie  m o g ą  p o jaw ia ć  się- ;na k a ż d y m  odc inku  uklad-u li-mfatycz- 
nego, pod p o s tac ią  mniej lub więcej o g ran io ao n y ćh  g u zó w ;  czasam i 
jed n a k  o b se rw o w ać  m o żn a  dośó-Nąźgibką gentfa lizac-ję  zmian.

Zmienn'( |sć obrazu  k l i n i c z n e j  za leż y  w zna«znym  s topn iu  od 
nas i len ia  i szy b k o śc i  ro z sz e rz e n ia  się- zm ian  c h o r o b o w y c h : obok  
postaci  p rzew lek łych ,  d a ją c y c h  d łu g o trw a łe  rem is je  pod w p ły w e m  
leczenia,  w y s tę p u  ją  p o s ta c ie  o p rzeb iegu  -ostrym, ja k b y  posoczni-  
c o w a ty m ,  d o p ro w a d z a ją c e  w k ró tk im  s* a s ie  do zejśc ia  śm ie r te l ­
nego. W sp ó ln y  m ian o w n ik  d la  ty c h  -oddzie lnych a  n iek iedy  b a rd z o  
r ó ż n ią c y c h  się  p faeb ieg iem  p ostac i  z ia rn ic y  z łośliwej s ta n o w ią  
pew ne  w spólne  dla w szy s tk ic h  fo rm  cechy  o b razu  klinicznego-^ o raz  
ob raz  h is to log iczny .  J e d n a k  doświadczę,n-i-e k l in iczne  u c zy ,  ż Ą  r o z ­
po zn an ie  z i a ,m isy  złośliwej n a p o ty k a  c z a se m  n a  duże  t rudnośc i ,  
zwla-szcza w p o c zą tk o w y ch  o k re sa c h  s c h o rze n ia  o n ie ty p o w y c h
1 sl-abo z a z n a c z o n y c h  o b jaw ac h  ogólnych .

W  tych  p r z y p a d k a c h  n a w e t  b a d an ie  drobnowido-we nie g a w sz e  
ro z s t r z y g a  o rozpoznan iu .  W iadomo,_ że  p ie rw S^y  'o k r e s  zm ian  
z iarnic ,owych cechuje  s i ę  -obrazem izw ykiego (rozrostu ,  lub też n ie ­
sw o is teg o  s tanu  z a p a ln e g o  tkanki  l im fa tycznej ,  b e z  (ch a ra k te ry ­
s ty czn e j  wielop-os-taciowOści k o m ó r e k  ( S t e r n b e r g ,  N  a  e g e 1 i, 
N o w i c k i ) .  -Dopiero w  d a ls zy m  przeb iegu  s c h o rze n ia  p o ja w ia j ą  się  
ko m ó rk i  plaz.ma.tyQz.uc, ko m ó rk i  nablonk-owate (i często  kom órk i  
kwaso-chłonne, wreszc ie  duże  k o m ó rk i  jedno- lub wielojąd-rzaste, 
z obfitą  p laz m ą  z -dużemi, oikrąglemi, ow ainem i lub p ia to w e m i  j ą ­
d ra m i  in ten sy w n ie  z ab a rw io n em i  (kom órk i  S te rn b e rg a )  um ożl iw ia ­
jące  ^ id e n ty f ik o w a n ie  b a d a n y c h  zmian.

J a k  w sp o m n ian o  p o w y ż e j ,  ni-erria w ła śc iw ie  n a r z ą d u ,  k tó r y b y  
nie m ógł w y k a z y w a ć  z m ian  rja t le  z ia rn ic y ,  z a ś  u m ie jscow ien ie  
tycfa os ta tn ich ,  s z y b k o ść  ich ro z sz e rz e n ia  się , o r a z  nas i len ie  o b r a ­
zu o g ó ln o to k sy cz n eg o  decy-dują o o b raz ie  k l in icznym  schorzen ia .  
W ie lo p o s tac jo w o ść  objawów- z ia rn icy  w y s t ę p u j e  mcfźJ? najdobitn ie j  
w z a k re s ie  zm ian  sk ó rn y c h ,  k tó re  n a d a j ą  s ię  szczególn ie  d o b rze  
do ś led zen ia  ich przeb iegu .  one  s to su n k o w o  -rzadkie tak ,  że 
Desja-rdin zn a laz i  je z a led w ie  w 9_!|?»,obserwowanych p rz y p a d k ó w  
(iłość b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  ró w n a  się  135). 'W  o p i s a n y c h  d o ­
ty ch c za s  około  50 p r z y p a d k a c h  pewne.i z ia rn ic y  z łoś liw e j  skóf^?, 
s p o ty k a m y  się z w ie lką  ró żn o ro d n o śc ią  -oihjdwów. Fo-rmy te n,ie 
z o s ta ły  d o ty c h c z a s  d o k ład n ie  sk la sy f ik o w a n e  pod w zględem  m o r ­
fo log icznym  ani m S jb ie g u  k l in icznego .  O m ó w io n y  -pon iże j  p r z y ­
p a d e k  z as łu g u je  n a , s z e ,z e g ó l n ą łu w a g ę  ze  w zg lęd u  na c h a ra k te r ,  
m orfo log ię ,  nasi lenie  i- b r z e b ie g  o b s e r w o w a n y c h  zm ian  sk ó rn y c h ,  
o d b ie g a jąc y ch  od o g ło sz o n y ch  d o ty ch c za s  (opisów.

F. G. lat 40, z am ężn a ,  z  z aw o d u  s łużąca ,  s k ie ro w a n a  z o s ta ia  na  
O d d z ia ł  d n ia  19. -IX. 1931. -W w y w ia d a c h  p o d a je ,  i 9  p o w a ż n ie j ­
sz y c h  chorób  nie p rzechodz i ła .  (Od m ie s ią ca  męczy? się  ła tw o ,  prz-y 
w y s i łk a ch  fiay-cŚtoych p o j a w i ^ s i ę  duszność ,  k tó ra  o d tą d  s ta le  Się 
p ow ięk sza .  Od -trzech ty g o d n i  z a u w a ż y ła  p o w ię k s z a ją c y  się s to p ­
n iowo guzel<|^W p r a w y m  dołku n a d o b o jc z y k o w y m .  JOd* ty g o d n ia  
bardz-o os łab iona ,  poci się, n iek ie d y  d o k u c za  jej św iąd  skósy .  O d  

‘.czasu c h o ro b y  sch u d ła  znaczn ie ,  s t ra c i ła  łaknienie .  K asz le  i o d -  
p lu w a  skąpo. M ies iączk a  -prawidłowa. Nie  -rodziła, ani n ie  roniła .  
B a d a n ie  chorej w dniu 19. IX. 1931 s tw ie r d z a :  P r a w i d ł o w a  b u ­
d o w a  i "odżywienie .  T w a r z  n ieco jiiabrzękła, wiarg.i s inawe. S k ó ra

po z a  nieiicztienti ś lad am i  z d rap a ń ,  z m ian  ch o ro b o w y ch  nie w y k a zu je ,  
jed y n ie  ,-na sk ó rz e  k la tk i  piersiow ej w o k o l icy  m o stk aw g ary so w u ją  
słę  p o ro z sz e rz a n e  n a c z y n ia  żylne.  -Jama us tna  bez zmian,  s z y ja  
sze roka ,  ż y ły  j a r z m o w e  p o ro z sze rz an e .  W  p r a w y m 1 doiku p onad-  
o b o jc z y k o w y m  p o w ię k sz o n y  gruoaoł  ch ło n n y  w ie lkości  śliwki, 
m ie rn ie  tw a rd y ,  słabo- p-rzestiwalny, n ieco w r a ż l iw i . ,  jna do tyk .  
W  p r a w e j  p a sz e  jn a c a ln y  g ruczo i  ch ło n n y  w ie lkości  fasoli,  p r z t -  
suw alny ,  n iebo lesny .  JR&za tem  g ru o z o ły  chłonnie j i iem acalne.

W  izatkresie p tu c  z ty lu  p rz y t łu m ie n ie  wypu-k-u iw -okolicy- .prawej 
wnęki, obniżenie  do lnych  g-rturfc, szm ery- .odde& howe pęchejr&yko-we 
zao s trzo n e .  Zprzo-du oiad m o s tk ie m  i na  p ra w o  (od m o s tk a  od 
p i e r ® z e g o  żeb ra  Lu dołowi -dość in te,nsyw.ne jp-rzytłumienie  w y ­
pukli z le w a ją c e  s ię  ze s t łum ien iem  w ą t ro b y  i s ię g a ją c e  na  pra-wo 
do linji su tkow ej.  S z m e r y  -oddechowe w z ak re s ie  s tłumienia ' p ra w ie  
n ies łysza lne .  O d d e ch y  p rz y śp ie s z o n e  i nasi lone, lekki s tr id o r  w de­
chow y. serca- głuche. T ę t n o - 420, słabo nap ię te .  B rz u c h  p r a ­
w id łow e  w y sk lep io n y ,  niebolasny. iW ątroba  i ś ledz iona  w  gra-ni- 
•cacli prawddiowych ,  k o ń c z y n y  (d-oin-e feeft zmian.  'C iepłota ciała 
w y k a z u je  lekk ie  zw yżk i  < j»^7,50j W  -moczu n iep ra w id ło w y ch  .sk ład­
n ików  niema, od'c>żyn d w j iaz o w y  stal-®' u jem ny .

Badan-ic cytołb-grozne ifcrwi: 'c ze rw o n e  c ia tka  k-rwi 4,100.000, 
b ia te  8.700. Hb. (Snlili). o t .  'W skaźn ik  Hb. 1.0. ,W p re p a ra c ie  b a r ­
w io n y m  c ia łek  wie-lo jądrza^tych obojętno-chlon-trych 5 1 , 3 ®  w 46111 
%fu z j ą d r e m  pa-łeczkowem, c. k |y A ) c h ło n n y c h  E ,5% , I h m B y t ó w  
44%, moiiwcjtów, \$% . O p a d a n ie  cze rw o n y c h  c ia łek  p rz y śp ie szo n e  
toń m m  # t i  godzi-nę). plwbeiiiia -skąpa, ś luzo w o -ro p n a .  (Prątki Kocha  
nieobecne, o d c z y n  W a s s e r m a n n a  u jem ny ,  -odczyn sk ó r n y  0 2 k iu e t a  
u jem ny .

Badalii '8  ren tgeno log iczne  -klatki p ie rs iow ej w y k a z u je  :,*sfcezyty 
płuc p-owietf^ne, w p ra w e m  polu płuc w idoczne  zac iem nien ie  
w przy-śro-dk-cfwej ,cteęści -płuca, łączące  się z c ieniem wnęki 
i p rz ec h o d zą ce  do śródpiers-ia Syk iego  -o o s t ry c h  k on tu rach .  R y s u ­
nek w n ę k o w y  p,Q. s t ro n ie  prawe,j n iew idoczny ,  p-o s t ro n ie  l e w a  | a r -  
dao- s iabo z a z n a c z o n y .

B a d a n ie  l-aryngoskopowe s tw ie rd za  gorsz;ą ru ch o m o ść  lew e­
go w ię za d ta  g łosowego .

P o d a n y  powyż-e-j w y n ik  b a d an ia  oh-orej s tw ie rdza !  njbeano-ść 
gu'za ’w Iśłródpiersiiu z  ob jaw am i uc isku  na  d rog i  o d d e ch o w e  i n a ­
czy n ia  żylne.  C a  do  m a tu ry  i s tn ie jący ch  zmian,  to obriaz -rentgeno­
log iczny ,  b r a k  c h a r ł a c tw a  i znaczn ie j  sz-Sj ^niedokrwistości  p rz y  
d u ż y ch  r o z m ia ra c h  g uza  ąSftklu&zał o b ecność  raka .  w y c h o d z ą c e g o  
z g ra s icy ,  lub d u ż y ch  drógjftoskrzelowycli .  R o z m ia r y  guza ,  u jem n y  
o d c z y n  tuberku linowy, b r a k  j ak ich k o lw iek  zmian w z ak re s ie  ptne  
nie p o z w a la ły  n a  ro z p o zn a n ie  g ru ź l icz y c h  zm ian  w gruczo łach  
śró d p ie rs ia .  P o z o s t a w a ło  -do ro z s t r z y g n ię c ia  p y tan ie ,  c z y  -istnieją-ce 
z m ia n y  m o żn a  ze  wiąględu n a  o b r a z  k l in iczny  z a l icz y ć  do m ięsak a  
ch ło n n eg o  ( ly m p h o sa rc o m a )  K u n d ra ta ,  c zy  też m yśleć- 'o -  z ia rn ic y  
złośliw-ei S te rn b e rg a ,  p o m im o  ibraku ty p o w e g o  o b razu  -krwi, b rak u  
po w ięk szen ia  w ą t r o b y  i ś l e d z i o n j , o ra z  c l i a r a k t e r y s t i  c zn y ch  w a ­
hań  ciepło ty .  J e d y n ie  sk a rg i  na  w y s t ę p u j ą c *  c zasem  św iąd  s k ó ry  
z w r a c a ły  uw agęL W  k ie ru n k u  z ia rn ic y  latoślLw^i-

W ia d o m o ,  że o d ró ż n ie n ie  tej o s ta tn ie j  od m ię sa k a  chłonnego 
K u n d ra fa  na  p o d s ta w ie  -obrazu k l in iczn eg o  n a p o ty k a  c-zasem na 
duże t rudnośc i .  DotJ>c3N t,o z w ła s z c z a  o d osobn ionych  gueó-w ś r ó d ­
p iers ia ,  w k tó r y c h  -na p i e r w s z y  p lan  ^ y b i j a j ą  s ię  -objawy, uciski&we, 
sp o w o d o w a n e  p rz ez  r o z m ia r y  g-uza i w s p ó ln ą  '»bu j e d ń e s tk o m  cho­
ro b o w y m  'z d o ln o ś c ^ a c z e l in o w a te g o  r-oźrastania  się  *w otoczen ie .

W  n a s z y m  p r z ^ a d k u  b a d an ie  h is to log iczne  p o w ięk szo n eg o  
g ruczo łu  s ż y j n e g o ^ i ^ k o n a n e  ,w In s ty tu c ie  Anatoin.-Pato-ly*U. J. K. 
s tw ie rd z i ło  o-brak ty p o w y  dla, z ia r n ic y  ^ lo ś l iw e j  ( ly m p h o g ra n u lo m u  
m a U g n u m ), a  tem  sa m em  ro z s t rzy g n ę ło  rozpozmani-e.

Zasto-sowano leczenie  naświetlani,ami p ro m ien iam i R o en tg en a  
i duzem i d-awLami arsa-cetyaiy, poczcm  stan  chorej z,nacznie się p o ­
prawił.  ‘O b ja w y  uciskowe, Jis tąpity ,  g u z  śródpie-rsia u legł  z n a c z ­
nem u z m n ie jszen iu  i ch o ra  czu jąc  się  d o b rze  o d jec h a ła  do- domu 
z po lecen iem  S la sz e n i - a  się  po- 6 tyg o d n iach .

Dnia*30. XI. 1934 chora1 zg tos i ta  się  p o n o w n ie  w, s tan ie  z n a c z ­
nego p o g o rszen ia .  W  w y w ia d a c h  poda je ,  iże p r^ e z  3 ty g o d n ie  po 
opusż-óżeniu -oddziatu czu ta  się dobrze ,  p o c z e m  po-jttwila się  po­
now nie  duszność ,  m ę c z ą c y  k a sz e l  i u p o r c z y w y  św iąd  sk ó ry .

B a d an ie  chm*ej s tw ie rd z a  zniacz-ne .-p-ego-rszenie s tanu  ogólnego. 
C iep ło ta  08", tę tno  :-120 ,n. m.>JObrzęk tw a rz y ,  s-zyi, p r a w e j  górnej  
k o ń c z y n y  i prawego- su tka .  S in ica  twar-ay i r ą k .  Silna- -duszaośC 
i p o d ra żn ien ie  do  -kaszlu. N a  s k ó r z e  tu łow ia ,  k o ń c zy n  g ó r n y c h  
i 'dolnych ś la d y  zdrap-ań, d ro b n e  b l izny  po  z-drapaniach, o ra z  m ie j­
scow e  p rz e b a rw ien ia  s k a t y .  N a  s z y i  p o n ad  p r a w y m  s ta w e m  m ost-  
k*olwo-obojczy.k*owym .ow rzodzen ie  wielkości  dfwuzłotów^ai o  b r z e ­
gach  nierówuiych, w y w o ła n e  -wedle z a p o d a n ia  chorej  p rz ez  s t o s o ­
w an ie  -okładów z na lew ki  jodow ej.  W id o c z n e  b ło n y  ś luzow e  bez 
zmian.  N a  sz y i  silnie  po rozszeE zans  ż y ły  ja rz m o w e ,  n a  sk ó rz e  
k latki p ie r s io w e j  s ieć  p o ro z s z e rz a n y c h  n a c z y ń  żylny-ch. Jn a  sz y i  po 
s t ro n ie  p raw ej  i w p ra w e j  p a sz e  m a c a ln e  nadal  d w a  p o w iększone
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g ru c z o ły  'Chłonne, 'k tóre pod w p ły w e m  s to so w an y c h  naśw ie tlań  
u la g ły tw y ra ź n e m u ^ z m n ie j s z e f l iu ,  z r e sz tą  g ru c zo ły  o b w o d o w S n i c -  
potćiiększone. B a d a n ie  p łac  si,wierd'5Śi o b ecność  p łynu  w p raw ej  
jam ie  ■opłucno-wej, s ię g a ją c e g o  p r a w ie  do g rzeb ien ia  łopatk i,  s t łu ­
m ienie  w y p u k n  p a d  m ostk iem  łą c z y  się  ze s t łum ien iem  w - z a k r e s i e  
p ra w e g o  pola  płucnego. S e r c e  p a  j-ąwo piteesiinięte, B rz u ch  lekko 
w zd ę ty ,  na  sk ó rz e  lewej dotaiej części b rz u c h a  w idoczne  ro z sz e ­
rzo n e  n a c z y n ia  ży lne .  'W ątro b a  s ięga  na  2 palce  pon iże f  tuku ż e ­
brow ego ,  g ł a d k a ,  mieirnie tw a rd a ,  lekko  w ra ż l iw a  na ucisk.  Ś le ­
d z io n a  n iem aca lna ,  w y p u k iem  n iepow iększona .  W y p u k  m d  dolne- 
m i p a r t j a m i  brzufeha b ęb en k o w y .  K o ń c z y n y  dolne n ieobrzękle .

P ró b n e  Id ik luctS j a m y  opłucnow aj po  s t ro n ie  p raw ej  w y d o b y w a  
p ły n  su ro w ic z y  o <t. g. 1,018, z aw a r to śc i  b ia łk a  2 % .  O d c zy n  R iv a l ty  
dodatn i .  iW p łyn ie  sk ą p e  s t rz ę p y  w lóknika,  w o sa d z ie  p rz e w a g a  
l im focy tów , leukottytów kwasochł-omnych niema.

B a d a n ie  cybolo-giazne krwi s tw ie rdz i ło  m ie rn ą  n ied o k rw is to ^S  
o typ ie  w tó r a rz ę d n y m  ż  w y r a ź n ą  an izo-  i po lk iloey tozą ,  j ,  poje-  
d y ń c ze m i  c ia łkam i o z a sad o ch ło n » e j  granulacj i .  C ia łek  b ia łych  
9.2W w  m m 3, w  tem ,79% c ia łek  w id o - ją d rz a s ty c h  obojętnochło-n- 
nych,  0,5% k w a s ą c h ło n n y c h ,  1% tucznych ,  16% l im fo c y tó w  ma>- 
łych. -zaś  3 ,5K  unonoeytów . 'W m oczu  o d c zy n  dwućftowy u jem ny.

się p rzez  d a ls zy c h  3— 4 dni, 'u lega jąc  w reszc ie  takiem u sam em u  
p rzebarw ien iu .  B l iz n y  p o w s ta łe  z o w rż o d ze n  ,są zupełnie  po w ie rz ­
chow ne  i b a rd zo  wiotkie , p rz y p o m in a ją c  m ie j s c a m i  p ozos ta łe  po 
p o w ie rzc h o w n y c h  sk ó rn y c h  k i la k a ch .

W  połowie  g ru d n ia  1931. chora  z a c z y n a  u s k a r ż a ć  się  na- p ie ­
czenie  ję z y k a  o ra z  bóle  i t ru d n o śc i  p rz y  p o ły k an iu .  B a d an ie  j a m y  
ustnej w y k a z u je  ro zs ian e  z tn iany  ch orobow e um ie jscow ione  g łó w ­
nie na  g rz b ie c ip ' j ^ a y k a  i na błonie  ś luzow ej w a rg ,  zw ła szc za  w arg i  
dolnej.  Z m ia n y  te p o d  p o s ta c ią  o k rą g ły c h  b laszek  wielkości około 
z ia rn a  .grochu, b a r w y  cze rw one j ,  p o k ry fy c h  m le c z n y m  d y f t e r y ty c z -  
n y m  nalo tem , p o w s ta ły  n a g le  'w 'przec iągu k i lk u n a s tu  godzin.  W y ­
glądem  sw oim  p r z y p o m in a ją  z m ia n y  ch orobow e na  sk ó rze ,  ró żn iąc  
się  o d  nich s i lną  tbolesnością, b ra k ie m  tendencji  d o  w y tw a r z a n ia  
g łębszych  jowrzodzeń i p o k ry w a n ia  s ię  s t ru p a m i  orsbzs k ró tk o śc ią  
t rw an ia .  P o  kilku dn iach  z m i a n y 'z n i k a j ą  bez śladu, nie p o z o s ta w ia ­
jąc  boiesności ani blizn. R ó w n o cześn ie  u s tęp u ją  bóle w oko l icy  
m o s tk a  p r z y  po łykan iu .

Ba-danie la iT n g o sk o p o w e  w y k o n a n e  k i lk a k ro tn ie  w  czasie  ^w y­
s tęp o w an ia  j o w y ż śą y cb  zm ian  n a  b łonie  ś luzowej j a m y  ustnej,  w y ­
kazu je  jed y n ie  p rz e k rw ie n ie  ibłony łśluzowej k r tan i .  W  cza s ie  W y s tę ­
p o w an ia  p o w y ż sz y ch  ob jaw ó w  w y k o n a n o  p ró b y  z zad ra żn ie n ie m

R y c . 1.

J a k  w i d a c j z  p r z y to c z o n e g o  powyAej opisu, o b r a z  k lin iczny 
zm ian  .chorobowych p r z y b ie r a  z  'biegiem czasu  c a ra z  więcej cech 
c h a r a k te r y s ty c z n y c h  d la  z ia rn icy  ?zł ,»s liwej: p o jaw ia ją  się w y r a ź ­
n ie jsze  "Zwyżki ciepło ty ,  fłeuRocytcfzia -obojetnochłonna, p o w ię k sz e ­
nie w ą t r o b y  i u p o rc^y -^y  św iąd  sk ó ry .  P o m im o  kilkum ies ięczneS’6 
czasu  t rw a n ia  c h o ro b y  b r a k u je  w y ra źn ie js ze g o  p o w ię k sz en ia  ś le ­
d z io n y  i c h a r a k te r y s t f ^ z i ie j  eozynofilj i  we krwi,  k tó r a  z r e s z tą  nie 
n a le ż y  do ob jaw ó w  s ta ły c h  z ia rn ic y  złośliwej.  O bok  .o b jaw ó w  
u c isk o w y ch  ze  ‘S t ro n y  g u z a ^ r ó d p i e r s i a ,  z a z n a c z a ją  się  coraz  w y ­
raźn ie j  o b j a w y  •ogbW r-toksyczfie  o?ak z ły  s tan  o d ży w ien ia ,  •osłabie­
nie, n ied o k rw is to ść ,  -świąd skóYy, poty.

C iep ło ta  c ia ła  6  t y p ie  re m i tu ją c y m  d o s ięg a  38— 39°. K i lk ak ro tn e  
w y p u szc ze n ie  p łynu  z j a m y  oplucnowej w ilości 1000— 2000 cm 3 
z l ia s tęp o w em  z a s to s o w an ie m  n aśw ie tlań  ren tg e n o w sk ic h  klatki 
p ie rs iow ej sp r o w a d z a  ulgę w  dusznośc i  i p o w b ln e  cofanie  •się o b ja ­
w ó w  ze s t r o n y  opłucnej, o raz  ob rzęku  pow łok .

Rów nofceśn ie  jednak ,  p ra w ie  od  p ie rw szy c h  dni p oby tu  na 
o d d z ia le ,g s& m ic z a ją  •się eOriaz w y ra ź n ie j  z m ia n y  w z ak re s ie  sk ó ry ,  
k tó re  z a s łu g u ją  na  szczeg ó ło w e  o m ó w ie n ia . J a k  podan-o p ow yżej ,  
w dniu przyjęciififTjj.  01.  XI. 1931. s tw ie rd zo n o  u chorej  n a  sk ó rz e
tu łow ia ,  ko ń czy n  g ó rn y ch  i do lnych  ślady"-zd rapań ,  d ro b n e  blizny
z p o d ra p a n ia  o r a z  mi>ejsc(&ye p rz eb a rw ie n ia  sk ó ry ,  wres-zcie na  

^!żyi p o n ad  o b o jczy k iem  p ra w y m  'ow rzodzen ie  w ie lkośc i  d w u z ło ­
tówki o n ie ró w n y ch  b rz eg a ch  w y w o ła n e  'wedle pod an ia  chorej 
p rz e z  s to so w an ie  o k ład ó w  t  na lew ki jodow ej.  Pożia tem  na sk ó rz e
całego c ia ła  innych  zm ian  s tw ie rd z ić  nie m ożna .

W  'okresie  m ięd zy  19. grudni-a 4931 a  4. s ty c zn ia  1932' sk ó ra  
ca łego  c ia ła  w y k a z u je  o b o k  z m ian  b a r w ik o w y c h  i p o d łu żn y ch  ś la ­
d ó w  z d rap ań ,  bwfrzodzenia  w ie lkości  z ia rn a  g rochu  ck) fasoli,  n ie ­
ró w n o m iern ie  ro z rz u c o n e  ipo c a ły m  tułow-in i k o ń c zy n a ch ,  nie z le ­
w a ją c e  się  ze sobą , z w y r a ź n ą  ż y w o  c z e rw o n ą  o to czk ą .  O w r z o ­
d zen ia  ro z p o c z y n a ją  się  są c z ą c y m ,  k o l is ty m  ró w n o m ie rn y m  ru ­
m ieniem , k t ó r y  n a s tęp n ie  p o k r y w a  się w śfrolliku dy f tc ry i ty czn y m  
m le c ą i y m  nalo tem, p o z o s ta w ia ją c  d ro b n y  r ą b e k  ż y w o ;  c ze rw o n y .

Na M y  te silnie  p r z y le g a j ą  do  podłoga, ff iun ię te  z a ś  w y k a z u ją  
dno równie, k rw aw iące .  N a lo ty  m ie jscam i p rz e c h o d z ą  w b ru d n o -  
b r u n a tn e  s t ru p y ,  k t ó r e  u t r z y m u ją  się  p rzec ię tn ie  p rzez  4— 6 dni, 
p o czem  o d p a d a ją .  W  m ii^sću  o w rz o d ze n ia  w y tw a r z a  się  tk a n k a  
b l iznow ata ,  przebarwiona),  pr .zyczem  rą b e k  cze rw o n y  u t rz y m u je

sk ó ry  50% t e rp e n ty n ą  w form ie  (okładów, o raz  w c ie łan ie m  50%. 
m aśc i  tuberkulinowej- ,  p rz y cz em  nie  o t r z y m a n o  żad n e g o  o d c zy n u .

W  p rzec iąg u  d rug ie j  p o ło w y  l g ru d n ia  1931. i w  p ie r w s z y m  
ty g o d n iu  s ty c zn ia  1932,’ rw czasie  s t a ś o w a n ia  naśw ie t lań  r e n tg e n o w ­
skich k la tk i  p iers iow ej o w rz o d ze n ia  w z a k re s ie  tu łow ia  i k o ń c zy n  
u s tęp u ją  bez m ie jsco w eg o  leczen ia  i  św ieżo  się  p o jaw ia ją .  (

O b ra z  zmia-n n i e  Odbiega od p o d a n eg o  p o w y ż e j  opisu  z  w y ­
ją tk iem  'o w rzo d zen ia  w- o k o l icy  lew ego  s' tawu sk okow ego .  T o  -ostat­
nie p o jaw ia  się w  połowie g ru d n ia  i nie różni  się  «.r»azu p o d  w z g lę ­
d em  w y g lą d u  ani, wielkości  od innych .  iW d a ls zy m  przeb iegu  z a ­
chow uje  się jed n a k  odm iennie.  N ie  w y k a z u je  żadne j  tendencj i  g o ­
jenia, p rzec iw n ie  p o w ię k sz a  się  e o ra z  b a rd z ie j ,  dosięga-jac w ie l ­
kości dłoni dz iecka ,  p rz y c z e m  brzegi  m a si lnie zg ru b ia łe  i obf i tą  
c u ch n ącą  w ydz ie l inę .  O w rzo d z en ie  to  d r ą ż y  c o ra z  b a rd z ie j  w głąb ,  
d o p r o w a d z a  n a w e t  do, o b n a że n ia  śeręg-ien i n a c z y ń  i z ro p ien ia  
s ta w u  sk okow ego .  S k ó r a  w  -okolicy o w rz o d ze n ia  si ln ie  ob rzęk ła  
i b o l e s n a .  R u c h y  w s taw ie  sk o k o w y m  uniemóiżliwiione z powudu 
bólów.

D nia  24. XII. 1931. w y k o n a n o  w y c ięc ie  2 k a w a łk ó w  s k ó r y :  
z oko licy  lewdfto s ta w u  sk o k o w eg o  i z l ew eg o  uda,  z Jświeżem 
i s t a r s z s m  o w rz o d ze n iem  celem  z b a d a n ia  h is to log icznego .  W y n ik  
b ad an ia ,  w y k o n a n e g o  p rz ez  dr. H. S c h u s te ró w n ę  p r z e d s t a w ia  się
n as tęp u jąc o :

Z b a d a n y c h  d w ó ch  k a w a łk ó w  sk ó ry ,  jeden  ( s ta r s z e  o w r z o d z e -  
n w  %' oko licy  uda)  p rz e d s ta w ia  tk a n k ę  m ar tw ic z a ,  w  d rug im  
(•okptica lew ego  s ta w u  sk o k o w e g o  E s t w i e r d z a  s ię  p rzew lek ły  p roces  
zap a ln y ,  n iesw ois ty .  Obfi te  nacieki  'z  k o m ó re k  k r ą g ły c h  i leu k o ­
c y tó w  w  sam ym, nab łonku ,  w  t k a n c e  skó rne j ,  częściowo' ii p o d s k ó r ­
nej, ró w n ież  d o k o ła  gruczołów* p o to w y ch  i ło jo w y ch .  N a  p o w ie r z ­
chni w jednem  m ie jscu  r o z p o c z y n a ją c y  się rozk ład .

W  połow ie  s ty c zn ia  1932 po u k o ńczen iu  s e r j i  na św ie tlań  k latki 
piers iow ej w y k w i ty  w zak re s ie  tułow.ia i k o ń c z y n  g ó r n y c h  u s tę ­
pu ją  prawfie zupełnie,  bez  m ie fsebw ego  leczen ia  ró w n o c ze śn ie  z e  
znacziti-ą p o p ra w ą  s tanu  ogólnego. R ó w n o c z eśn ie  z n ik a  św iąd  
sk ó ry .  U t r z y m u ją  sbę obfi te  po ty .  jZmiatiy  w  z a k re s ie  k o ń c zy n d d o l -  
n r a i  w y s tę p u ją  z tem  sa m em  nas i len iem  co p o przedn io ,  o w rz o ­
dzen ie  w  okol icy  lew ego  s ta w u  sk okow ego  n ie  w y k a z u je  żadnej  
tendencji  g o jen ia  się..-(Okolica s taw u  -obrzękła, n a d z w y c z a j  bo lesna.  
W y k o n a n o  p o n o w n ie  w y c ięc ie  p róbne  tk an k i  z  o k o l ic y  o w rz o d zę -
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n ia  a  m ianow ic ie  z  g!ebsz.ych -warstw tegoż .  Ba-da-nie h is to log iczne  
(Dr.  H. S c h u s t e r ó w n a )  s t w i e r d z a :

N a  d ość  r-oz.legfej p rz e s t rz en i  s k ó r y  b r a k  n ab ło n k a  p o k r y w k o ­
w ego. w  m ie jscu  'k tórego Iznajduje się  jgruba w a r s tw a  na lo tu  w łókni-  
k o w e g o  zap a ln e g o ,  wchodzącego, g łęboko  w  tk a n k ę  sk ó rn ą .  P o d  
n a lo te m  i w  je g o  o to cz en iu  o b rzęk  i pbf i te  n ac iek i  zap a ln e  leżące 
w  tk an c e  skórne j  i '.podskórnej częs to  d o o k o ła  n-aczyń. (Ryc .  2 .).

SUJIV'

" j
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R y c . 2.

W  n a c iek a c h  fych s tw ie rd z a  się  p rz ew a ż n ie  k o m ó rk i  p laz m a ty cz n e  
i k r ą g łe ,  n ieco  k o m ó rek  n a b ło n k o w a ty ch ,  sk ą p e  f ib ro b la s ty  i n ie ­
l iczne  -komórki -duże o  dw óch  lub w ięce j  jąd ra ch ,  z a tem  k o m ó rk i  
o lb rzym ie ,  p rz y p o m in a ją c e  k o m ó rk i  — o l b r z y m y  ty p u  !Sternberga. 
(Ryc. 3).  O p i s a n ę ^ a c j e k i  m ają  c h a ra k te r  n a c iek ó w  zap a ln y c h  sw o ­
is ty ch  i m s g ą  p rz e m a w ia ć  za  z ia rn icą  .z ło ś l iw ą  (L y m p h o g ra -  
m ilo m a ).

B a d a n ie  bakterjolo-gicznc -ropy w y k r y ło  -w o w rz o d ze n iu  obec­
n o ść  p a c io rk o w c ó w  i igrosikowców.

W o b e c  obecności  porozszerza-ny ch n a c z y ń  ż y ln y c h  n a  sk ó rz e  
d o ln y ch  p a r ty j  b rzu ch a  i opornośc i  b rz u c h a  p r z y  o b m ac y w a n iu  
n a leża ło  p r z y p u s z c z a ć  istn ienie  zm ian  w  g ruczo łach  c h ło n n y c h  z:a- 
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R yc .  3.

W  drugiej  po łow ie  s ty c z n ia  1932. rozp o czę ło  się  n a św ie tlan ie  
p ro m ien iam i ren tgenow skiem u j-amy brzusznej .  -W p o ło w ie  . lu teg o  
1932 r. low-rzadzeni-a k o ń c z y n  d o ln y ch  z a c z y n a ją  -się cofać ,  j e d y ­
n ie  o w rz o d ze n ie  w o ko l icy  lew ego  s taw u  sk o k o w e g o  -nie us tępu je .  
P o  k i lk u ty g o d n io w y m  o k re s ie  s t e n ó w  p o d g o rą c z k o w y c h  37,2 do 
37,4°, c iep ło ta  p o n o w n ie  d o s i ę g a j  (39". B e z p o ś r e d n ie  n aśw ie t lan ie  
o w rz o d z e n ia  nie s p ro w a d z a  p o p ra w y .  Z p ow odu  gro-żuago k r w o ­
toku  m u s ian o  os ta teczn ie  p r ż y s t ą p i ć  do a m p u ta c j i  lewej dolnej 
k o ń c z y n y  p o w y ż e j  s t a w u  sk okow egq .

P r z e b ie g  p o o p e r a c y jn y  p ra w id ło w y .  C iep ło ta  w k ró tc e  o-bniża 
się d o i  p o d g o rą cz k o w e j .  O w rzo d z en ia  -na k o ń c z y n a c h  d o ln y ch  u le­
g a ją  zago jen iu .  Z  p o c zą tk ie m  k w ie tn ia  1932 r. c iep ło ta  p r a w i ­
d ło w ą *  ch o ra  w y c h u d zo n a ,  b lada.  N a  sk ó rz e  k o ń c zy n  g ó rn y c h  za -  
led\»o ś la d y  p ig m e n ta c y j  po .p rzeb y ty ch  owrz-odzeniach. 'Na p ra w em  
podudzi-u jed n o  -gojące się  p o w ie rzc h o w n e  owrzodizenie  Iwielkości 
z ło tó w k i .  Na s k ó rz e  uda  lew ego  k i lk a  podgojcm ych  ow-rzodzeń 
wielkości  g rochu .  Ś w ie ż y c h  -owrzodz-eń niema.

B ło n y  ś lu zo w e  b e z  zm ian .  G r u c z o f ^ n a d o b o j c z y k o w e  po p raw ej  
s t ro n ie  m acalne ,  drobne .  -W z ak re s ie  płuc  p rz y t łu m ie n ie  w  okol icy

wnęk. D o lna  gna-tiica p o  s t ro n ie  p r a w ę j i  w y ż e j  u s ta w io n a  niż po 
lewej, n ie ru c h o m a .  Z p rzo d u  s t łu m ien ie  n a d  m ostk iem  n ie  p r z e k r a ­
cza  obecn ie  p ra w e j  g ra n ic y  m o s tk a .  S z m e r y  o d d ech o w e ,  szo rs tk ie .  
D usznośc i  ani k a sz lu  n iem a .  T o n y  se rc a  g łuche. B rz u c h  m iękki .  
Wąt-roba s ięga  n a  pa lec  poniże j  luku b iod row ego .  Ś led z io n ą  s r ę g ”  
w y p u k iem  do tuku  żebrowego-, n iem acah ia .

D nia  15. IV. 1932, c h o ra  o p u sz c za  lecznicę  n a  w ła sne  żąd an ie ,  
d,o da lsze j  kontro li  się  nie zgłosiła .

J a k  w y n ik a  z  p rz y to c zo n e g o  opisu ,  u chorej  ze s tw ie rd zo n ą  
ba-dan-iem k l in icznem  i h is to log ićznem  z ia rn ic ą  z łoś l iw ą  g ru c zo łó w  
śr-ódpie-rsia i s z ^ i  w y s tę p u ją  w  przeb iegu  sch o rzen ia ,  -rozsiane 
o w rz o d ze n ia  n a  sk ó rz e  tułó-wda i k o ń c zy n  o jn iezwykły tn  w y g lą d z ie  
i jpfcebregu, k tó re  co-fają s i ^ - z  chw ilą  -osiągnięcia  p o p ra w y  zm ian  
g ru c zo ło w y c h  *pod w p ły w e m  leczenia.

-Obnaż -zmian cho-roibowych s k ó r y  w  prz-ebiegii lym p h o g ra n u -  
ia m a  nu tlignum  nie zosta ł  d o ty ch c za s  n a le ży c ie  u s ta lo n y .  Jeżeli  
pomi-niemy sz e re g  -nieswoistych zm ian ,  t o w a r z y s z ą c y c h  tem u sc h o ­
rzeniu, to  o k a że  s i ę ^ ż e  n a w e t  w n ie l icz n y ch  (50) p r z y p a d k a c h  
d o ty c h c ą ą s  jopisanych sw-oistych zm ian  c h o ro b o w y ch  s k ó r y  is tn ie je  
wie lka  -różnorodność.

S w o is te  z m ia n y jc h o r o b o w e  s k ó r y  w p rzeb ieg u  z ia rn ic y  z łoś li­
wej w y s tę p u ją  p r z e w a ż c ie  j ak o  nacieki  o g ran iczo n e ,  g u z y  tk w iące  
w  tk an c e  skórne j  ii .podskórnej or-az -og-ramicz-one zg rub ia łe  b laszk i  
(pU untes). O p isa n e -o w rz o d z e n ia  (u leera  lym p h o g ru n n lo m a to sa  Ar-zt) 
p o w s ta ją  p rz ew a ż n ie  w sk u tek  -rozpadania  s ię  nacieków , i % tego 
p ow odu  b y ły  tsż  o n e  n iew ątp liw ie  p ie rw o tn ie  r o z p o z n a w a n e  j a k o  
g r z y b ic a  -guzowa -(nńyęasis fim g o id es). -Zmiany ch orobow e iskóry  
p r z ^  nas  o-bserwo-wan-e odbiegaj od  d o ty c h c z a so w y c h  opisów 
p r z y p o m in a j ą c  je s zc ze  u-ajbardziej  n iożs o b jaw y  p rz y p a d k u  G ro ss-  
m an n a  i Schlemmeiłąj. R ó ż n ią  się  one od tego ' o s ta tn ie g o  p rzeb ie ­
giem, b r a k ie m  w y n io s ły c h  nacieków , i p o w ie rzch o w n o śc ią  u b y tk ó w .

Owrzodzemśa lopi-sąne -doty-cbozSs p-rzez A-rzta, -Alder^oria 
i jPsj-furs-ta p rz^ .pw nir ia ją  z m ia n v * ^ p e r w o w a n - e  bądź  przS( kil-akaoh 
w y n io s ły ch ,  b ą d ź  p r z y  w  arm iom  a fiin g o id es  (Arndt,  JJ lanuer) .

P r z y p a d e k  nasz- nie  wyka-zuje pod-o-bleństwa do ż ad n e g o  z  po- 
w-yżSV ch schorzeń ,  izaś pod  'względem  m o rfo lo g ic zn y m  -nie fno-ż- 
na-by -go w łą c z y ć  do iża-dnej ze z n an y c h  m m  sk ó rn y c h  jednifs tek  
c-h-orobowych.

-Przy ro z p a t ry w i in iu  opksa**‘ych  z,miau sk ó rn y c h  n a su w a  się 
p rz ed e w sz y s ik icm  pytan ie ,  c z y  rzeę-zywiśoie m a m y  p r a w o  w łą ­
c zy ć  je w . i ra m y  obrazi? Tziarnicy z łośliwej u n a s z e j  cbo-rej.

D-okładn-e śledzen-ie iza-ęhowania się z-niia-u s k ó rn y c h  w sTdśunku 
do p rzeb iegu  s-chorzenia ń nas i len ia  o b j a w ó w  m ie jsc o w y ch  iii -ogólno- 
t o k sy c z n y c h  d a je  odpowie.? /,  p o tak u ją cą .  i"0,bjaw-y ze  s t r o n y  s k ó r y  
p o jaw ia ją  się u .ohorej p o n iek ą d  -na sz czy c ie  cho ro b y ,  g d y  -pogar­
szan ie  się  ob jaw ó w  u c isk o w y ch  ś ró d p ie rs ia ,  p rze jśc ie  spra-wy cho­
robowej sufa bł-on-y sur-owicze (w y s ięk  lop-łucnowy) matężenie  ob ja-  
w o S  toksyszny-ch (wys-oka c iepło ta ,  p rz y śp ie sze n ie  tętna ,  ś\tfląd, 

jo b f i te  po ty)  p r z e m a w ia ły  ’za  ę ą o s t r z e n f e m  się p rz eb ieg u  sp r a w y  
i w.zinożo-ną p ro p a g a c ją  z m ia n  pa to log icznych .  iNąodwrót  r ó w n o ­
legle do p o p r a w y  E m ian  g ru c zo ło w y c h  pod  w p ły w e m  s to so ­
w an eg o  le c z e n ia ’ mama-cza się zm n ie js za n ie  s ię  a wr-eszoie p ra w ie  
zupełnie  u s tąp ien ie  z m ia n  sk ó rn y ch .

P r z e k o n y w a j ą a y m  d o w o d em  za  ^w ois to -sc ią  o b s e r R w a n y c h  
zm ian  sk ó r n y c h  w o k o l i c S  lewe-ga s taw u  s-kokotoego j e s t  o b ecność  
k o m ó re k  S t e rn b e rg a  w  zak re s ie  tego  n a jd łu że j  u t r z y m u ją c e g o  się 
o w rzo d zen ia .

O p o rn e  z a c h o w a n ie  . s i ę  teg o ż  p r z y  leczeniu n a św ie tlan iam i  
w y t łu m a c z y ć  m o żn a  do łączen iem  się  z a k a ż e n ia  przyranneg-o ,  n ie ­
za leżn ie  od  -Obecności zm ian  sw o is ty ch .  Z ak ażen ie  W tórne  d o p r o ­
w ad z i ło  d o  o b jaw ó w  ro p o w ic y  ąfopy  -i podudz-ia, o r a z  z ro p ie n ia  
s taw u  skokow ego .

S tw ie rd ze n ie  ty p o w y c h  d l a  tkanki- zi-arniczej e lem en tó w  -daje 
na m  p e łn e  p r a w o  -do - ro zp o a ian ia  zm ia n  V  o k o l ic y  lew ego  s ta w u  
skc5c©'weg0, ' j a k o  lym p h o g ra n u lo m a  m a lig n u m  cu tis. P o z o s t a je  do  
rozs trzygnięc i ,a  zagadn ien ie ,  ja k  n a le ży  się  o d n ie ś ć  d-o- p o z o s ta ły ch  
zmian sk ó rn y c h .

W ia d o m o ,  że  z id e n ty f ik o w a n ie  tk an k i  •ziarni-czej pod  w z g lęd e m  
h is to lo g ic zn y m  m o że  n a p o ty k a ć  na d uże  t ru d n o śc i  We wcz-es-nych 
o k r e s a c h K m i a n .  iF.akt te-n ipodkreś lany  p r z e z  (Naegelego, ił 'innych 
z n a jd u je  p o tw ie rd z en ie  w  sp o s t rz e że n ia c h  A r z t a  i S c h ó n h o f fa  o d ­
nośn ie  do  z ia rn ic y  'złośliwej sk ó ry .  Aut-orowi-e^ci w  b a d a n y c h  przez  
siebie przj^padkarch -znajdowali  prfejś-cia obrarżow h is to lo g iczn y ch  
od  b a n a ln y c h  zmian -zapalnych łub zm ian  rozpad li  do ty p o w y c h  
dla zia-rnicy z łoś liwej  o-brazów drobnowid-owych.

D e s s e k e r  i K - r e n  w -opisanych p rz e z  siebie p r z y p a d k a c h  
z ' ty p o w ą  i pew'ną z ia rn ic ą  w narząd ,ach  w e w u i S z n y c h  -znajdowali  
w  sk ó rze  g-uzownte  o gn iska  d-robnowidowo -przedstaw ia jące  się  j ak o  
n iesw o is ta  itka-n-ka^a-iarnin-owa.

O p ie ra ją c  się  na p o w y ż s z y c h  fak tach ,  p r a ż  ;na b ra k u  p o d o ­
b ień s tw a  o b se rw o w a n y c h  -na sk ó rz e  p łask ich  l iw r z a d z e f i  (p a trz
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R j  c. 1) do  jak ichkolw iek  ize z n a n y c h  jed n o s te k  ch o ro b o w y ch  s k ó ry ,  
m o ż e m y  te z m ia n y  w łą cz y ć  do zespo łu  o b jaw ó w  z ia rn rey  :złośliwej 
skór-y.

B r a k  -obecności sk ła d n ik ó w  ty p o w y c h  d la  tkank i  zrarnicz-ej 
w z ak re s ie  ty ch  o w rz o d z e ń  m o żn a  w y t łu m a c z y ć  krótkotr-wało-ścią 
is tn ie jący ch  zmian,  Które u leg ły  szybk ie j  inwolucji tak ,  że  nie 
dosz ło  do  p o jaw ie n ia  się e lem en tów  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  d la  lym - 
phogram iloma maligtuim .

Za t łum aczen iem  tem  (przem awia fakt,  ż e  o w rz o d ze n ie  bez­
sp rzeczn ie  sw o is te  -wi okolic-y lew ego  s ta w u  sk o k o w eg o  m ia ło  w po ­
c zą tk a c h  sw y ch  w y g lą d  ana-logi-ozny dla innych.

M nogość  o w rz o d ze ń  sk ó rn y c h  w  n a s z y m  prs^&a-dku jes t  n ie ­
wątp liw ie  w y ra z e m  okresu  generalizaCji z-mi-aarTz-iarn-iczych, k tó re  
p o jaw iać  się  m o g ą  w szędzie ,  gdzie ' z n a jd u ją  się sk u p ien ia  tkank i  
l im fa tyczne j  a w ięc  tak ż e  w  r o z m a i ty c h  mi&jscacji sk ó ry .

O ile chodzi -o z m ia n y  J©f błonie  śluzowej p rzew o d u  p o k a r m o ­
wego, to w ie m y  z w y n ik ó w  sek c y jn y c h ,  -z-e nie są  o n e  irzadkiem 
z jaw isk iem  w z ia rn icy  Ctfośliwej.  N iek iedy  • d a ją  się  s tw ie rd z ić  za  
życ ia ,  z w ła s z c z a  tam, gdz ie  w y s tę p u ją  pod p o s ta c ią  d u ż y ch  nac ie ­
ków, lub o w s zo d z eń  d o s tęp n y ch  -badaniu ren tg en o w sk iem u .

T-o o s ta tn ie  s tw ie rd z a  z a z w y c za j  ty lk o  f o rm y  d a lek o  posun ię te  
i n ie  m ó w i  w ie le io  ich 'ew o luc j i , 'C o  d o  z m ia n  w jam ie  ustnej istnieją 
ty lk o  n ieliczne o p i s ^  zm ia n  n a  m ig d a łk an h  w  postac i  g łęboko  s ię ­
g a ją c y c h  o w rz o d ze ń .  W  n a s z y m  p r z y p a d k u  m o g liśm y  s tw ie rdz ić  
r z a d k o  s p o ty k a n y  (-obraz źm ian  c h o ro b o w y c h  w jam ie  ustne j  od 
chwali 'ich w y s tą p ien ia  'aż do  zaniku.

Z m ia n y  te nte p r z y p o m i n a ł y  sw y m  w y g lą d em  'ani p rzeb ieg iem  
żtJBnego ze z n a n y c h  ,o s t ry ch ,  c z y  p rzew lek łych  S-cho-pień b ło n y  
śluzowej j a m y  ustnej ( s to m a titis  a p h tosa , z m i a n y  g ruź licze  lub 
ki łow e).  N a to m ia s t  \fjd*a-zywaly wiele  p o d o b ień s tw a  do zm ian  
o b se rw o w an y c h  n n  skórze ,  ró żn iąc  się ty lk o  lad- 'n ich in n ie jszem  
nasi len iem  -dflS-a-wów.

Otfsę rw acja  n a sz e g o  p rz y p a d k u  n a s u w a  p rz y p u szczen ie ,  że 
i w n iż s z y c h  odc inkach  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  m o g ą  się p o jaw ia ć  
z m ia n y  p o w ie rzc h o w n e  n iedoprow -adzaj^ce  do  g łęb szeg o  ro zp ad u  
i ulegaj-ące łatwfa .inwolucji, którte t łu m a c z y ć  m o g ą  wiele  dolegli­
w o śc i  *podni io tow ?e li  ze  s t r o n y  p rzew o d u  p o k a rm o w e g o  s p o ty k a ­
ny c h  w  p rzeb ieg u  z farn icy .  złośliwej.

P o z o s t a je  do o-mówienia z ac h o w a n ie  się zm ian  s k ó rn y c h  
w s tosunku  do  s to so w an e g o  leczen ia .  L ec ze n ie  m ie jsco w e  m aśc iam i  
ja k  wtspomniano- arie m ia ło  ż a d n e g o  w p ły w u  ma z m ia n y  ch o ro b o w e  
sk ó ry .  O w rzo d z en ia  w  z ab re s ie  k la tk i  p ie rs iow ej  i k o ń c z y n  g ó r ­
n y c h  z a c z ę ł y  cofać  s ię  w cza s ie  na św ie t lań  g ru czo łó w  ś ró d p ie rs ia  
i w y g o i ły  się  zupełn ie  z chw ilą  o s iąg n ięc ia  znaczne j  p o p r a w y  
z m ian  g ru czo ło w y ch .  Z m ia n y  na  k o ń c z y n a c h  d o ln y c h  u leg a ły  in w o ­
lucji z n ac zn ie  później,  dop iero  >po zas to so w an iu  n aśw ie t lań  g ru ­
czo łó w  j a m y  b rzuszne j .

S p o s t r z e ż e n ia  te p o tw ie rd z a ją  o b s e r w a c j e  H offm ana ,  Kre ib icha  
i in n y ch ,  n ad  co fan iem  się izmia-nl s k ó r n y c h  w  p rzeb iegu  z ia rn ic y  
z łośliwej pod  w p ły w e m  n aśw ie tlań  zm ien io n y ch  c horobow o  g r u ­
czołów . W y t łu m a c z e n ie  t y c h  z ja w isk  n a s u w a  trudnośc i,  wobec  j i e -  
wyśw ie t lone j  d o ty c h c z a s  etjologji  z ia rn ic y  złośliwej, na leży  jed n ak  
p rz y p o m n ieć ,  z t  -znane są  an a lo g iczn e  o b se rw a c je  w przeb iegu  
h ia łaczk i  lim-faty-ęzn-ej (Krei-b-ich) a n a w e t  przerzutów - s k ó r n y c h  n-o- 
wot\ \®r*\v  -złośliwych, (gdzie ró w n o leg le  ,z p o p r a w ą  -zmian p ie rw o t­
n y c h  pod  w p ły w e m  n a św ie t lań ,  z m n ie js za ły  się n iek ie d y  w tó rn e  
z m ia n y  na  sk ó rz e .

S t re sz cz en ie :

U cz terdz ies to le tn ie j  k o b ie ty  z o b ra ze m  z ia rn ic y  z łoś liwej  g ru ­
czo łów  ś ró d p ie rs ia ,  s z y jn y c h  -i .pachowych s tw ie rd z ić  m ogliśm śg  
z m ia n y  ch o ro b o w e  s k ó r y  -odbiegające  pod w zg lędem  m o rfo lo g icz ­
n y m  -od o p isa n y ch  d o ty c h c z a s  z m ia n  t o w a r z y s z ą c y c h  tem u scho- 
rze,  iu , a  n iepodobne  -do- zmian, o p i s a n y c h  p r ą y  in n y c h  ischoir-zeniach.

N a  b ło n ie  (śluzowej j a m y  us tn e j  p o ja w iły  się  w  przeb iegu  sc h o ­
rzen ia  p rz em ija ją c e  -zmiany ch orobow e  o> c h a r a k te r z e  p o d o b n y m  
do o b se rw o w a n y c h  nal ^kórze .

Z m ia n y  -na 'ko ń czy n ach  ig ó rn y ch  i k la tc e  p ie rs iow ej  u s tę p o ­
w a ły  pod  w p ły w e m  n a św ie t lan ia  g-ru-czołóy ś ró d p ie r s te  a  z-miany 
k o ń c z y n  do ln y ch  pod w p ły w e m  -naświetlania  g ru c zo łó w  j a m y  
b rz u szn e j .  J e d n o  -owrzodzenie  s ię g a jąc e  d a lek o  iwgłąb ii -odsła­
n ia ją ce  s t a w  sk o k o w y  -za-chowało się  o p o rn ie  n a  dz ia łan ie  p r o ­
mieni R o en tg en a .

O b r a z y  dr-obnowi-dowc -opisanych p rz ez  n as  z m ian  m ia ły  c h a ­
r a k te r  sw o is ty  lub n iesw ois ty ,  co z a leża ło  p ra w d o p o d o b n ie  od czasu  
-rwania  i s tn ie jący ch  zmian.
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SPRA W O ZD ANIA PO G LĄD O W E.

E& J. KO-WA-LCZYKOWA. K rak ó w .

Z najn ow szych  studjów  nad patogenezą  n o w o tw o ró w  z ło ś liw y ch .

N o w o czesn a  -f izyka i ch em ja  łączn ic  z positępami p recy z y jn e j  
techniki j ab o S to ry j -n e j  s t w a r z a j ą  zw olna  m o żn o ść  śc iś le jszeg o  
u jęc ia  odchyleń  od m o rm y  w b iochem iźm ie  u s t ro ju  do tkn ię tego  lub 
z a g ro ż o n eg o  -now otw orem  z łoś l iw ym , odchy leń ,  s p o s t r z e g a n y c h  
dawno,  k tó r y c h  jed n a k  n ie  m o żn a  by ło  u j ą ć ‘"cyfrowo.

Liczni już auto-rowie s tw ie rdza li  is tn ienie  p ew nego  p r z e s t r o j e ­
nia o rg a n iz m u  w p rzeb iegu  n o w o tw o ró w  z łoś liw ych .  O s ta tn ią  m ie ­
s iące  p rzy n o szą ,  cb raz  to now e  spo& rzeżen ia ,  d o ty c z ą c e  ty c h  zm ian ,  
i p ró b y  śc is łego  ich ujęcia.

N a  p ie rw sze m  mie jscu  n a le ży  u m ieśc ić  o b sz e rn ą  p ra c ę  R  e- 
d i n g a, k t ó r y  o p ie ra ją c  się  na  l icznych  sp o s trz e że n ia c h  k l in icz ­
n y c h  i d a n y c h  d o św ia d c za ln y c h  w ła sn y c h  i cu d zy ch  p o d a je  s y n te z ę  
zm ian  w m eta b o l iźm ie  cho-rych na n o w o tw ó r  z łoś liwy,  w zględn ie  
w m etabo liźm ie  u s t ro ju  p o d a tn e g o  na rozw ój  tak ieg o  n ow otw oru .

Z m ia n y  te stano-wrą pewien -c h a ra k te ry s ty c z n y  zespół,  -w- k tó ry m  
na p ie rw szy  p lan  V y s u w a  się a lk a lo za  k rw i  i tk an e k  Z a lk a lo zą  
w iąże  się ś c iś le  fcaiy sz e re g  zm ian  n a s tęp o w y ch .  t(J osób  zd ro w y ch ,  
nieobciążony-c-k dz iedz iczn ie  n o w o tw o re m  określił  R  e d i n g pH 
osfefta  k rw i  w p o m ia rac h  tret '81 -osobach na 7,38 z  waha-niami od 
7f8S d o  7,40.

S tężen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  u r a k o w a ty c h  o z n ac za ł  -w 700 
p rz y p a d k a c h ,  w y łą c z a ją c  c h o ry c h  z -daleko po su n ię tem  w y n isz c zę -  
niem, z n o w o tw o ra m i  d ró g  o d d e ch o w y c h  i ż o łąd k a ,  p o n iew aż  
w tó rn e  z m ia n y  w  p rzem ian ie  materj-i w. ty ch  p r z y p a d k a c h  m o g ły b y  
zac ie ra ć  -obraz. W a h a n ia  ,pH mieścił-? się  w g ran ic ac h  7,41— 7,63, 
ś re d n ia  -wynosiła 17,46. -R ów nież  pH so k ó w  tk a n k o w y c h  i p u n k t  
izo e le k t ry c z n y  z n a jd o w a ł  R  e d i n g p rzesu n ię te  -ku w a r to śc io m  
a lka l icznym . -S tw ie rdza ł  dalej  sp a d e k  nap ięc ia  p o w ie rzc h n io w eg o  
łączn ie  z e  wzmożeniem- lepkości surowis-y krw-i. A u to r  ten poda je ,  
że  s to su n k i  w z aw a r to śc i  e lek tro l i tów  równie*ż u lega ją  zm ian ie  n a  
n iek o rz y ść  w a p n ia  p r z y  ró w n o c z e sn y m  w zrośc ie  ilości po tasu .  
W r a z  z n iezn ac z n y m  sp a d k iem  z aw a r to śc i  l e c y ty n y  -występuje  w y ­
r a ź n a  hipe-rc liolesterynemja, z a w a r to ś ć  globulin z w ię k s z a  się  n a  
n i e k o rz y ść  albumin. W s z y s tk ie  te  czy n n ik i  p o w o d u ją  z w ięk szen ie  
na-wodnienia tk an k o w eg o  i z m ia n ę  p rz e w o d n ic tw a  e lek try czn eg o .  
O dnośn ie  do  p r z e m ia n y  w ęg lo w o d an ó w ,  p ró c z  znanego  z a b u rz e n ia  
ró w n o w ag i  i fe rm en tac j i ,  w y r a ż a j ą c e g o  się  w z m o ż o n ą  g l ikolizą  
w tkance  n o w o tw o ro w ej ,  w y s tę p u je  -ch a ra k te ry s ty cz n a  z m ia n a  p rz e ­
biegu k rz y w e j  g l ikem icznej  w  u s t ro ju  d o tk n ię ty m  n o w o tw o re m ,  
m ian o w ic ie  p rz ed łu że n ie  jej f a z y ,  p o d w y ż sz en ie  -i o p ó ź n ie n ie  jej 
p unk tu  s z c z y to w e g o  Z m ia n a  ta  w ed le  R  e d i n g a  m a  -być n i e z a ­
leżna  od b u d o w y  h isto log icznej  n o w o tw o ru ,  jego  cza su  t r w a n ia  
i s iedziby .  -Dalszym o b jaw em  zab u rz en ia  p r z e m ia n y  w ę g lo w o d an o ­
wej j e s t  c u k ro m o cz  p o k a rm o w y  już  po sp o ży c iu  50 g g lukozy .  
W z r a s t a  z a w a r to ś ć  k w a s u  m lecznego  w e k rw i .  (P rzem iana  p o d s t a ­
w ow a u leg a  obniżeniu.

C a ły  ten  zespó ł  z m ia n  o d p o w ia d a  o b razo w i  zw ięk szo n e j  pob u ­
dliwości n e rw u  b łędnego ,  k tó r ą  rz ec zy w iśc ie  liczm a u to ro w ie ,  p r z y ­
toczeni p rz e z  R  e d  i n g  a, mieli s tw ie rd z a ć  w p rzeb ieg u  n o w o ­
tw o ró w ,

P o d a n y  tu ta j  w k ró tk o śc i  zespó ł  zm ian ,  w y s tę p u j ą c y  z a ró w n o  
u ludzi z n o w o tw o ra m i  sa rn o ro d n em i  j a k  i u z w ie r z ą t  z  n o w o tw o ­
ram i w y w o ły w a n e m i  d o św iad cza ln ie ,  j e s t  zd an iem  R  e d  i n g.a 
p ie rw o tn y  i r o z s t r z y g a j ą c y  o p o w s tan iu  n o w o tw o ru .  M a  on n ie  
zm ie n ia ć  s ię  po ch iru rg icz n e m  usunięciu  nowo-tworu, a z n ik a ć  do ­
piero  pod w p ły w e m  d z ia ła n ia  energ ji  p rom ien is te j ,  i to z a w s z e  r ó w ­
nolegle  ,z d o d a tn im  -wynikiem  leczenia.  O d n o ś n ie  do m ec h an iz m u  
d z ia łan ia  energji  p rom ien is te j  na  chem izm  u s t ro ju  z  n o w o tw o rem ,  
R e d i n g  p odkre ś la ,  ż e  d z ia ła n ie  dochodzi  d o  sk u tk u  dop ie ro  
z a  p o ś re d n ic tw e m  so k ó w  ustro ju ,  l ak ,  że  w y n ik i  d o d a tn i e  u z y sk i ­
w a ł  po -naświetlaniu r a d e m  -którejkolwiek o ko l icy  -ciała,  np. ty lne j  
s t r o n y  łydk i ,  m e  z a ś  k on ieczn ie  s a m eg o  n o w o tw o ru .  W y n ik i  b a d a ń  
d o św ia d c za ln y c h  i s t a ty s ty c z n y c h  s a m eg o  R e d i n g a  i in nych  
a u to ró w  d o p r o w a d z a ją  go d o  w n i o s k u , * e  d z ie d z ic zn o ść  u sp o so b ie ­
n ia  humoralneg-o o d g r y w a  z a sa d n ic z ą  ro le  w ro z w o ju  c h o ro b y  n o ­
w o tw o ro w ej .  T o  u sposob ien ie  h u m o ra ln e  d a je  się  s tw ie rd z ić  w  z n a c z ­
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nej l iczbie  p r z y p a d k ó w  u k r e w n y c h  osób c h o ry c h  na  n o w o tw ó r ,  
i p o tęg u je  s ię  w  m ia rę  s t a rz e n ia  się osobnika.

R e d i n g  sadz i,  że  o m ó w io n e  w yżej  zm ian y ,  o k re ś lo n e  jako  
sk a z a  z a s a d o w a  („ d ia th esę i a lca line"  —  G o i f f o n) są  c h a r a k te r y ­
s ty c z n e  d la  -now-Qtw-oró.wi ^złośliwych i u s i łu je  dla  tego  zboczen ia  
p rz e m ia n y  m a te r j i  w p ro w a d z ić  n a zw ę  „ sk S a y  n o w o tw o ro w e j" ,  
„ dia these  ca n cereu se" . Z a ró w n o  zespól  'tych zm ian ,  jak  i k a ż d a  
z o so b n a  w p ły w a ją  do d a tn io  na  podział  k o m ó re k  i w z ro s t  tk a n e k  
„in v itro “.

Do p o d o b n y c h  ja k  R e d i n g  w niosków  d o ch o d z i  A. G  o 1 d f e- 
d e - r ( 2 )  w  kilku se r jac h  d o św iad czeń ,  b a d a j ą c  w p ły w  a lk a lo zy  na  
w y s tę p o w a n ie  i w z ro s t  r a k ó w  szczep io n y ch  m y sz o m .  A lka lozę  w y ­
w o ły w a ła  ta  a u to r k a  ^ J J ś c i o w o  p rz ez  spec ja ln ie  z e s ta w io n ą  dietę, 
c zęśc iow o fa rm a k o lo g ic zn ie  ■(poiysarn), i jak k o lw iek  nie u d a to  się  
jej  w y w o ła ć  s a m o ro d n e g o  n o w otw oru ,  ja k  to 'podają  inni au torow ie ,  
to  je d n a k  z a w s z e  s tw ie rd z a ła  ła tw ie js z y  w.zrost n o w o tw o ru  w  p r z y ­
p a d k a c h  sz tucznej  a lka lpż^ .  P o d o b n ie  ja k  R e d i n g ,  p rz e z  n a ś w ie ­
tlanie  p ro m ien iam i R o e n tg e n a  uzysk iwała .  G o l d f e d e r  za ró w n o  
w tk an k a ch  zd ro w y ch ,  j a k  i m ię sa k u  s z c z u rz y m  F lexnera-Jo ib linga  
p rzesu n ięc ie  pH ku k w as icy .  R ów nież  dz ia łan ie  em an ac j i  rad o w ej  
obn iża ło  pH  tk a n e k  n o w o tw o ro w y c h  i w y w o ły w a ło  cofanie  s ię  -guza. 
B a d a n ia  n ad  z a w a r to śc ią  a m o n ja k u  w tk a n k a c h  n o w o tw o ro w y c h  
nie d a ły  w y n ik ó w  u p ra w n ia ją c y c h  do d a ls z y c h  wniosków .

F a k t y  te są  n ao g ó ł  z g o d n e  z daw nie js^ęm i p ra c a m i .
Nieco odm ienne  s t a n o w isk o  z a jm u je  L  u m i e r e (3). / N i e  ibd- 

m a w ia ją c  zasad n icz o  s łusznośc i  w y w o d o m  R  e d i n g a, k tó r y  
g łó w n y  n ac isk  k ład z ie  na  pod ło że  h um ora lne ,  p rz y p is u ją c  mu z a ­
sad n icze  z n aczen ie  w p o w s ta w a n iu  n ow otw oru ,  L u m i e r e p rze -  
d e w sz y s tk iem  podnosi  znaczen ie  z m ia n  m ie jscow ych ,  w -obrębie 
ko m órek .  L u m i e r e p o d k  eśla,  że z m ia n y  s tw ie rd z a n e  p rzęż  
R  e d i n E t  w p rzeb iegu  n o w o tw o ró w  is tn ie ją  w licznych  innych  
sc h o rze n iac h ,  dale j ,  n ie w s z y s c j  b ad ac ze  s tw ie rd za li  w -cho-robie 
n o w o tw o ro w ej  a lka lozę .  D o św iad c za ln e  u z y sk a n ie  r a k ó w  sm ołow -  
co-wych odnosi  R e d i n g  do z a t ru c ia  sm o lą  i sądz i,  że m o ż n a  
w y w o ła ć  n o w o tw ó r  bez dz ia łan ia  m ie jscow ego ,  ( rak i  płuc p rz ez  
d o ży ln e  w p ro w a d z a n ie  sm o ły ) .  L u m i e r e  o b jaśn ia  p a to g e n ez ę  
ty c h  rakó\ł*«temv i e  cząs|(Jczki sm oły ,  z-a trzym ujące  się  w naczw^ 
n io w y m  filtrze  p łucnym ,  d rażn ią ,  i y |y w o lu ją  m ie jsco w e  zmiątiy ,  
k tó re  s t a ją  się  p u n k tem  -wyjścia nowo-twp-m/iDowodzi d r ją j  L li­
m i e  r e, że  dz ied z iczn o ść  w y s tę p o w a n ia  n o w o tw o ró w  moiżna -od­
nosić  . a c ze j  do  .z.mian w obręb ie  tk a n e k  a  n i c ' s o k ó w  u s tro ju ,  tem  
b a rd z ie j ,  że  .now otw ory  d z iedz iczne  'w y s tę p u ją  na jczęśc ie j  wr tych  

ig am y ch  n a rz ą d a c h .  D a l s z y m  d o w o d em  p o p ie ra ją c y m  s łu szn o ść  t e ­
orii  k o m ó rk o w e j  jes t  z n a n y  fakt,-.że n o w o tw o r y  szczegó ln ie  częs to  
sa d o w ią  s ię  w  tk an k a ch  u s ta w icz n ie  d ra żn io n y ch ,  b ez  wzg lędu  
n a  ja k o ś ć ^ c z y n n ik a  d rażn iąceg o .  L u m i e r e  p r z y p o m in a  -częstość 
n o w o tw o ró w  w arg - ,- jam y  ustne j  i k r t a n i  u m ę ż cz y z n ,  ( ty toń , a lk o ­
hol), n a r z ą d ó w  r o d n y c h  k o b ie ty  >(uraz p o r o d o w y ) ,  do ln y ch  o d c in ­
k ó w  je l i ta  i o d b y tn ic y  (d z ia łan ie  m ec h an ic zn e  treśc i  jel i towej) ,  r a ­
k a  w o rk a  m o szn o w eg o  u k o m in ia rz y  i wgjłe innych.

W  teor j i  - regeneracy jne j  p o w s ta w a n ia  n o w o tw o ró w  z łoś liwych,  
k t ó r ą  B . F  i s c h e r - W  a s e 1 s (4), z r e s z t ą  nie  pierw.szy, p o d a je  
z a m ia s t  teor j i  bodźcow ej  V irch o w a,  m ie sz cz ą  się z a ró w n o  p o g ląd y  
R e d i n g a ,  jak  i L  u m  i e r a. -Istota . .ch o ro b y ću o w o tw o ro w e j"  tkwi 
w sam ej  k o m ó rc e  n o w o tw o ro w ej ,  w y w o d z ą c e j  się  z k o m ó re k  
u s t ro ju  p ra w id ło w eg o .  Is tn ie ją  jed y n ie  d w a  z ab u rzen ia ,  w  czasie  
k tó r y c h  k o m ó r k a  p ra w id ło w a  m o że  u lec  p rz e m ia n ie  w  n o w o tw o ­
ro w a ,  a m ian o w ic ie  z ab u rz e n ia  ro zw o ju  p ło d o w e g o  i z ab u rz en ia  
reg en e rac j i .  C z y n n ik ie m  r o z s t r z y g a ją c y m  o zab u rz en iu  reg en e rac j i  
w  k ie ru n k u  raz-woju n o w o tw o ru  jes t  s zczegó lne  u sposob ien ie  u s t ro ­
ju, w  k tó rem  z asa d n ic z e  znaczen ie  m a  a lk a lo za  k rw i.  T e o r j a  
F  i-s c h e -r-W a s e 1 s- a  ,nie z a w ie ra  z a s a d n ic z o  n iczego  nowego, 
o p ró cz  w y z y s k a n i a  o s ta tn ich  z d o b y c z y  w  dziedzin ie  b io ch em ii  
now otw orów .

W  zupełnej  sp rzeczn o śc i  z  w y n ik a m i  R e d i n g a  s to i  p raca ,  
k tó r ą  o g ła sza  !P e n t i m  a 11 i (5). A u to r  ten  -oznaczał pH k rw i  
u  k u r  z d ro w y c h  i z a szc ze p io n y ch  m ięsak iem  k u r z y m .  S to so w a ł  dwie  
m e to d y :  a) obliczanie  s tężen ia  jo n ó w  w o d o ro w y c h  w e d l e - w z o r u  
H e n d e r s o n a -H asse lb a ch a ,  p r z y c z e m  u -5 k u r  (zd row ych  p H  krwi 
w y n o s i ło  7,49, u  6 z  m ię sa k iem  7,44. b) -Przy p o m o c y  e le k t ro d y  
hi-nhydronowej u 20 ikur s tw ie rd z i ł  ,pH -krwi —  7,61, u 5 k u r  z  m a ­
ły m  now-otworem 7,60, 'zaś  u 5 kur,  k tó re  m ia ły  n o w o tw ó r  d u ż y ch  
ro z m ia ró w ,  pH  w y n o s i ło  |7,53.

P o z a  tem  t ą  s a m ą  m e to d ą  'oznaczał  s tężen ie  jo n ó w  w o dorow ycł i  
k rw i  o d p ły w a ją c e j  z n o w o tw o ru  (7,40) i ze  z d ro w eg o  skr-zydła 
(7,57) ”  p r a w d z ie  ibyć m oże ,  że-wzó-i H e n d e r s o n a - H a s s e lb a c h a  jes t  
n iezupełn ie  o dpow iedn i  d la  s to su n k ó w  ch em icz n y ch  w sp e c ja ln y  
sp o só b  z a b u rz o n y c h  w p rz eb ieg u  n o w o tw o ru ,  je d n a k  fakt,  że  w  obu 
m e to d a ch  w a h a n ia  p o m ię d z y  s ta n e m  p r a w i d ło w y m  ia c h o ro b o w y m  
n ie  p rz e n o sz ą  "8/100. z a ś  pH k rw i  u k u r  p r a w id ło w y c h  o zn ac za n e  
d-woma rftżn-emi m e to d a m i  różn i  się  o 12/100 od siebie, n ie  z ac h ęca  
do  p r z y c h y le n ia  się  do (wniosku 'P e n t i m  a 11 i‘e  g o, k t ó r y  tw ie r ­

dzi, że  -w p r z y p a d k a c h  n o w o tw o ró w  z ło ś l iw y ch  is tn ie je  k w a s ic a .
O k  u n e f f (6) s t o s u j ą  m e to d ę  e le k t ro d y  łnnłiy d ronow ej  s tw ie r ­

dza ł  w 40 p r z y p a d k a c h  r a k a  m y s z y  typu  E h r l i c h a  i w  25 p r z y p a d ­
k a ch  lu d zk ie g o  j a k a  su tk a  kwaisicę tkanki, npwo‘tw o ro w e j .  R ozp ię ­
to ść  -wahań b y ł a  d o ś ć  zin-aczna 7,67—-6,00. A u to r  ten  - t łumaczy ją  
jv iek iem  n o w o tw o ru  (im m ło d s z y  n o w o tw ó r ,  tem  w ię k sz a  k w a s ic a ) ,  
po łożen iem  b a d an e g o  w y c in k a  w  -guzie i ty p em  h is to lo g ic zn y m  n o ­
w o tw o ru ;  n o w o tw o ry  bo g a tsze  w k o m ó rk i  m a ją  m ieć pH  niższe.

P o w y ż s z e  c y i r y  ośw ie t la ją  zupełnie  w y ra z i ś c ie  w y n ik i  b a d an ,  
z w ła s z c z a  **agł-osjgpnypn p rzez  'P e n t i m  a  11 i‘e g  o. Pomim-o iż 
w -obu m eto d acn ,  k ra je m  i po s łu g iw a ł  s ię  P e n t i m a l l i ,  z a ró w n o  
m a-nom etrycznej  ja k  i e lektrometry-eznej,  u d a je  się w y k a z a ć  p ew ne  
przesun ięc ie  w k ie ru n k u  k w a s ic y ,  w y s tę p u ją c e  -w tk an c e  n o w o tw o ­
rowej,  to jednakn-ozii-fca c y fr  p o m ię d z y  d w ie m a  ró żn em i nnetodam i 
p r z e k r a c z a  znaczifię  różnice,  s tw ie rd z a n e  p o m ię d z y  tk a n k ą  p r a w i ­
d łow ą  a  n o w o tw o ro w ą .  (Nie p o d n o sz ę  ju ż  tutaj l iczby  b a d a n y c h  
p rz y p a d k ó w .  iMaterjał  tP e n t i m  a  11 Fe g o -ifiBIk u I l e  11 a  jes t  
s zczup ły ,  R ć - d i n g  rozpo-rządza  b ądź  co b ą d ź  stosunkowo, d u ż y m  
w ła sn y m  m a te r ia łe m  d o św ia d c z a ln y m  i o p ie ra  si-ę n a  w y n ik a ch  
l icznych  im iyah au to ró w .  Ale o d ch y le n ia  p H  od n o rm y ,  jak ie  d o tąd  
s tw ie rd zo n o  w prz-ebiegu n o w o tw o ró w ,  są  ta k  niewielkie, ż e  musi 
się  m a je m  zd an iem  trakto-w-ać -je Ibardzo os trożn ie .  J u ż  js,v s to sun-  
k o w o -Jp ro s ty ch  ‘r o z tw o ra c h  w o d n y c h  Kilku soli  ro z m a ic ie  s i lnych  
k w a só w  s tosunki k w a s o ty  a k tu a ln e j  są  d ość  zawale; o  -ileż bar^- 
dziej z-awiłe istuiSją w e krwi,  gdz ie  -oprócz u k ład u  w ę g lan o w eg o  
i r^aro-rancwego w chodzą  w aacnurię  j ak o  m o d e ra to ry ,  b ia łk a  o so ­
c za  i k r w in e k  ezeiwt-cmych. S p r a w a  je s t  je szcze  t ru d n ie jsz a ,  g d y  
chodzi o zn ae ża m e  is to tnego  -oddamTywaiiia tkanki .

j u ż  zn aczn ie  sze rze j  u jm u ją  zag a d n ie n ie  z ab u rz e ń  w chemiźnrie  
u s t ro ju  n o w o tw o ro w eg o  O s z  a-c k i  i jego  w sp ó łp ra co w n ic y .  Zało-  

l |żeniem p r a c y  O s z a c k i e g o  ( 7 ^  by ło  u dow odn ien ie  na  m a te r ja ie  
k l in iczn y m  s łu sz n o śc i  teor j i  W artm r.ga  Co do ro z m a i te g o  z a c h o w a n ia  
się  tk an k i  n o w o tw o ro w e j  i p ra w id tp w ej  p o d  w zg lęd em  utleniania.  
O s z . a c k i ,  s t a r a j ą c  się  s fo so w a ć  możliw ie  p r e c y z y jn ą  m e to d y k ę  
badan, o z n a c z a ł  z a w a r t o ś ć  t lenu w, -krwi a d n e j  odply-watącej z k o ń ­
c z y n y  zd ro w e j  i z kohezyjny z n o w o tw o re m  z ło ś l iw y m . D la  kpn-  
tr-ch o z n ac za ł  i lość t lenu w  krwi k o ń c z y n y  p ra w e j  i lew e j  u  o sob­
ników bez -nowotworu. R ó ż n ic e  c y fr  u osobn ika  zd ro w eg o  nie 
p r z e k r a c z a ły  S ,A  c m 3 %, n a to m ia s t  różn i  osuw ^ a w a r t o ś c i  t lenu po ­
m ię d z y  k rw ią  -odp ływ ającą  z  n o w o tw o r u  a  -krwią końc-zyny nie­
zm ien ionej  w a h a ły  się  od  1,97 do 11,94, p rzec ię tn ie  k re w  ż y łn a  
o d p ły w a ją c a  z  now-otworu z a w ie ra ła  4,8-2 cm 1 % tlenu .więcej od 
k rw i niezm ienionej  k-ofi,czyny.

W  n a s tęp n e j  se r j i  b a d a ń  o z n ac za ł  O s z a c k i  i lość  tlenu we 
krwi tę tn iczej  i żyl-nej, d o p ły w a ją ce j  -do n o w o tw o ru ,  oraz, w k rw i  
żylnej o d p ły w a ją ce j  z no w o tw o ru .  -Krew ż y łn a  p o w y ż e j  n o w o tw o ­
ru o k a z y w a ł a  -wyższą '■£,Etwartość tlenu, niż  w b s ł a c h ,  -które n ie  
z a w ie ra ły  je s zc ze  -krwi o d p ły w a ja ee j  z n o w o tw o ru ,  p oza  tem  ta  
z a w a r to ś ć  tlenu b y ła  n iep raw id ło w o  w y s o k a ,  z a m ia s t  p rz y ję ty c h  
ogóln ie  60% tlenu ikrwi tę tn iczej z a w ie r a ł a  80%  i w ięce j.  -Narkoza 
e te ro w a ,  w  czas ie  k t ó r g l  p o b ie ra n o  c z ę ś c o w o  k re w  do- p o m ia ró w ,  
jakko lw iek  w p ły w a ła  o b n iża jąc o  n a  z a w a r to ś ć  t lenu z a ró w n o  w n a ­
czy n ia c h  ż y łn y c h  ja k  i  tę tn iczych ,  nie z m ien ia ła  je d n a k  t eg o  p a to ­
log icznego  stosunku .

Ze z m ian ą  ząwartośc-i t lenu w e krw i w ią ż e  się  z w y c z a jn ie  
z m ia n a  -odczynu; to z ja w isk o  s ta n o w i la Ł g łó w n y  tem a t  -następnej 
p r a c y  (8) O s z a c k i e g o  ,i jego  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  R o s e g o  
i J  a  k  u sa .  S tężen ie  jo n ó w  >wodorowych o znacza l i  e l e k t r o m e d y c z ­
nie, m e to d ą  iMichaelisa, w c iepłocie  poko jow ej  t w - termostacie  
w 38°. D ia  -kontroli o z n acza l i  pH- u 14 - rozm aitych  c h o ry ch ,  je d n a k  
bez n o w o tw o ru .  W ie lk o śc i  ozn-aczon-e w c iepłocie  58° -wahały się 
od 7,22—7,44, średnio- pH  w y n o s iło  7,32.

W a r to ś c i  u z y s k a n e  dla* -nowotworów z ew n ę t rz n y c h ,  g łów nie  
k o ń c zy n ,  w a h a ły  się  od  7,12 d o  7,66 jed n a k  po w y łą cz en iu  p r z y ­
pad k ó w ,  g d z ie  k r e w  p o b ie ra n o  w  n a r k o z ie  e te rpw ej,  k t ó r a  d a je  
dość  w y r a ź n ą  k w asicę ,  ś re d n ia  w y n o s i ł a  7,38.

T r z e c i ą  g ru p ę  b a d ań  s ta n o w i ły  -now otw ory  w e w n ę trz n e ,  g ł ó w ­
nie rak i  ż o łą d k a  n ie  n a d a ją c e  się  do zą to eg u  o p e rac y jn e g o .  
Ś re d n ie  w a r to ś c i  u z y s k a n e  d la  p H  k rw i  -wynosiły  7,26, c y f r y  g r a ­
n iczne  d o ś ć  z n ac z n ie  ró-aii ły  się  p d  s iebie  -(6,97-— 7,40).

N a  p o d s ta w ie  tych  jtójjników w y s n u w a ją  ci au to ro w ie  w n io sek ,  
że  w p rz e b ie g u  n o w o tw o ró w  z e w n ę t r z n y c h  is tn ie je  d o ść  częs te ,  
je d n a k  b y n a jm n ie j  nie s t a łe  p rzesun ięc ie  pH  -krwi ;ku w a r to śc io m  
f a s a d o w y m ,  -na tom iast  w p r z y p a d k a c h  -nowotworów w e w n ę trz n y c h ,  
sz czeg ó ln ie  w d a lek o  p o su n ię ty c h  r a k a c h  ż o łąd k a ,  -odczyn pozo- 
s t a j *  w  g r a n ic a c h  p ra w id ło w y c h  lub -by®, p rz e su n ię ty  ku  k w a ­
sicy. W  ce lu  w y ja śn ie n ia  n a tu r y  ty ch  zał  urz-eń a u to ro w ie  o z n a ­
czali  zasó b  z a s a d  krw i.  /P o s łu g u jąc  się  k i lkom a m e to d a m i  u z y sk i ­
wali n ieco  -rozbieżne w ynik i ,  św ia d c zą ce  w ed ług  n ich a  osłabieniu  
d z ia łan ia  m o d e r a to r a  w ęg lan o w eg o  i wystąpieniu* sve k rw i  pewnej  
n iep raw id ło w ej  ilości k w a s ó w  i z asad .  D a lsze  d o św ia d c ze n ia  po ­
leg a ły  na  s tw ie rd ze n iu  w -obrębie k rw in e k  c z e rw o n y c h  zw ięk szo ­
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nej ilości po tasu .  P o n a d t o  s tw ie rd zo n o  zm n ie jszen ie  objętości k r w i ­
nek  c z e rw o n y c h  u ludzi z n o w o tw o rem .  Z ab u rz en ia  w p ro c esa c h  
u t len ian ia  w  u s t ro ju  n o w o tw o ro w y m  odnosi  O  s z a  c  k  i -osta tecz­
nie  d o  z m ian  w  b iochem iźm ie  k rw in e k  c z e rw o n y c h  i. hem oglobiny ,  
j a k o  'w y ty c z n ą  dW1 jdalszych (badań n a d  p a to g e n ez ą  n o w o tw o ró w  
z ło ś l iw y ch  w s k a z u je  n a  u k ład  k r w io tw ó r c z y  i z ab u rz e n ia  jego  
czynnośc i .

O góln ie  b io rąc ,  ńw sźys tk ie  te  o d c h y le n ia  od  n o rm y  są  w no_- 
w o tw o ra ch  dość  ;niewielkie i p r z y te m  b a r d z o  n ie jednoli te .  Z w a ­
ż y w s z y  n ad to ,*^e  w e w s z y s tk ic h  tak ic h  b a d a n ia c h  m a m y  do  c z y ­
nienia  n ie  :h f  m a r tw y m  z-wiązkiem ch em icznym ,  lecz fc ż y w y m  
ustro jem ,  w k t ó r y m  p r e c y z y jn e  s p r a w y  re g u la c y jn e  nie pozw-alają  
o d c h y l ić  s ię  ch em izm ow i p o z a  p ew ne  śc iś le  o k re ś lo n e  g ra n ic e ,  
m u s im y  u zn ać  o g ro m n e  t rudnośc i,  n a  jak ie  n a p o ty k a  o cen a  ca ło ­
k sz ta ł tu  zmian.

1 s a  a  c (9), a n a l izu jąc  s p r a w y  re g u la cy jn e  w  p rz em ia n ie  m a ­
terii ,  p o d a je  p rz y k ła d ,  j a k  ^ i e z n a t z n e  ju ż  o b n iżen ie  p o z io m u  cukru  
w e k rw i  w y w o łu je  n a ty c h m ia s t  p o d ra żn ien ie  o ś r o d k a  p rz e m ia n y  
m a te r j i  w  m ięd zy m ó zg o w iu ,  k t ó r y  p o p rz e z  uk ład  n e rw u  w spótczu l-  
nego  i a d ren a l in ę  w y w o łu je  scu k rze n ie  gli-kogenu w ą t r o b y  i r e p a ­
rac ję  p oz iom u -cukru w e k rw i.  'Niewątpliwie rak w a ż n y  czynn ik  
ży c io w y ,  ja k  ró w n o w a g a  k w a s o w o z a s a d o w a  k rw i  i tkanek ,  m usi  
po d leg ać  rów nię  -czułej n e u ro -h o rm o n a ln e j  Ę e S la c j i  k tó r a  z ac ie ra  
crbraz zm ian ,  m oże  n a w e t  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  dla now otw oru .

N a jw ięk sza  część  b a d a ń  z d a je  s ię  p rz em aw ia ć  za  m ie jsco w ą  
•kwasić^. tk an k i  n o w o tw o ro w ej ,  sp o w o d o w a n ą  w z m o żo n ą  p ro d u k c ją  
k w a s u  mlecznego", orafc z a  p ew n em  przesun ięc iem  p H  k rw i  w  k ie ­
runku  a lka lozy .  T r u d n o  rózs t rzygrfąć ,  c z y  jes t  to sku ik iem  sp r a w  
reg u la cy jn y c h ,  c z y  też, ja k  t w i e r d z i 'R  e d  i n g, alkal-BĘa jes t  p ie r ­
w o tn a  i jiest warunkjJm-' w y s tą p i e n i a  n ow otw oru .  W  k a ż d y m  tfTŁie 
O k u n 'e  f f, s tw ie rd z a ją c  is tn ien ie  śc is łego z w iąz k u  p o m ię d z y  
w z m o ż o n ą  p ro d u k c ją  k w a su  m leczńego ,  a  zab u rzen iam i ró w n o ­
w agi kwasow -o-żafSdowej k rw i,  m a  n iew ątp l iw ie  b a rd zo  dużo  
słuszności.
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O d żyw ia n ie  n iem o w lą t zd r o w y c h  i ch o rych . Dr. K A R O L  JO N - 
S C H E R , pro-f. Umiw. po-zn. P o z n a ń  1931. N a k ład e m  N o w in  L e k a r ­
skich. S-t-r. 171.

K s ią ż k a  niniejszTt j e s t  ju ż  d ru g iem  w y d a n ie m  p o d ręczn ik a  
z roku  il928, ro-aszerzonem obecnie p r^ez  d o d a n ie  "nowego- ro zd z ia łu  
opśchorzenia-ch  -odżywiania  u n iem ow lą t  w y w o ła n y c h  zakażen iem . 
W  ten sposób  uw zględn ił  a u to r  jeszcze  jed en  zespół o b jh w ó w  ch-o- 
ro-bSwych u n iem ow lą t ,  z k tó ry m  t a k  b K s in  s p o ty k a  s ię  lek a rz  
w  p ra k ty c e  dziecięcej.  P o n a d t o  d o d a n a  wiele  odbi tek  fo to g ra f icz ­
nych,  k tó re  nietylkdi‘jożywi-aja opisy-kchorób, ale  -obrazowiłY'przy­
n o sz ą  kl in iczne  s c h e m a ty  w o l u  sc h o rze ń  z o m a w ia n e j  d z iedz iny .  
S tan o w i to w ie lką  z a le tę  k s ią żk i .  C a ło ść  n a p is a n a  j e s t  w  sposób  
jałsny ii p o u c za ją c y :  D l j | j  p r a g n ą c e g o  z ap o z n a ć  się  z tą  sp ec ja l ­
n ośc ią  lekarz-a p r a k ty k a ,  -czy słucha-cza m e d y c y n y ,  m o że  k s ią ż k a  
t a  o d d a ć  d o sk o n a łą  p r z y s ł u g ę , ^ g d y ż  'w p ro w ad z i  go z ła tw ośo ią  
w  t ru d n e  pr-oblemy z a b u rz eń  o d ż y w ia n ia  u  n iem o w lą t  i jw powodzi  
fak tów , b ą d ź  sp o s trz e że ń  n a g ro m a d z o n y c h  już p rz ę ^ jn a u k ę ,  w s k a ­
że  mu d ro g i  "zarówno -dla -rozpoznaw an ia  ty c h  -cierpień, j a k o  t eż  
p ra k ty c z n e j  ‘-pomocy p r z y  łó żk u  c h o re g o  -dziecka. I lośc iow e obli­
czen ia  p o k a rm u ,  wfa-r-tościowanie 'a r ty k u łó w  o d ż y w cz y c h  i p r z y ­
rz ąd z a n ie  p o ży w ien ia  o p a r t e  je s t  na  u k ład z ie  JP irą u e ta  i1 jego  
szko ły ,  k tó1!^ ,  jak  w iadom o,  jes t  ta k  p r a k ty c z n y  i z ro zu m ia ły ,  że  
z ła tw o śc ią  z ap o z n a  się z mim l e k a rz -p ra k ty k .  '[Wówczas zaczn ie  
on s a m  obliczać i u s ta la ć  d a w k o w a n ie  -pożywienia n iem ow lęcego  w e­
dług p e w n y ch  'z asad  i w sk azań .  Szczeg ó ł  to n iezm ie rn ie  w a ż n y  
dla d ie te ty k i  dziecięcej,  n ie s te ty  W ciąż  jeszozte p r z e z  n iesp ec ja -  
l is tów  ze sz k o d a  t a k  dla n ich s a m y ch ,  jak o  też  -ich pacjentów-, n i e  
dość  n a leży c ie  docen ian y .  i

D la  ubogiej d z ied z in y  n.siąjżkawych w y d a w n ic tw  p e d ia t ry c z ­
n y c h  w  P o l s c e  je s t  k s i ą ż k a  ta  "poważnym -dorobkiem w z b o g a c a ją ­
c y m  je  iznów io  j e d n o  b a rd z o  d o b r e  dziełko.

D o s k o n a ły  d ruk ,  l iczne  tablice, podz ia ł  . rozdz ia łów  1 s t a r a n n y  
spis rzeczy ,  d o ró w n u ją  w y d a w n ic tw o m  z ag ra n ic z n y m .

Dr. S ta n is ła w  P ro g u lsk i  ;(Lwów).

N erw ice  serca  i n o w o c ze sn e  ••lec zen ie  sc h o rzeń  n a rzą d u  krą- 
żę n ia  (H e rz n m ro s e n  u. m o d e rn e  K re is la u fih e ra p ie ).  IX. k u r s  u z u ­
p e łn ia ją c y  d la  lekar-zy- w  -Nauheimie, 16. IX. —  18. IX. '1932. D-rezno- 
Dipsk. 1932. W y d a w n ic tw o  'T h .  -Steinkopff. St-r. 159.

S ta r a n ie m  zw iązku  lekar-zy w  -N.auheim -od 1924 r o d b y w a ją  
się  p ra w ie  c o ro czn ie  p a ro d n io w e  ku-rs-a uzupełn ia jące ,  o b e jm ujące  
w y k ła d y  naAaktualne te m a ty  z  z a k re su  s c h o rze ń  n a r z ą d u  k rążen ia .  
W y k ł a d y  k a ż d o ro c z n e  s-ogłaśziane p o tem  w  w y d a n iu  k s ią żk o w em  
d a ją  d o s k o n a ły  -pogląd n a  o becny  -stan nauk i  w  p o w y ż s z y m  dzia le  
m e d y c y n y  w e w n ę trz n e j .  D o ty c h c z a s o w e  tom ik i  z a w ie r a j ą :  le c z e ­
nie n ied o m o g i  se rc a  (1924), n o w o czesn e  m e to d y  d iag n o s ty k i  s e r ­
cowej (1925), p o d w y ż sz e n ie  c iśn ien ia  k rw i  (1926). n ie m ia ro w o ść  
s e rc a  (1927), p a to lo g ia  i t e r a p ja  z a b u rz eń  k r ą ż e n ia  (1929), c h o ro b y  
s e rc a  i n a c z y ń  i Ich  leczen ie  (1930), s c h o rze n ia  n a r z ą d u  k rą ż e n ia  
i ich leczen ie  (1931). ]W iobecnym itomiku, z a w ie r a j ą c y m  w y k ł a d y  
z ro k u  1932 w  p ie rw sze j  -części z n a jd u je m y  n a to m ia s t  w y k ł a d j . 
o m aw ia jące  dość  k ró tk o  z ab u rz e n ia  funkc jona lne  n a r z ą d u  k r ą ż e ­
nia,  w y s tę p u ją c e  w1 toku1 i. zw .  n e rw ic  s e rc a  i leczen ia ro g ó ln e  ty c h  
s tanów , przgr u w zg lędn ien iu  t. zw. „ ty-reotoksykoz" .  W  tej części  
n a jc ie k a w sz y  j e s t  w y k ła d  lE. K r e t s c h m e r a  z  M a r b u r g a  pod 

' ty tu łem  „ n ie d o m o g a  n a c z y ń  -mózgowych". P o d  t ą  n a z w ą  łą c z y  
a u to r  zb ió r  o b j a w ó w  m ó zg o w y ch ,  -który s p o s t r z e g a  się  u wielu  
ludzi n a w e t  bez  zajęci-a anatomicznego- n a c z y ń  m ó z g o w y c h  w -okre­
sie p rzed m iażd ży co -w y m  lub -wi począ tkow ej  m ia ż d ż y c y  n a c z y ń  
m ó zg o w y ch ,  w  -okresie przełomu. u kob ie t  lub po u ra z a c h  g łow y?  
W c z e s n e  ro z p o z n a n ie  i leczen ie  ty c h  s t a n ó w  -daje (zdan iem  a u to ra  
dobre  w ynik i ,  co U zasadnia  s łu sz n o ść  w y o so b n ie n ia  tego  zbio-ru 
obj-awów p o d  w zg lęd em  k l in iczn y m .  S p r a w a  ch o ro b o w a  cec h o w a ­
ła b y  się  sk ło n n o śc ią  n a c z y ń  m ó z g o w y c h  -do ro z sz e rz a n ia  się, n ie ­
p ra w id ło w ą  p rz ep u sz c za ln o śc ią  ich  śc ian y  i b ra k ie m  szybk iego  
o d d z ia ły w a n ia  na-c-zyń _ia zwiększ-one w y m o g i .
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-W drug ie j  n a jo b sze rn ie jsze j  c f ę śc i  k s ią żk i  z n a jd u je m y  w y ­
k ła d y  d o ty c z ą c e  leczenia  ichorób n a r z ą d u  k rą że n ia .  T u  S i e b e c k  
o m a w ia  ogólne  z a s a d y  leczen ia  c h o ry c h  se rco w y ch ,  R  o s i n  za j -  
m u je j s i ę  spec ja ln ie  leczen iem  n iedom ogi  se rca ,  S c h o e n  p r z e d s t a ­
w ia  dz ia łan ie  k a m f o r y  i jej  ś ro d k ó w  zas tę p cz y c h ,  S c h l o s s  p o d ­
nosi z n ac ze n ie  d ie te ty czn eg o  leczenia  zab u rzeń  k rą ż e n io w y c h ,  
a  w re sz c ie  r.-o e d e 1 łnówi o w p ły w ie  kąpieli  z  CCL n a  n a r z ą d  
k r ą ż e n ia  p ra w id ło w y  i sc h o rza ły .  |W tej częśc i  lek a rz  p r a k ty c z n y  
z n a jd z ie  .prawie ca ło k sz ta ł t  obecne j  Jteisapji chorób  krążenia ' ,  p r z e d ­
s ta w io n y  ja s n o  i dokładnie .

Z k o ń co w ej  częśc i  tom iku  m ajc iek aw sey  je s t  w y k ła d  L. 
B r a u e r a o ł .  a w .  in iedomodze płucnej i E. B e c h e r a  o .związku 
m ię d z y  n e rk ą  i n a r z ą d e m  k rą ż e n ia ,  w k tó r y c h  k a ż d y  z w y k ła d a ­
j ą c y c h  z a jm u je  się ' tem a tem  -zacze rpn ię tym  z  d z ia łu  sw y ch  sp ec ja l ­
n ych  badań .

Nie ulega" w ą tp liw ośc i ,  że  p u b l ik ac ja  p o w y ż sz a  m a  z n ac ze n ie  
p ra k ty c z n e  g łównie  dla t y c h ,  k tó r z y  bra li  c z y n n y  ud z ia ł  w  k u r ­
sach  .i b ędz ie  im  służirć  d o  u t rw a le n ia  w p am ięc i  tego, co s łysze li  
osobiście.  J e d n a k  in te re su jąc a  trei^cf w y k ła d ó w  może 'zaciekawić 
tak ż e  i innych ,  k tó ły m  dz is ie jsze  s to sunk i  nie pozw oli ły  UMestni- 
c z y ć  osobiście  w ‘w y k ła d a c h  w  N auheim ie .

M. F ru n ke  (Lwów).

P ra c tica l T r e d tm c n t o f S k in  D isea ses. W i th  S p ec ia l R e feren c e  
to  Technic/ue. (P r a k ty c z n y  P o d rę czn ik  L e c ze n ia  C horób  S k ó r y  ze  
szczeg ó ltie m  u w zg lę d n ie n iem  tec h n ik i) .  E D U A R D  A H L S W E D E  
(New York-Hambuags). |P. B. H oeber .  N ew  Y ork .  E d ito r  1932. S tr .  
770, r y c i n  77.

A h 1 s w e d e, ‘uczeń U n n y  (H am b u rg )  i P o l l i t z e r a  (New, York) 
nap isa ł  p o d ręczn ik ,  w k t ó r y m  ‘w y k ła d a  -zasady i sposoiby leczen ia  
c h o r ó b  sk ó e y  s a k o ły  jhamburskieL w sp o só b  p r z y s to s o w a n y  do 

■ w y m a g a ń  i umysliowiości a m e ry k a ń s k ie j .  P o w s ta ł a  s tą d  rz ec z  sw o ­
is ta  i ze  w szech  m ia r  u w ag i  g o d n a .  |W o sta tn ich  l a t a c h  fpojawiło 
się s p o r p  p o d ręczn ik ó w  d e rm a to lo g i i  m a ją c y c h  tę  sa m ą  cechę:  
a u to ro w ie  p o św ię c a ją  wiele  m ie jsca  i uw ag i  sy m p to m a to lo g i i ,  d ia ­
g n o s ty c e ,  n a w e t  pa to g en ez ie  -i etjologji  d e r m a to z ,  z a ś  leczenie 
ty ch ż e  je s t  zupełn ie  pom ijane,  lub też  t r a k to w a n e  po m aco szem u .  
D la teg o  p o jaw ie n ie  się  p o d rę c z n ik a  p o św ięco n eg o  te rap ji  c h o ró b  
s k ó r y  m a  sw o ją  pe łną  ra iso n  ife tf-e .  -Rodręczn ik  A h lsw ed e ‘a  j e s t  
p rz e z n a c z o n y  w  p i e r w s z y m  rz ę d z ie  d la  l e k a rz y  p r a k ty k ó w  n iespe-  
c ja l is tów , o r a z  s p e c ja l i s tó w 'n ić  b ę d ą c y c h  w s t a ły m  'zw iązku  z  c e n ­
t ram i n a u k a w e m i  '(kliniki,  szpita le) .

C z ęść  L je s t  p o św ię c o n a  u w a g o m  ogó lnym . Z a w ie ra  z a te m :  
ogólne  z a s a d y  leczenia  sk ó ry ,  sp o so b y  s z c ze g ó ło w e  .badania  jej, 
ob jaśn ien ia  o  dz ia łan iu  f a rm a k o lo g ic zn e m  g łó w n y c h  g rup  leków, 
s to so w a n y c h  zew n ę trzn ie  na sk ó rę  (kercu o ly tica , k era to p la stica ,  
a d str in g en tia ,  środk i  re d u k u ją c e ,  caustica , a n a esth e tica ). Dalej 
o m aw ia  a u to r  b a rd z o  s ta ran n ie  techn ikę  leczen ia  m ie jscow ego  
(s tr .  -33— 33); Jjest t o  n a jc en n ie js zy  u s tę p ,  g d y ż  czy te ln ik  'znajdu je  
w  nim m n ó s tw o  d ro b n y c h  ‘w s k a z ó w e k  tech n iczn y ch ,  k t ó r y c h  n ig d y  
W 'p odręczn ikach  się  n ie  sp o ty k a ;  s ą  to d rob iazg i ,  k t ó r e  p r z y s w a ­
ja ć  sobie  t rze b a  z w y cz a jn ie  p rz e z  p r a k ty k ę  szp i ta ln ą .  U c z y  -też 

- au to r ,  a ę ^ ta le ż y  sobie zam sze  uśw iadom ić ,  co  i cze m  ch cem y  o s i ą g ­
n ąć  >i u jm uje  itreść  ',»1 Iformę p r a y k a z a ń  (str .  29).

W  n a s tę p n y c h  u s tę p ac h  o m a w ia  ‘ró ż n e  lO dzaje  pos tac i ,  w  j a ­
k ich  leki n a sk ó rn e  s to su je m y ,  leczenie  w e w n ę trz n e  c h o ró b  sk ó ry ,  
leczenie  n iesw ois te ,  o p o te ra p ję ,  leczenie  ch iru rg icz n e  w d e rm a to -  
iogji , w końcu  fiz jo terap ię ,  a  to:  m asaż  s k ó r y ,  k ąp ie le  c iepłe  i z im ­
ne, ogólne i m iejsoowe. k ry o te ra p ję ,  e lektro l izę ,  ga lw ianokaus tykę ,  
jontofore-zę, d i a t a rm ję H  a k ty n o te ra p j ę  (św ia t ło  pozafio łkow e,  c z e r ­
wone, p rom ien ie  r e n tg e n o w sk ie  'ii b rzeżn e ,  rad ,  to r) .  P r z y  k a ż ­
d y m  ro z d z ia le  s a i p o d a n e  w.skazania,  p rz e c iw w sk a z a n ia ,  n iebez- 
p ieo zeń s tw sr  i techn ika  d o ty c z ą c e j  m e to d y .  L iczne  ry c in y  u ł a tw ia ją  
z ro zu m ien ie  teks tu  i u m o ż l iw ia ją  czytelnikowi' w y k o n a n ie  p o ­
p ra w n e  n a w e t  rak iego  zabiegu,  k tó r e g o  p rz e d te m  n ie  z n a ł  p ra k -  
ty-canie.

W  części II. p o z n a je m y  się z<e s z c ze g ó ło w ą  te r a p ją  oddz ie l ­
n y c h  j ed n o s te k  ch o ro b o w y ch ,  u ło żo n y c h  t\v a l f a b e ty c z n y m  p o ­
rz ą d k u .  U k ła d  taki  j e s t  zu p e łn ie  w ła śc iw y m  i ce low ym , sk o ro  
u w z g lęd n im y  Nałożenie a u to r a .  Nie je s t  to p o d rę c z n ik  d e r m a to ­
logii d l a  u c zą cy c h  się, a le  p o r a d n ik  t e r a p e u ty c z n y  dla p r a k ty k a ,  
k t ó r y  sz y b k o  odoa-jduje w s k a z ó w k i  i r a d y  p o t rze b n e  mu ad  ca- 
surn. R o z u m ie m  ffek, że  c zę ść  o gó lną  .należy soibie p rz e d te m  p r z y ­
sw oić ,  z a ś  część, sz c ze g ó ło w a  .służy od  p r z y p a d k u  do p r z y p a d k u .  
W  leczeniu u w z g lęd n ia  au to r  p rzedew szys tk iem -  sp o so b y  sz k o ły  
pó łnocnoniem ieck iej ,  ek lek tyw nie  t a k ż e  w s z y s tk ie  inne, w ażn ie j ­
sze  m e to d y ,  o gó ln ie  dz iś  p rz y ję te .  W  ty m  'względzie  w y p e łn ia  
p n o g ra m  wy-łuszezony w  p rzed m o w ie .

Z w rac a ją * ,  u w a g ę  c zy te ln ik a  po lsk iego  na  te n  p o d rę cz n ik  sp e ł ­
n iam  n ie ty lko  ob o w iązek  sp ra w o z d a w c y .  C zy n ię  to  t a k ż e  d la tego ,  
że  książfca  p o s ia d a  p ew n e  od ręb n e  w a lo r y  i (zalety. G d y  silę s tu ­
d iu je  p o dręczn ik i  polskie,  f rancusk ie ,  n iem ieck ie ,  -angie lskie, w ło ­

skie, i p o r ó w n u je  je, w te d y  w p a d a ją  w oko, p ró c z  cech in d y w id u ­
a ln y ch  au to ra ,  ' także c e c h y  zb iorow e.  T a k  pp .  po d ręczn ik i  f ran ­
cusk ie  o d z n a c z a ją  się n iez w y k le  ł a tw y m ,  p o to c z y s ty m ,  lek k o  
s t r a w n y m  spo so b em  p rzed s ta w ien ia .  D z ie ła  n iem ieck ie  g ru n to w n ie  
o p raco w an e ,  są  -zwykle p r z e ła d o w a n e  śrAielką ‘i lością  szczegółów . 
N a to m ia s t  podręczn ik i  .am erykańsk ie ,  ile s ię  ,z n iem i  ze tk n ą łem ,  
u d e r z a ją  m ezw yklą  idla e u ro p e jc z y k a  p r z e j r z y s to ś c i ą  i p r a k ty c z n o ś -  
cią u k ładu .  T u ta j  rzecz  dz iw na,  au to r  n iemiecki p o tra f i ł  u c h w y ­
cić d oskona le  ten ir.ys ii‘ d o s to so w a ł  się do  s łu sz n y c h  m o je m  z d a ­
niem w y m a g a ń  c zy te ln ik a  a m e ry k a ń s k ie g o .  Z te g o  w ła ś n ie  po ­
wodu p o le c a m  tein p o d rę c z n ik  c zy te ln ik o w i po lsk iem u :  ja sn o ść
w y k ład u ,  p r z e j r z y s to ś ć  uk ładu .  D ru g ą  w a ż n ą -z a le tę  p o d n io s łem  ju ż  
poprzednio .  IJest t o  c a ł a  część  p ie rw sza ,  ogólna,  a  w. Iniej. w sz c z e ­
gólności w ie lk a  i lo ść  p r a k ty c z n y c h  tech n iczn y ch  W skasów ek ,  
p r z y d a tn y c h  i d la  p r a k ty k a  m e s p e c ja l i s ty  i n a w e t  dla d e rm a to loga .  
Poniefeźżl  z n a jo m o ść  ję£ 9 k a  an g ie lsk ieg o  w ś ró d  m ło d s z e j  Jgene- 
rac j i  l e k a r z y ' j e s t  j -użldość  p o w s ze ch n ą ,  p rz e to  są d z ę ,  że  k w e s t ja  
j ę z y k o w a  n ie .  jbędzteH s ta n o w ić  p r z e s z k o d y  w  zapazrremiu się  
z  k s ią żk ą  A h lsw ed e ‘a. L e s z c z y ń s k i  (Lwów).

Ś ro d k i  za p o b ieg a ją ce  c ią ż y  W  n o w o c ze sn e m  o św ie tlen iu  nauko-  
w em , —  z p rz e d m o w ą  Doc. D r a  L. L  o r e n t e"*w i c*z a, w  t łu m a ­
czeniu po lsk iem  Dfra |M. M  o  s e n  k  i s a .  B ro i .  iDr. A. jP. G U B A - 
R E W  ii p r o f .  m  S. A. S IE L IC K I.  W y d a w n .  „ E sk u lap "  W a r s z a w a .  
S tr .  297.

J e s t  to jdzieło zb io row e  15 w y b i tn y ch  g in ek o lo g ó w  ro sy jsk ich ,  
k tó r z y  ina p o d s taw ie  d a n y ch  z p iśm ien n ic tw a  o r l z  wieloletniego- 
w łasnego  d o św ia d c ze n ia  s tw o rz y l i  p ra c ę  o dużej w a r to śc i  ta k  n a u ­
kowej jak  ' i p r a k ty c z n e j^ i t e m  b a rd z ie j ,  że  tp$ścią jej je s t  dział  m e ­
d y c y n y  d o ty c h c z a s  t r a k to w a n y  -po macosz-emu, a  p iśm ienn ic tw o  
z tej d z ie d z in y  j e s t  b a rd zo  skąpe .

P o  sz c z e g ó ło w y m  .opisie f iz jo log icznego  p rzeb ieg u  a k tu  p łc io ­
wego, w k i lku  n a s t ę p n y c h  ro z d z ia ła ch  (autorowie b a rd z o  sz c z e g ó ­
łow o  o m a w ia j ą  p ro b lem  z a p o b ieg a n ia  c ią ż y  iz punktu  .wadzenia 
eugen icznego ,  sp o łe cz n eg o  i m o ra ln eg o .  Z ag a d n ie n ie  to n ie  je s t  
woale n o w e .  I s tn ia ło  10110 i daw niej  ty lk o  w  innej pos tac i .  Ju ż  od  
n a jd a w n ie j s z y c h  c z a s ó w  w  ro zw o ju  ludzkości  d a je  się  z a u w a ż y ć  
zupełnie  św ia d o m e  i celowe, n a w e t  n ie z a le ż n e  fod t ru d n o śc i  n a tu r y  
m ate r ia ln e j  i w a r u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  d ą że n ie  do o g ran iczen ia  
i f c b y  p o to m s tw a .  Ś r o d k i  d ó  tego  .celu w io d ą c e  b y ły  ró ż n e  ,w ró ż ­
n y c h  czasach .  iP ie rw sz y m  tak im  spo so b em  b y ło  m a so w e  dz iec io ­
bó js tw o.  S p osób  ten  j e d n a k  w  w y s o k im  s topn iu  n iek u l tu ra ln y  
i S p rz e cz n y  a  k o d e k se m  k a r n y m  ustąp ił  m ie jsca  w  XIX w. sz tu cz ­
nem u poron ien iu .  Ale i tan sposób  okaz-ał s ię  n ieodpow iedn im , 
g dyż ,  ja k  ito1 'W ykazały  - d o św ia d c ze n ia  la t  o s ta tn ich ,  nie j e s t  on  
o b o ję tn y  d la  o rg an izm u  i,kobiety. O p ró c z  d u ż e g o  n iebezp ieczeńs tw a  
d la ^ ą ó ro w j t j  i żyoi^JkJbbiety  ( zak ażen ia )  p o z o s taw ia  on  często  
z m ia n y  w  torganiźmi-e k o b ie ty ,  p o z b a w ia ją c e  ją  ,ina zaw sze  p ło d ­
ności. Z w ró c o n o  w ię c  b a c z n ie j s z ą  u w a g ę  n.a t r z e c i  sposób ,  tak ż e
już daw niej  zn an y ,  t  j. z apob iegan ie  . c i ą ż y ' a p rio ri. O d  sp ęd zen ia  
płodu różni  się  'tem, że  n ie  z a w ie ra  w -’,sobie n ieb e zp ie cz eń s tw a  dia 
k o b ie ty  a  p o w tó re  n ie  p o s ia d a  cech p rz e s tę p s tw a .

Nie z n a c z y  to  jed n ak ,  że  ś ro d k i  zap o b ieg a w c ze  są  ca łk iem
nieszk o d l iw e  dla kob ie ty .  P e w ie n  u jem ny ,  w p ły w ,  za leż n ie  od  d o ­
boru  g r ó d k a  i  sposobu ,  n a  o rg a n iz m  ludzki  ta k  k o b ie ty  j a k  i m ę ż ­
c z y z n y ,  (one 'w-ywieraj,^ a le  p r z y n a jm n ie j  n ie  z a g r a ż a j ą  życ iu  
kobiety .

N ie s te ty  d o ty c h c z a s  n ie  m a m y  p ew n y ch  ś ro d k ó w  zap o b ieg a w ­
czy ch . P rz y c z y n ą  teg o  je s t  n iew ątp liw ie  fak t, że  z ag a d n ie n ie  to 
d o p ie ro  -odniedawma s ta ło  s ię  p rzed m io tem  docieK ań n a u k o w y ch .

W r a z  z Di c k i  11 s o n e m ,  D e m b s k ą  i L e u n b a c l i e m  
a u to ro w ie  p o d k re ś la ją ,  "żfe „ p rz y  d o b o rz e  ś ro d k ó w  z ap o b ieg a w ­
czych ,  k a ż d a  kobie ta  w in n a  b y ć  t r a k t o w a n a  ind y w id u a ln ie" .  I n d y ­
w id ua lizow an ie  to p o leg a  n a  uw zględn ien iu  f iz jo log icznego  p rz e ­
biegu ak tu  płciowego., którego-Sśrodki nie (powinny zak łócać ,  o ra z  na 
uw zględn ien iu  w łaśc iw ości  ‘.ana to m iczn y ch  k o b iecy ch  n a rz ą d ó w  
r o d n y c h  w szczegó lnośc i  g łębokośc i  sk lepień , długości'  szy jk i  m a ­
cicy i k ie ru n k u  u jśc ia  z ew n ę t rzn eg o .  J a s n e m  przec ież  je s t ,  że  
w  p r z y p a d k a c h  ty ło p o c h y len ia  m ac icy ,  k ie d y  -szyjka I (ujście 
z ew n ę t r z n e  m a c ic y  zw ró co n e  s ą  Ku p rzedn ie j  śc ianie  p o c h w y  
a sk lepienie  t y l n e  j e s t  b a rd z o  głębokie ,  s to so w a n ie  czopków , m aści  
i kołacz-yków ibędzife bezcelowe.  R a c jo n a ln e  w  tak ich  p r z y p a d k a c h  
są  ty lk o  k rą żk i ,  p o d c za s  g d y  g a ik i  i m a ś c ie  n a le ż y  s to so w a ć  u t a ­
k ich 'kobiet,  u  k tó r y c h  sk lep ien ie  -tylne jes t  pjy4kie a  s z y jk a  z w r ó ­
cona  -jest J t u  ś c i a n i e  jtylnej pochw y.

W  d a ls z y m  c ią g u  n a s tęp u ją  ro z d z ia ły ,  w k tó ry c h  a u to ro w ie  
b a rd z o  szczeg ó ło w o  o m a w ia ją  ś ro d k i  Z ap o b ieg aw cze ,  s to so w an e  
już  od n a jd a w n ie j s z y c h  c z a s ó w  'aż ido n a jn o w sz y c h  z d o b y c z y  n a  
tem  polu a m ia n o w ic ie :  co itu s  re se rv a tu s ,  ś ro d k i  w e w n ą t r z m a -  
ciczne, chem iczne,  m ec h an ic zn e ,  sp o so b y  biologiczne, r e n tg e n o w ­
skie  'i o p e ra c y jn e .
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Spec ja ln ie  d użo  m iejsca  p o św ię c a ją  a u to ro w ie  ś rodkom , s to ­
s o w a n y m  dom ae iczn ie ,  w y k a z u ją c  ich ,w w y so k im  s to p n iu  szkod l i ­
w y  w p ł y w  ma us tró j ,  .szczególnie na  n a r z ą d  .rodny k o b ie ty .  Z e  
wzg lędu  w ła śn ie  ma t e . c z ę s t o  sp o s t r z e g a n e  p o w ik łan ia  po. w s z y s t ­
kich z ab ie g a c h  rw ew ną trzm ac icznych ,  a u to ro w ie  w y r a ź n i e  p rz e r  
s t r z e g a ją  p r z e d  'ich s to so w an iem  i r a d z ą  ich .całkiem zan iechać .

W  os ta tn ich  {rozdziałach o m aw ian e  są  w sk a z a n ia  do  czaso w eg o  
i t rw a łe g o  w y j a ło w ie n ia  k o b ie ty  sz p u n k tu  w idzen ia  lek a r sk ie g o  i sp o ­
łecznego.  B a r d z o  sk ru p u la tn ie  o p r a c o w a n e  s ą  w s k a z a n ia  lekarsk ie .  
W  ra z ie  za is tn ien ia  p o w a żn ie js zy c h  w s k a z a ń  lekarsk ich ,  lek a rz  
mietylko powinien, a le  musi p ac jen tce  p o d a ć  środki ,  'c h ro n ią c e  ją  
p rz e d  z a jśc ie m  w  c iążę .  „ J e s t  to n ie ty lk o  p o s tę p ek  e ty c zn y ,  ale 
w p ro s t  o b o w ią z e k  l e k a r z a 11.

D zie ło  to, t r a k tu ją c e  w  sposób  śc iśle  n a u k o w y  o  zapob iegan iu  
c ią ży ,  w p o p ra w n e m  t łum aczen iu  po lsk iem  D r a  M o sen k isa ,  ja k  
p o w ia d a  Doc. Dr. Lo-rentowicz w  p rzed m o w ie ,  w y p e łn ia  lukę 
w naszej  l i t e r a tu rz e  leka rsk ie j  ’), igdyż  «o tem  nie w s p o m in a ją  do­
ty c h c z a so w e  p o d ręczn ik i  ginekologii.  L. G erh a rd t  (Lwów).

Le g enou . ,(Sta-w k o la n o w y ) . A n a to m ie  ch irurg ica le  e t  rad io- 
gruphhine. C h iru rg ie  opera to ire .  A N T O IN E  B A S S E T .  M asson .  P a -  
ris 1932. C e n a  45 fr.

A u to r  s łu szn ie  w y m ie n ia  w p o d ty tu le  -ograniczenia,  jak ie  z a ­
s to so w ał  do  sze ro k ie g o  -tematu. P a t o lo g i ę  >i k lin ikę  sc h o rze ń  k o lan a  
pom ija  zupełn ie :  t a k  sa m o  leczenie  z a c h o w a w c z e  i n a s tęp o w e  
p o o p e racy jn e .  Z a jm u je  się  w y łą cz n ie  techniką  c h iru rg icz n ą  n a  p o d ­
s taw ie  d o k ład n e g o  s tu d iu m  a n a to m ic zn e g o .  W a ż n y  i pćjżytećjfny 
d la  c h i r u r g a  jes t  s a ę ze g ó ło w y  opis k sz ta ł tó w  z ew n ę t rzn y c h  k o lan a  
w z w ią z k u  z j eg o  anaitomją to p o g ra f icz n ą .  T o  s a m o  t y c z y  się 
w y k ła d u  s to su n k ó w  a n a to m ic z n y c h  ma p o d s ta w ie  zd jęć  re n tg e n o w ­
skich. D u ż ą  w a r to ść  ^ o r ie n ta c y jn ą  p o s ia d a ją  pół-schematyczne r y ­
sunki  części  m iękkich  w y k o n a n e  ma tle  o b ra zó w  ren tgenow sk ich .

W  o g p ln e j  części  o p e rac y jn e j  s t a r a  się au to r  om ówić  w y c z e r ­
p u jąco  s to so w a n e  cięcia i sp o so b y  o d s ło n ięc ia  s taw u .  W  części  
szczegółow ej omawia- t y l k o  p£wine w y b ra n e  sp o so b y  tak ,  że  'ksfiJŁ- 
k a  nie m o że  mieć  p re te n s j i  do w y c z e rp u ją c e j  .monografii .  W ie lk im  
b ra k ie m  je s t  p om in ięc ie  p iśm ie n n ic tw a ;  w ła śn ie  k s ią żk a  o g ra n ic z a ­
ją c a  sife do  techniki o p e ra c y jn e j  p o w inna  ^ s k a z y w a ć ,  g d z ie  tonżr.a 
zna leźć  d o k ład n ie js ze  sp o s trzeżen ia  k l in iczne  .autorów ró ż n y ch  
zab iegów .

S t ro n a  z e w n ę t r z n a  j e s t  bez z a tz u tu :  d o sk o n a ły  p a p ie r  k r e d o ­
w y ,  b a rd z o  do b re  i .w yraźne  rysunk i .  C e n a  p rz y s tę p n a .  P r a c a  ta  
j e s t  czę śc ią  w ię k sz eg o  c y k lu  m on o g ra f i i  s ta w ó w ,  k t ó r e  a u to r  p r z y ­
go tow uje .  K. C z y ż e w s k i  (Lw ów ).

PRZEG LĄD PIŚM IEN NIC TW A.

B iologia .

B a d a n ia  nad  t& yn n o śc ią  ęerca  p łodu . W .  R B C K . Arcli. f. Gyn. 
T .  147. z. 1.

P r z y c z y n y  'w ahań  w -czynności se rc a  p łodu  w  c za s ie  p o rodu  
d o p a t r y w a n o  się  d o tą d  w b ra k u  tlenu i p rz e ład o w an iu  krwi- p łodo-  
ttt&j b ezw o d n ik em  k w a su  w ęg lo w eg o  w sk u te k  sk u rc z ó w  m ac icy .  
Do-świadczenia sw e p r z e p r o w a d z a ł  au to r  w  ten  sposób, że  p o d a w a ł  
ro d z ą c y m  z g azo m e tru  -różne m ie sz an in y  gazów ,  a b y  w  ten  sposób  
w p ły n ą ć  na  sk ład  g a z ó w  w  k r w i  płodu. S tw ie rd z i ł  w: ten sposób  
co  n a s tę p u je :

P o  w d y c h iw an iu  p r z e z  2 m in u ty  c zy s te g o  tlenu w y s tę p o w a ło  
u ro d z ą c e j  ni-e-znaczn-e zw oln ien ie  itętna. C z y n n o ść  se rc a  p łodu  mie 
u leg ła  żadne j  zmianie,. P r z e z  p o d an ie  m ie s z a n in y  p o w ie trz a  i a zo tu  
w  s to su n k u  1:1 lub 1:2 w czasie  'w d y ch iw an ia  p rz ez  czas 1 min. 
i ,40 sek .  -— -nie w y s tą p i ły  ż a d n a  -znniana w c zy n n o ś c i  se rc a  p łodu. 
R ó w n ież  po zas topow an iu  m ie sz an in y  gazó w ,  z aw ie ra ją c e j  26% o-bj. 
CO? po 2 m inu tach  wdychiw-ania  n ie  z a u w a ż y ł  wt akcji  V e rca  ż a d ­
n ych  w a h a ń  n ie n o rm a ln y c h ;  łże g a z y  p rz e c h o d z ą  ła tw o  z  m atk i  
p rzez  to ąy s k o  do p łodu ,  p rz e k o n a ł  się  autoir p r z y  d o św iad czen iu  
z a z o ty n e m  a m y to w y m .  P o  podan iu  -do 'w-dychiwań 3 k ropel  -tego 
ś ro d k a  w y s tą p i ło  u -rriaiki< n a ty c h m ia s t ,  a  u p łodu  po 20— 30 sek. 
b a rd zo  .znaczne p rz y śp ie sze n ie  t ę tn a .  P r z e c iw k o  -ogólnie p rz y ję te m u  
{zapatrywaniu,  że  w-skutek czy n n o śc i  po ro d o w e j  m u sz ą  w y s tą p ić  
zabu rzen ia  w  k rą ż e n iu  łożyskow-em, a p rz e z  to 'w ys tępu je  braK 
tlenu -i1 p rz e ład o w an ie  -krwi płodowej bezw o d n ik iem  k w asu  i g ł o ­
wego, po d n ieść  -można -wiele z a rzu tó w .  I ta k  z n a n ą  je s t  j&eczą 
z  f izjologii ,  SŚ m ięs ień  'w s tan ie  p raT y  lepiej jes-t -w k re w  zactpa-

l ) W  polsk iem  p iśm ienn ic tw ie  m a m y  p ra cę  Doc. Dra .  L. Lo- 
ten-towici-a p. t .:  O sposo b ach  z ap o b ieg an ia  c iąży .  Wy-dawn.
N eum an-T om as-zew ski .  1933.

t r z o n y  an iżel i  w  (Stanie sp o czy n k u ,  !W -okresie -zwiększśania s-ię 
sk u rc zu  m a c ic y  m usia łoby  p rz y jś ć  najpi-er-w d o  z w ężen ia  ł-atwa 
uc ieś l iw ych  żył.  P r z e s t r z e ń  m iędzy k o sm k O w a  m u s ia ła b y  z a tem  
w c za s ie  sk u rc zu  m a c ic y  b y ć  silnie  w y p e łn io n a  k rw ią .  IW czas ie  
bólu -ciśnienie k-rwii matki- p-odnosi- s ię  i to znaczn ie ,  co słan-cW-i 
m o m en t  p r z e c i w d z i a ł a j ą ^  ucis-kow-i n a  naczyni-a -skurczów maci-cy. 
R ó w n ie ż  niep-naw-dop-odobnem *się w y d a je ,  ab y  w  o kres ie  w y d a la n i a  
p łodu w o b e c  zira-cz-nej p ow ie rzchn i  k o sm k ó lv  m o g ły  p o w s ta ć  jak ie ś  
zab u rz en ia  w w y m ia n ie  g a z ó w  (Bezpośrednio po  p o ro d z ie  płodu 
w  k rą ż e n iu  t eg o  w y s tę p u ją  zm iany ,  -pow odujące  n a g r o m a d z e n ie  
w  j e g o  k rw i  bez-wodnika k w .  w ęg lo w eg o .  .Mimo -to w c z a s ie  do  75 
sek. po urodzen iu  jtsie s tw ie rd z i ł  au to r  ni-gdy jak ie jk o lw iek  z m ia n y  
w akcji  s e r c a  płodu. S p o s t r z e ż e n ia  te  p rz e m a w ia ją  p rzec iw k o  p r z y j ­
m ow an iu  p o d ra żn ien ia  n e rw u  b łęd n eg o  .za p r z y c z y n ę  zwoln ien ia  
akcji  s e r c a  ,w 'cz-a-sie p o ro d u .  Dla- n o rm a ln y c h  iwahań ,w akcji  (serca 
płodu, jak ie  p r z y  p ra w id ło w e j  czy n n o śc i  po ro d o w e j  -zawsze spo ­
ty k a m y ,  ja k o  o b jaw  no-rmalny, zd an iem  -autora, w ch o d zą  w  igrę 
przed-ewszystk iem  -czy.nniki m echaniczne ,  k tó re  d z ia ła ją  ,na g łó w k ę  
płodu. K. B. (Lwów).

B a d a n ia  d o św .a d c zu ln e  nad  d o jrzew a n iem  p r z y ż y c io w e m  reti- 
k u ło c y tó w  in  v itro  •i ic h  zn a c ze n ie  dla -oceny d z ie n n e j p ro d u k c ji  
h em o g lo b in y  in \H vaA L . -HEiILMEYER i R. 'W E S T H a U S E R  (Jena) .  
Z tsch r .  f. klin. M ed.  B. 121. 1932.

D ojrzę  wianie r e t ik u lo cy tó w  s t a r s z y c h  t rw a  w c iep iarce  -o 37°— 
24 godz .  młodszycTę 148 godzin .  J\V tem p e ra tu rze  4— 5° d o j r ze w a n ie  
o d b y w a  s-ię znaczn ie  :wolniej, j ed n a k  A-idłka c ze rw o n e  iży ją  -szereg 
dni, p odczas  'gdy w  temp. '37° o b u m ie ra ją  po 48 g-odzinach. Z ilości 
re t ik u lo cy tó w  -i c za su  tich d o j r z e w a n ia  m o żn a  -obliczyć, że  dziennie  
w y t w a r z a  się  '200 m i l ia rd ó w  c ia łek  Icze-rwo-ny-ch a 5 g hem oglob iny .  
W  ,-ciągu 125 dni n a s tęp u je  r e g e n e ra c ja  całkowitej  ilości c ia łek  
c»erw. O b l iczen ie  dziennej, p-rodinccji h em oglob iny  z ilości -retikulo- 
cy tó w  i c z a su  -ich d o j r ze w a n ia  je s t  p ra w ie  t a k  dok ładne ,  jak  o-cena- 
ro z p a d u  c ia łek  czerw , na  p o d s ta w ie  wydzielani-a ur-ohiliny.

H. Z ) /»gQ szJ(Lw ów )Jjf

B a d a n ia  nad  w p ły w e m  p rep a ra tó w  ta r c z y c y  na o k re s  ja je c zk o -  
w ania  u  sz c zu ró w .  W .  iNEUW EILER. (Bern).  Zbl. f. G yn .  N r.  
39, 1932.

U szczu ró w ,  u -których sz tuczn ie  w y w o ła n a  -stan h i p e r t y r e o z y — 
b a d an o  ok re s  jajeczkowan-ia' -i m ik ro sk o p o w e  .zm iany  w jajnikacli .  
P o d  w p ł w e m  p o d a w an ia  p r e p a r a tó w  -tar-czycy n a s tąp i ło  znaczne  
przed łużen ie  o k re su  •jajeczko-wania. P r z e r w y  p o m ię d z y  o k re sa m i  
rui iwyn-osiłyt m in im . fr 1— (m-ax. (21 |d'mi, p rzec ię tn ie  12,5 d n i ,  a w ię c  
3— 4 ,ra'zy dłużej  aniżeli wi no rm ie .  P o d o b n ie  j a k  zwiększ-ona p rz e ­
m ia n a  p o d s ta w o w a  p-rzy p o d a w an iu  t a rc z y c y ,  w y s tę p u je  dopiero  
po  p e w n y m  icz-asie —  t a k  s a m o  w p ły w  t a r c z y c y  ma ja jn ik i  u ja w n ia  
się  po p e w n y m  o k re s ie  utaj-onym, t r w a ją c y m  o-koło 14 dn i ;  w t y m  
czasie  s tan  h ip e r ty r e o z y  u z w ie rz ą t  w y s tę p u je  w s ia ł e j  (pełni i o b ja ­
w ia  się  w ychudn ięc iem ,  podniecan iem , p rz y sp ie s z e n ie m  -oddechu, 
w y ły s ie n ie m  i zwi‘ększon-em w y d z ie lan ie m  m oczu .  M ikroskopowo- 
s tw ie rd zo n o  z n a c z n e  u sz k o d z en ie  p ę c h e r z y k a  i o b u m a r c ie  ko m ó rk i  
ja tow e j .  ŁTo (zahamowanie  czyjm-ości j a jn ik a  pod  w p ły w e m  p r e ­
p a r a tó w  ta r c z y c y  us tępu je  zupełnie  po o d s taw ien iu  t a r c z y c y  
w c iąg u  4— 5 -tygodni. P o  ty m  ‘o k re s ie  s tw ie rd zo n o  m ik ro sk o p o w o  
zmiamy degeneracy i-ne  ty lk o  w '  więksrzych p ę c h e rzy k a ch ,  n a to m i a s t  
pęch e rzy k i  młode, w z r a s t a j ą c e  s ą  norm alne.

S e g a l  (Lwów).

O ro z m a ity m  p rzeb ieg u  k r z y w e j  g lik e m ic zn e j  uj 3 ty p a c h  k o n ­
s ty tu c jo n a ln y c h .  H1RSCH. D. med. -Wschr. Nr.  43, 1932.

R ó ż n y ,  ,a c h a r a k te r y s t y c z n y  dla  -każdego ty p u  (konsty tucjonal­
nego  p rz eb ieg  k rz y w e j  g l ik e m ic z n e j  w sk az u je  na  różnice ,  jak ie  z a ­
c h o d zą  w  d y n a m ic e  p t z e m ia n y  w ęg lo w o d an o w e j .  P o d o b ie ń s tw o  
krzfSyy-ch g likemiczmych: (1) d p obn ików  ty p u  piknicznego- i o sobn i­
k ó w  z n a d c z y n n o śc ią  n a d n e r c z y ,  2 ) ty p u  iep to so m ó w  z p r z y p a d ­
kam i zm nie jszone j  czynnośc i  n a d n e r c z y  i 3) ' typu a t le ty czn eg o  
z  p r z y p a d k a m i1 lakromegalj-i —  p-ozwala, po  w y k lu c ze n iu  w p ły w u  
wątr-oby ,i ukt-adu n e rw o w e g o  cen t ra ln e g o  —  na p rz y ję c ie  z w ią z k u  
z u k ła d e m  -gruczo łów  o jwewnętrz-nem 'wydzielaniu .  I t a k  w typ ie  
piknicz-nym n a le ży  p r z y ją ć  fitej-ologiczne zw iększen ie  c zy n n o śc i  
u k ład u  -adrenalrnowego, w  ty p ie  leptoso-mów fiz jo log iczne  zmni-ej- 
szfti-ie czy n n o śc i  teg o ż  uk ładu ,  -w ty p ie  z aś  -a t le tycznym  w p ły w  
p r z y sa d k i  m ó zg o w ej .  J . E ich e l (L w ów ).

O podobnem  do jo lik u lin y  d z ia ła n iu  lip o id ó w  p rą tk ó w -  g ru ź li­
c zy c h .  K A J 'PEDERSE-N - B JB R G A A R D . ( In s ty tu t  p a t .  ag.) .  Comp. 
Rend .  Soc .  K o l .  T. 112. )z e sz y t  II. J933.

A u to r  s p o r z ą d z a ł  w-yciągi li-poidowe -z pir^tków gruź liczych  
i w s t r z y k iw a ł  je m y sz k o m  k a s t r o w a n y m  o b se rw u ją c  w  (rozmazach 
po ch w y  c y k l  rui1. Stwierd-ziił, że  d a w k a  250 g  lipoidów- b a k te r y jn y c h  
W yw oływ ała  popęd  p łc io w y  u m y szk i ,  a  z a tem  ty le  m g  sk ład a ło
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się  n a  1 jed n o s tk ę  m ysią .  A u to r  (zastanaw ia  s i ę ^ c z y  ite l ipo idy  
b a k te r y jn e  są  id en ty c zn e  E  fo likuliną  jajn-ikową, 'i p o d k re ś la  nieco 
ich odm ienne  (dzia łanie h a  c y k l  rui,  igdyż p r z e d łu ż a ją  popęd  p łc io ­
w y  o 5— 7 dni w p o ró w n an iu  z ró w n o w a r to śc io w ą  i lo śc ią  foliku- 
l iny  j a jn ik o w e j .  A u to r  p rz y p o m in a ,  że  zna lez ione  ,podobne  su b s ta n c je  
p rz ez  Loew-y‘ego, L a n g e g o ,  5po-Jir‘a, su b s ta n c je  o Idzrałanilu foliku- 
iimy jatko c ia ła  j ^ j i c i ą g o w e  (roślin ro z m a i ty c h  p rz e d łu ż a ją  o k re s  
rui m y sz ce  n a  k i lk a  'tygodni.  S ą d z i  za tem , że w sp o m n ia n e  l ipo idy  
p rą tk ó w  g ru ź l iczy ch  s to ją  n a  p o g ran iczu  foliKuliny zw ierzęce j  
ja jn ikow ej  a j to likulirty o t r z y m a n e j  z roślin, a lbowiem i jej dzia łanie  
b io log iczne  leży  w  p o śro d k u

H ulobu t (Lwów).

C horoby w ew n ętrzn e, n e r w o w e  i d z iec ięce.

W  sp ra w ie  d u szn ic y  p iersio w e j.  F.  B u C H N E R . Klin. W sc h r .  
Nr. 42, 1932.

D u szn ica  p i e r j p i a  -była do tąd  p rz ed m io te m  leczenia  w y łą cz n ie  
in te rn i^Ęh  w o s ta tn ich  dziesięciu  la ta ch  zaćżęli  się  niąj  z a jm o w ać  
tak ż e  c h iru rd z y .  G łó w n y m  celem  m e to d  ch iru rg iczn y ch ,  s to so w a ­
n y c h  W d u sz n icy  p ie rs iow ej ,  je s t  usunięcie  na jba rdz ie j  r z u ca jąceg o  
się  w Lrcży ob jaw u,  t. j. p i ln e g o  bólu  w okolicy  se rca .  C h i ru rd z y  
u s u w a ją  z a tem  s z y jn y  ne rw  w sp ó łczu ln y  i zwój g w ia źd z is ty  
(g . s te lla iu m ),  k tóre,  jak  w iadom o, p rz y jm u ją  z se rc a  w tó k ien k a  
czucig.we, co u su w a  ból, (nawet po p rzec ięc iu  ty lko  lew os tronnego  
g ó rn e g o  nerw u  w spólczu lnege .  Inni,  j a k  E pp inge r  i ‘H ofe r  p rz ec i ­
n a ją  jedno-  lub iobustroiM+e n. d ep resso r . T e n  sposób  nie da je  j e d ­
n a k  p e w n y c h  w yn ik ó w ,  co n a jw y ż e j  ty lko  z m n ie jsza  on ból 
w dusz-nicy p iers iow ej,  o d p o w i e d ź  na p y tan ie ,  c z y  .rac jonalnem  jest  
p o s tę p o w a n ie  chiriwgicznc w d u sz n icy  p ie rs iow ej ,  m o że  n a m  dać  
ty lk o  ro zw iązan ie  p rob lem u  jej p r& yczyny .  U t rz y m u je  się  z a p a ­
try w a n ie ,  że ndfoad d u szn icy  p ie rs iow ej  jes t  w y w o ła n y  s p a s ty c z ­
n y m  sk u rc ze m  an a to m iczn ie  n iezm ien io n y ch  lub chorobow o z m ie ­
n io n y ch  { in ia ż d ży ó i ,  k ila)  t ę tn ic  w ieńcow ych .  D aw nie js i  k l in icyśc i  
niemiec-cy odnosili  p ochodzen ie  «bólu w  d u sz n ic y  p iers iow ej d o  s a ­
m eg o  m ię ś n ia v se rc o w e g o  u sz k o d zo n eg o  lub, i a k  chce 'Mackenzie, 
do j e s o  iwycze pan ia  w zw iązk u  z p ie n a leż y te m  u k rw ien iem  tętnic  
w ień co w y ch .  O b e rn d o r fe r  w 4 na  1 2 jp rzy p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  śm ie rć  
n as tąp i ła  w  k ilka  godz in  lub w (1— 2 dni po n apadz ie ,  w y k a z a ł  

^ ■ m i ę ś n i u  s e rc o w y m  o gn iska  św ieżej  m a r t w i c y t o  już golem  
okiem. Autor Z bada ł  14 p rzypadków ^ w  (których śm ie rć  n a s tą p i ł a  
od kilku godzin  do«i2 dni' po n a p ad z ie  d u szn icy  p iers iowej '  i s ta le  
s tw ie rd za ł  'w m ięśniu  k o m o r y  lew'ej św ieże  -ogniska m a r tw icz e  lub 

-■świeże b l izny ,  i to szczeg ó ln ie  w  m ięśn iach  b ro d a w k o w y c h .  O bec­
ność  t jjćh zm ian  wy -lewej k o m o rz e  t łu m a c z y ła b y ,  zdan iem  a u to ­
rów , p ro m ien io w an ie  % ó l u  do ra m ien ia  lew ego  i u su w an ie  bólu 
p rz ez  p rzec inan ie  lew eg o  n e rw u  w spólczu lnego .  W  12 p r z y p a d k a c h  
b y ły  -zmiany m ia ż d ż y c o w e  lub k i low e  w tę tn icach  w ieńcow ych ,  
w 2 p r z y p a d k a c h  nie b y ło  w nich zm ian  ż ad n y c h .  T e  d w a  p r z y ­
padk i  p r z e m a w ia ły b y  za  s łu szn o śc ią  z a p a t r y w a n ia ,  że  n a p ad  du ­
sz n ic y  p iers iow ej m o że  b y ć  n a s tę p s tw e m  z a b u rz en ia  w ukrwieniu ,  
sp o w o d o w a n eg o  sk u rc ze m  t a k ż e  n iezm ien io n y ch  tę tn ic  w ień co ­
wych. Z n an ą  je s t  r zeczą ,  że  du szn ica  p ie r s io w a  m oże  p o w s ta w a ć  
t a k ż e  w  p " z y p a d k a c h  n ied o m y k a ln o śc i  z a s ta w e k  tę tn icy  głównej 
p o ch o d zen ia  n iejptowego. N a leża ło b y  to t łu m a c z y ć  nagTem o b n i ­
żen iem  z a w a r to śc i  k rw i  w  t ę tn icach  w ieńcow ych ,  sp o w o d o w a n em  
ro z k u rc z o w e m  obniżen iem  ciśnienia ,  a więc tak ż e  z aw a r to śc i  k rw i 
w tę tn icach  w ieńcow ych .

J e d n a k ż e  n a jn o w sze  p ra c e  R e ina ,  do-tyczące fizjologii  k r ą ż e n ia  
tę tn ic  w ień co w y ch ,  w sk a z u ją  na to, że  uk rw ien ie  ty c h  tętnic  jes t  
w bard&o śc is tym  u za leż n io n y m  zw iąz k u  z p r a c ą  se rc a  w danej  
chwili . K ażde  w ięk sze  obc iążen ie  se rca  y p r a c ą  w y w o łu je  n a ty c h ­
m ia s to w e  sł in ie isze  uk rw ien ie  jegó  tętn ic  w ień co w y ch ,  a reg u lac ja  
t a  o d b y w a  się fA  p o śred n ic tw em  n e rw u  b łędnego ,  .k tóry n a jp r a ­
w dopodobnie j  z aw ię ja j l ,w łó k n a  n a c z y n io w o sk u rc zo w e ,  d o c h o d zą ce  
do  tętn ic  w ieńcow ych .  A u to r  w y k o n a ł  też o d pow iedn ie  d o św ia d ­
c zen ia  na  k r ó R k a c h / j k f o r y m  u p u szcza ł  J./6— 1/5 lich całej  k rw i  
i w sk u te k  ostre j  n ied o k rew n o śc i  p rz y ch o d z i ło  do ogólnego  u p o ­
ś led zen ia  k rą że n ia  k rwi,  a ' w ięc  także  w ^ t n i c a c h  w ie ń co w y c h ;  
z ab u rzen ie  w tych  t ę tn ica ch  au to r  p o w ięk sza ł  p rzez  zm uszan ie  t y c h  
zw ie rzą t  do w y k o n y w a n ia  w ięk sze j  p ra c y  w o b r o to w y m  bębnie. 
Z w ie rz ę ta  u leg a ły  w y cze rp a n iu ,  w y s tę p o w a ł  s i lny  b r a k  tchu, a n a ­
w e t  śm ie rć  w czas ie  n ied łu g im .  (Badanie m ięśn ia  se rco w eg o  w y ­
k a za ło  u n ich m n o g j  o g n isk a  m ar tw icz e .  Z b a d a ń  o s ta tn ic h  c z a ­
só w  o-kazifie się, że  ś m ie r ć  ch lo ro fo rm o w a  jes t  śm ie rc ią  by na_ 
s tęp s tw ie  z ab u rzeń  -w. k rą ż e n iu  ^e tn ic  w ie ń c o w y c h .  W  p r z y p a d k a c h  
śm ierc i  w  ? IZH  dni po z a t ru c iu  c h lo ro fo rm em  s tw ie rd z a  się 
w m ięśn iu  s e r c o w y m  d y s t ro f icz n e  s t lu szczen ia ,  a  n a w e t  w  p r z y ­
p a d k a c h  w y s tąp ien ia  d u sz n icy  p iers iow ej —  o gn iska  m ar tw icze .  
B ad a r ł ia jau i to ra  w y k a zu ją ,  że nie w s z y s tk ie  odc ink i  m ię śn ia  s e r ­

cow ego  u leg a ją  asfiksji  w p r z y p a d k a c h  n ied o m o g i  tę tn ic  w ień co -  
-syych, i s tą d  w  n a p ad z ie  d u sz n ic y  p ie rs iow ej n ie  p o jaw ia  się  n ie ­
do m o g a  c a łe g o -m ię ś n ia  se rcow ego .

C » y  za tem  biologicznie  u z as a d n io n a  je s t  in te rw en c ja  c h iru r ­
g iczna  w p r z y p a d k a c h  d u sz n icy  p iers iow ej? '  W p r a w d z ie  u suw a  
o n a  n iezn o śn y  ból chorem u, ale  ten ból je s t  tern n iezn an em  ś w ia ­
t łem , j a k  się  w y r a ż a  M a c k e n z ie ,  k t ó r e  o s t r z e g a  ch o reg o  p rzed  
g ro ź n em  n iebezp ieczeńs tw em  i sk tan ia  go do u n ik an ia  jak ieg o k o l ­
wiek obc iążan ia  p r a c ą  m ię śn ia  se rco w eg o .  Z chwilą ,  g d y  n i e m ą  
tegm sy g n a łu  o s t rz eg a w c ze g o ,  c h o ry  rue z d a je  sobie sp raw L . z n ie ­
bezp ieczeńs tw a,  w  jak iem  s ię  zna jdu je ,  i ła tw o  m o że  w y s tą p ić  z u ­
pe łne  zaw ieszen ie  czy n n o śc i  m ię śn ia  'se rcow ego .  Z p iśm iennictw a ,  
d o ty cz ąc e g o  p r z y p a d k ó w  d u sz n icy  p iers iow ej,  o k azu je  się, że na 
62 p rz y p a d k ó w  n a s tąp i ła  śm ie rć  w 9 bezp o ś red n io  po zab iegu ,  
9 w  kilka  tygodn i  lub m ie s ię cy  po mim, nie mówią-e o teru, że to 
leczenie  operatjs&me ze  s ta n o w isk a  b io log icznego  jes t  w ielk iem  
iy ? y k ie m .  W . N o w ic k i  (Lwów).

Z a k a że n ie  d w u n a s tn ic y  d ro żd ża m i.  A U G U S T  M E Y E R  (B a zy -  
le ja ) .  Z tsćh r .  f. Klin. Med. jB.< <121. 1932.

Opis  4 p rz y p a d k ó w  z n ie jasnem i do leg liw ościam i ze  s t r o n y  
ż o łąd k a ,  s ta n em  p o d g o rą c z k o w y m  b ra k ie m  dafrych p rz ed m io to ­
w y ch ,  w s k a z u ją c y c h  na sch o rzen ie  ż o iąd k o w o -je l i to w e  lub n a rz S -  
d ó w ' są s iedn ich ,  w k tó r y c h  na  p o d s ta w ie  b a d an ia  treśc i  d w u ­
n a s tn ic y  (w y d o b y te j  so n d ą  dw u n as tu .)  ro z p o z n a n o :  zapa len ie  d w u ­
n a s tn ic y  n C  tle d ro ż d ż^ę  Drożdżfe (nić są  sap ro f i tam i  n iewinnem i, 
g d y ż  p oza  triiejscowem zap a len iem  d w u n a s tn ic y  m o g ą  sp o w o d o ­
w a ć  -ogólne zakażranie. A u to r  radz i  -badać zaw #źe  t r e ś ć  d w u n a s t ­
n icy  w p rz y p .  n ie ja sn y ch  z ob jaw am i  żo tą d k o w o  je l i tow em i.  L e ­
czenie: ezfffte p rzep łó k iw an ie  dwunas^nis-y M a g n es  su lf. i podan ie  
p igu iek  z ichtjolu 3 X 5  -ał 0,3. H. D łu g o sz  i L w ów ).

Zapa lne  zw ę że n ie  prostn iew  i p a le c ik o w a te  palce . P .  M O U L O N - 
G U E T  i JT jBALOMON. P r e s .  Med. (Nr. 66. 1932.

A u to ro w ie  o p isu ją  2 p rz y p a d k i  p rzew lek łeg o  zap a le n ia  p ro s t-  
Picy ze zw ężen iem  i n a p ad o w o  W ystępu jącem i zm ia n am i  re u m a -  
ty czn em i w s taw ach .  P a l c e  rą k  b y ły  w y ra ź n ie  p a ł e S k o w a t e ,  jak  
to s ię  z w y k le  sp o ty k a  w p rz ew le k ły c h  sc h o rze n iac h  p łu cn y ch  i s e r ­
cow ych .  P o w s ta w a n ie  pa lców  p a łe cz k o w a ty ch  w s p r a w a c h  p łuc ­
nych ,  szczegó ln ie  w ro p ie ją c y c h  ro z s t r z e n ia c h  oskrzel i ,  t łu m a c z y  
się  u t ru d n ien iem  o d p ły w u  k rw i  żylnej  z k o ń c z y n  i n iedo tlen ien iem  
hem oglob iny .  P o n ie w a ż  tak ie  pa lce  p a te c z k o w a tc  o b se rw o w an o  też 
p r z y  p rzew le k ły c h  sc h o rze n iac h  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  (pełzji- 
k o w a to ść  —  d y z e n te r j a  am ebow a,  p o l ip s w a to ś ć  p ro s tn icy ,  żó ł ta cz ­
k o w a  m a rs k o ść  w ą t ro b y ) ,  p rz e to  au to r  p r z y p u s z c z a  za  C a m p -  
bell‘cm, że  w tak ich  p rz y p a d k a c h  w  jelicie w sk u te k  n ienorm alne j  
fe rm en tac j i  p o w s ta ją  c ia ła  t ru jące ,  k tó re  p o w o d u ją  n iedotlenienie  
hem o g lo b in y  (z p o w o d u  tw a rz e n ia  się  m e th em o g lo b in y ) ,  co w n a ­
s tę p s tw ie  p ro w a d z i  do p rz e ro s tu  tk an k i  łączne j  o s ta tn ie g o  ©zlona 
palców'. S k o w ro ń sk i  (Lwów).

Z n a czen ie  z w ię k s zo n e j  p o jem n o śc i je lita  g ru b eg o  i je g o  s to ­
su n e k  do zaparcia  i  do ch o ro b y  H irsch p ru n g a . (S p o s tr z e ż e n ia  klin .- 
ren tg en o to g .). G O T T L O B  K N IT T E L  (Tiib ingen).  Z tschr .  f. Klin. 
Med. B. 121. -1932.

O. M uller  sp o s trz e g ł ,  fee ludzie  z d y z e r g j ą  p sy c h ic z n ą  i f izy c z ­
ną,  z b rak iem  ró w n o w a g i  sii czyli  ze sk a z ą  n a c z y n io n e rw o w ą  
(D ia th es is  y a so n eu ro tica )  m a ją  sk ło n n o ść  do z a p a r c ia  i p o w ię k sz e ­
nia je l i ta  g rubego. W y c h o d z ą c  z teap sp o s t r z e ż e n ia  b a d a ł  au to r  
po jem n o ść  kiszki grubej  u ludzi z d ro w y c h  i 'u ludai sk ło n n y ch  d o  
zap a rc ia .  D oszed ł  do  w n ie sk u :  do leg liw ości  ludzi,  m a ją c y c h

"zw iększoną  po jem n o ść  je l i tą /g ru b e g o ,  ludzi z c h o ro b ą  H irs c h p ru n ­
ga, ludzi z w a z o n e u ro z ą  są  j e d n a k o w e :  u p o rc z y w e  zaparc ie .

Dla w y t łu m a c z e n ia  p r z y c z y n y  zw iększone j  p o jem nośc i  jeli ta  
g ru b eg o  b ra k  p o w o d ó w  m ech an iczn y ch .  Z ab u rz en ia  w w y p ró żn ian iu  
sp o w o d o w a n e  s ą  n ie s k o o rd y n o w a n e m ,  d y z e rg ic z n e m  unerw ien iem , 
n ie ró w n o m iern em ,  chaoty .eznem  ^opróżn ian iem  s j g 'p o j e d y n c z y c h  
odc in k ó w  je l i ta  g r u b e g o .  N o r m a l n e  k u r c z y  się  c a l e  je l i to  grube  
lub duże j e g ą  odcinki ,  p o w o d u ją c  w y p ró żn ien ie .  W  d y z e rg ic z n y c h  
p r z y p a d k a c h  k u r c z ą  się ty lk o  m a łe  odcinki  je l i ta  g rubego ,  a  w ięk­
sze  n iezupełnie  i c h ao tyczn ie ,  seatem p a to g e n ez a  c h o ro b y  H i r s c h ­
p ru n g a  i s ta n ó w  p o k re w n y c h  jes t  n a t u r y  .ogólnej a  nie m ie jscow ej.  
Dlatego; też  leczenie  pow inno  tb$ć  w e w n ę trzn e ,  ogólne,  a nie 
s y m p to m a ty c z n a  ch iru rg iczne ,  k tó r e  wchodzi  w  irachubę jako  
u ltim u m  re fu g iu m ,  k ied y  życin  g roz i  n icbezif leczeństwo,  g d y  ope­
ra c j a  —  podobnie  jftk w  w rz o d z ie  ż o łą d k a  —  u su w a ją c  o b jaw  cho­
ro b o w y  m ie jscow o  n ie  u su w a  sk łonnośc i  do cho ro b y .  M egaco lon  
_t5 n ie  choroba ,  leez objaw . W e  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c l i  z ap a rc ia  
n a le ży  b a d a ć  p o jem n o ść  k iszk i  grubej.  H. DliTgosz (Lwów).
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M egabu lbus e t m eg u lo d u o d em im  p r z y  c ię żk ich  |'schorzeniach  
żo łą d k a , K. G u l  IG. M ed.  Klin. -INr. 33, 19S-2.

J a k o  r z a d k ą  p-raypzynę p o w s ta n ia  m eg a b u lb u s i  m eg u loduo- 
tlcnum  u w a ż a  n isko u sa d o w io n ą  p rz e sz k o d ę  m ec h an ic zn ą  w  dw u- 
nastnifcj^, p o w o d u ją« ą  ro z s t rze ń  p r z e n o sz ą c ą  ' S i ę  na  żo łądek .
0  wiele  c zęs tszą  p r z y c z y n ą  jes t  g w a ł to w n e  i w d u ż y ch  i lościach  
w y d a lan ie  trąści ż o łą d k o w e j  do d w u n a s tn icy .  Dzieje  się  to p r z y  
n ac iek ach  okolic  j p d ź w ie r n ik a  l(zapalnych lub n o w o tw o ro w y c h ) ,  
tw o rz ą c  z o d źw ie rn ik a  n ie p o d a tn y  kanał .  J a k o  p rz y k ła d  opisuje  
rad io lo g iczn ie  s tw ie rd z o n y  m b. e r  m d . z a ś  b ad an iem  sero log icz-  
n e m  i h is to lo g iczn em  po 'operacji  ro z p o zn a n e  n ac iek i  k i łow e  -w śc ia ­
nie ż o łąd k a .  Ja k o  trzeci  ro d z a j  p rz y jm u je  sam o is tn ą  ro z s t rze ń  
d w u n a s tn icy ,  p rz y ta c z a ją c  p r z y p a d e k  w rzo d z ie ją c eg o  n ieży tu  ż o ­
łąd k a  a  w spółis tn ien iem  ro zs t rzen i  dwunastnicy* 1

G ocllow ski (K raków ).

P ie rw o tn y  m & sa k  p łu ca  i p r z e r z u t  do g ru c zo łó w  śró d p ie rs ia .
G. H E R R N H E tS E R .  Med. Klin. Nr. 34, 193*2.

T a k  p ierw otne  -ja-k i p r z e r ż u f t ^ e  m ięsak i  p łuca  m o g ą  d aw ać  
ro z p a d o w e  j a m y  o g ładk ich  śc ianach .  C z a s a m i  po naświe tlen iu  
m ię sa k a  p łuc  z d a rz a  się, że w  m ie jscu  g u z a  w ra c a  rad io lo g iczn ie  
p ra w id ło w y  r y s u n e k  p łuca .  P e w n e  pos tac ie  rnidsaków, ktoTe są  
oposne  pT,zy z w y k ł y m  sposob ie  n aśw ie t lan ia ,  p rz y  u lepszanej  t ech ­
nice  jak k o lw ie k  opornie ,  to je d n a k  s ta ją  się p o d a tn e  na  leczenie 
e n e rg ją  p ro m ie n is tą .  O d c zy n  ina prom ien ie  ren tg e n o w sk ie  jes t  po ­
m o cn ic zy m  m o m e n tem  ro z p o zn a w c zy m ,  " e d n a k  nie d a je  100% 
pewnośc i ,  pon iew aż  w p ra w d z ie  r z a d k ą  ale s p o ty k a  się  iraki p łuca 
co fa jące  się częśc iow o po  naśw ie t len iu  R o en tg en em ,  m im o to p r ó b ­
ne n aśw ie tlen ie  g uza  płuc'-"jest w ie lką  pomo&ą p r z y  ro zp o zn an iu  
m ię sa k a  płuc. G o d ło w sk i  (K raków ).

Z apalen ie  o k o ło s ta w o w e  ra m ie n io w o -ło p a tk o w e .  E. DĘ14TSCH 
(Z agreb ) .  Li.iećnieki Vjesnik ,  1932, iN r^J ;  p. 467.

P r a y c ż y n ą  A n a l iz o w a n e g o  sch o rze n ia  b y w a ją  jed n o ra zo w e  
lub w ie lokro tne  u r a z y ,  o s t re  lub p rz e w le k łe  zapalen ia .  Klinicznie  
p rz e d s ta w ia  się  rzecz  jak o  bo lesne  u t rudn ien ie  ru c h ó ^ w ś la w u  b a r ­
kow ego ,  p r z e d e w s z y s tk i e m  w  abdukcjih A na tom iczn ie  s p r a w a  to ­
c z y  s ię  nie w stawie* lecz tk an ce  o k o ło s taw o w e j ,  t w o r z ą  się  z ro s ty  
iub m y o g e lo z y ,  p o w o d u ją ce  ból i zesżHfwnienie.  Ś w ieże  p rz y p a d k i  
n a le ży  u n ieruchom ić  w -ąbdukcji i id ąż y ćM o  w e s s a n ia ^ y y s j ę k u ,  czy  
h e m a t o m u j g ^  s t a r s z y c h  n a le ż y  "siłą  d o p ro w a d z ić  do u ru ch o m ien ia ;  
p r z y  myogelo!»kch “ s k a z a n y m  jes t  e n e rg ic z n y  m is tfż .

R . L. (Lw ów ).

W y m io ty  w~ Zapuleniach nerek . C . VAN C A U L A E R T , J .  S T A H L
1 ’J.  H O F S T E IN .  P r e s .  [Med. Nr. 66. 1932.

A utorow ie  p o d k re ś la ją ,  ż e  W y m i o t ó w  zap a len iach  n e rek  są  
w y w o ła n e  b r a k ie m  soli k u ch en n e j  w  o rg a n iź m ie  1 że  m o ż n a  je 
b a r d z o  sz y b k o  u su n ąć  p rz e z  d o ż y ln y  z a ^ t r z ^ k  10% chlorku  so d o ­
w ego  albo p rzez  p o d s k ó r n e  infuzje  .w ięk szy ch  ilości p łynu  f iz jo ­
logicznego. śPrzez  w y m io ty  o rg a n iz m  trac i  dużo soli , a b r a k  soli 
je s t  z s ó w  prerydzypą w ym io tó w ?  i to b łędne  ko ło  m o ż n a ‘p r z e rw a ć  
ty lk o  p rzez  d o p ro w a d ze n ie  p o z io m u  -soli kuchenne j  we krw i do 
n o rm y .  iP rzy  obnażeniu poz iom u soli w  ■osoczu d o  0-,25i% z aw sze  
m o żn a  s tw ie rd z ić  "występowanie  wymiotów-,  z a p o c zą tk o w an ie  w y ­
m io tów  u o h o ry ch  ma zap a len ie  n e r e k  t rze b a  'j euuak w pdwnej 
m ie rze  p r z y p i s a ć  rów nież  a z o c ic y ,  p o n iew aż  w p o c z ą tk o w y m  o k re ­
sie  s tw ie rd z a  s ię  jeszcze  d o ść  w y so k i  poz io m  s o l i ^ w  osoczu. 
A u to ro w ie  p o d a ją  b a d a n ia  k l in iczne  n ad  z a w a r to śc ią  chloru we 
k rw i,  z ach o w a n ie m  się zasobu  z a s a d  i m o czn ik a  w e  k rw i  p r z y  
sftosowaniu leczen ia  so lą  k u c h en n ą  i w y k a s u j ą ,  że  w ra z  ze  w z r o ­
s tem  poziom u chloru  we1 k rw i  s p a d a  zasó b  z a s a d  i m o czn ik 1 o r a z  
z n ik a ją  w y m io fy  i p o p ra w ia  się  d iu reza .  Jeśli s to so w an ie  chloru 
n ie d a je  w yn ików ,  to p r z y c z y n a ^ w y m io tó w  nie leży  w  b rak u  
chloru  w  -organizmie, % le  -gdzie indziej:, np.  w  n ied rożnośc i  je l i to ­
wej, j a k  to au to ro w ie  o b se rw o w al i  w p rz y p .  z wg-łobieniem jelita .

S k o w ro ń sk i  (Lwów).

S a m o is tn y  w s tr zą s  h ip o g lik e m ic zn y  u d z iec i. E LIA S  i T U R ­
NER Journ .  lótf the A m er.  jMed. Assoc., 1932. V. 98, str .  2198V-

A u to rz y  sp o s trz e g a l i  w  o s ta tn im  czas ie  4 p r z y p a d k i  dzieci,  
p r z y w ie z io n y c h  w s tan ie  n ie p rz y to m n y m ,  u k tó r y c h  s tw ie rd zo n o  
niski p o z io m  cukru  v\e k rw i  27— 78 m g % . S ta n  n iep rz y to m n o śc i  
u s tąp ił  b ą d ź  samoi&liie ,  b ą d ź  po  pod an iu  g lukozy .  A u to r z y  t łu­
m a c z ą  te  o b jaw y  s a m o is tn y m  h iper insu l in izm em . P r z e d  a u to ram i 
Seal,  H a r r i s  i Allan O p isa l i  p odobne  p r z y p a d k i  sa m o is tn e g o  h iper-  
insulin izmu, k tó r y  n ie  p o z o s ta je  w z w iąz k u  z o rg a n ic zn e m  sc h o ­
rzen iem  t rzus tk i .  C a r s  n iedaw no  pisał -o n e u ro lo g icz n y c h  zespo łach  
w ik łan y c h  h ipog likem ją  iu do-rosłych 'i [opisywał „ lekaw y p rz y p a d e k  
p ad aczk i ,  zawin ionej  h ipog likem ją .  Jo sep h s  w  r. 1926 i 1929 pisał 
o g rup ie  p r z y p a d k ó w ,  w  k tó re j  d rg a w k o m  dfeieci t o w a r z y s z y ł  niski 
poz io m  cukru  w e k rw i.  Równiełż  5®erel in n y ch  a u to ró w  re fe ru je  
zgodn ie  ze sp o s trz e że n ie m  au torom . U n g a r  (Lwów).

D o św ia d czen ia  lec zn icze  K io tem  w  p r z e w le k ły c h  za k a że n ia c h
H. L O E V Y . M ed.  Klin. N r .  36, 1932.

P r z y  p rzew le k ły c h  zak a że n iac h ,  a  zw łaszc za  s taw o w y ch ,  
u z y sk iw a ła  a u to rk a ,  s to su jąc  z ło to  (so lg a n a l), w y b i tn e  p o p ra w y .  
Nie z n a jd u je  -różnicy w  dz ia łan iu  p r e p a r a tu  so lganal  A i B, n a to ­
m ia s t  s to so w an ie  z ło ta  per o s  w  tej pos taci  d a je  wynik i  n iepewne.

G o d ło w sk i  (K raków ).

L e c ze n ie  n a p a rs tn ica  p r z e z  o d b y tn ic e . W .  -NONNENBRUCH, 
K. G O T S C H ,  Med. Klin. Nr.  33, 1932.

W  n iew ydo lnośc i  -pi. sercoweg-o z w ła s sc z a  p r a y  z as to ju  
w obręb ie  ż y ł y  wro tne j  a z w ła s z c z a  p r a  zw ężen iu  u jśc ia  ż t j n e g o  
lewego i p r z y  u szk o d z en iac h  samego* m. se rcow ego ,  poleca  s to ­
sow anie  n a p a r s tn ic y  p rzez  o dby tn icę  w  c z o p k a ch  z kw . żó lc io -  
wemi, b ą d ź to  jako  p u łv is  fo l. d ig ita l. lub lepiej p r e p a r a ty  z a w ie ­
r a ją c e  sam e  glikozy-dy dz ia ła jące ,  celem  unikn ięc ia  p o d ra żh ien ia  
b łony  śluzowej odby tn icy .  G o d ło w sk i  (K rak ó w ).

L e c ze n ie  w rzó d z ie ja e e g o ^ za p a le n ia  o k rę żn ic y  tra n s fu z ja  krw i. 
W A L T E R  H E N S L E  (M anheim ).  Med. Klin. Nr. 42. 1932.

A u to r  o p isu je  p r z y p a d e k  św ieżego ,  t r z y  ty g o d n ie  t rw a ją c e g o  
w r^pff i ip jącego  zap a le n ia  o k rę żn icy  (c o lit is  u k e r o s a )  u m S f c ly z n y  
57-letnicgo, u k tó reg o  p r z y  b ra k u  reakc ji  na  W szelk iego  ro d za ju  
lećzfcnie i p o g a r sz a n iu  się  s ta n u  w y k o n a n o  t ran s fu z ję  300 c m 3 
k rw i.  W  20 dni p ó źn ie j  b a d a n a  krew*-wykazała  w z ro s t  h em oglob iny  
z 54%  na 80% —  czerw , c ia łek  krw i z 3.7 m ii jonów  ,-na '5 m il io ­
nów, —- a ręktos*kopja n ie  w y k a z a ł a  zm ian  w błonie  ś luzow ej je ­
lita. PrzSfpadek  d o k ład n ie  opisany.- Z. K u c ikó w n a  (Lwów).

P r z y c z y n e k  d o  ro zp o zn a n ia  i leczen ia  r w y  k u ls zo w e j.  HA N S 
G U R SC H M A N N  (R os tock ) .  Miinch. M ed.  iWschr. Nr.  45. t. 79.

Z d an iem  a u to ra  d la  ,-rozpoznania  m ię d z y  r w ą  k u lsz o w ą  
(isc h ia s ), a  r z e k o m ą  r w ą  k u lsz o w ą  (p seu d o isch ia s)  n a jw a ż n ie j s z e  
s ą  d w a  objawy.:  -zniesienie, w zg lęd n ie  znaczn e  os łab ien ie  odruchu  
ze śc ięgna  A chillesa  po s t ro n ie  chorej ,  o raz  zn ieczu len ia  w z a k r e ­
sie n e n u is  cu ta n en s  su ra e  ła tera lis . Z an ik i  m ięśn iow e  s ą  ró w n ież  
pewmym ob jaw em , lecz w y s tę p u ją  dop iero  p o  dłuższymi *czasie.

Z lecz&nia [ poleca  a u to r  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a św ie t lan ia  p r o ­
mieniam i R o e n tg e n a .  K. O lsze w sk i  (Lw ów ).

P r z y c z y n o w e  leczen ie  w rzo d u  żo łą d k a  p r z e z  zmianę, s tę żen ia  
jo n ó w  w o d o ro w y c h .  'BEHiRENROTH. D. Med. W sc h r .  Nr.  -43. 1932.

O d  sze reg u  la t  s to su je  au to r  inj. doży ln e  A fen W u  z d o b ry m  
w ynik iem . N a  w y t łu m a c ze n ie  tego  pow ołu je  s ię  na  teor ję  B a l in ta  
o; c ^ i ę k s z o n e j  k w aso w o śc i  k rw i  i tk an e k  w p r z y p a d k a c h  w rz o d u  
żo łąd k a .  W s z y s t k i e  -czynniki p r o w a d z ą c e  do p rz e su n ię c ia  r ó w n o ­
w agi kwas-o-zasadow ej w k ie ru n k u  z a s a d o w y m  w y w ie r a j ą  ko­
r z y s tn y  w p ły w  n a  .'gojenie s ię  w rz o d ó w .  C h lo re k  w a p n ia  z a ś  p o ­
d a n y  doży ln ie  z m n ie js za  k w a s o tę  k rw i .  J . E ich e l  (Lwów).

J o n to fo re za  h ista m in o w a  i je j  w a r to ść  lec zn icza . E. R O S E N -  
B L U T H -R O N A L D  i(Wiedeń). [Med. Klin. N r.  45. .1932.

A u to r  leczy ł  130 p r z y p a d k ó w  ró ż n y c h  schorzeń ,  p rz ew a ż n ie  
m ięśn io w o -s ta w c w y c h ,  a k i lk u  n a cz y n io w y ch ,  w  tem  1 c h o ro b y  
R a y n a u d a ,  2 k u lan ia  p r z e r y w a n e g o  (c la u d ica tio  in te rm .)  i 2 d u ­
sz n icy  bolesnej — zap o m o cą  jo n to fo rsay  h is tam in o w e j.  P r z y p a d k i  
d u sz n icy  bolesnej r e a g o w a ły  naogó ł  źle. W ś r ó d  innych  u z y s k a n o  
w  20 w yleczen ie ,  (w 49 |poprawę. w yn ik i  k o r z y s tn e  n a le ży
o dn ieść  d o  s a m eg o  d ra żn ien ia  s k ó ry ,  Ę zy  też  d o  specyficznego  
d z ia łan ia  h is tam iny ,  nie d a  się j e szcze  ro z s t r z y g n ą ć .

Z. K u c ikó w n a  (Lw ów ).

Chirurgia, p o ło żn ictw o  i g inekolog ia , stom atologia .

R o zp o zn a w c ze  i le c zn ic ze  w y n ik i  p rzed m u ch iw a n ia  trą b ek  
iv ciągu  12-u lat. I. C. -RUBIN (New Y ork .  N. Y.).  A m er .  Jou rn .  
o t  -Obst. a. G yn .  XXIV. 4, 1932.

A u to r  w y k o n a ł  ogó łem  3600 p rz ed m u ch iw a ń  t rąb ek ,  w tem  
2273’ r a z y  w ce lach  r o z p o z n a w c z y c h  i leczn iczych .  J a k o  p r z e c iw ­
w s k az an ia  u w aża !  on o k re s  p rz ed m ie s ią cz k o w y ,  obfi te  k r w a w ie ­
nia] z m ac icy ,  c iążę  i p o w a ż n e  s c h o rze n ia  k o n s ty tu c jo n a ln e .  T r z y ­
m a ją c  się śc iś le  ty c h  p ra w id e ł  nie mial n ig d y  ż a d n y c h  n ie k o r z y s t -  
n i ^ h  w y n ik ó w ,  ani te ż  p o w ik łań .  J a k o  -najlepszy c z a s  do p ró b y  
u w a ż a  on od 4-go  do 7-go dn ia  po  u s ta n iu  m ies iączk i .  Do p r z e ­
d m u ch iw a ń  u ż y w a ł  dwutlenku  w ęg la ,  k t ó r y  n a jszy b c ie j  u lega 
w chłan ian iu .

Z a s to so w a n ie  k im o g ra fu  p o z w a la  na  -określenie d ro żn o śc i  t r ą ­
bek, ich zw ężen ia ,  sk u rc zó w  lub z w ro tó w  o k o ło t rą b k o w y c h .  N a j ­
częście j  u d a w a ło  s ię  d o k ład n ie  okreś l ić  m ie jsce  zw ężen ia  lub z a m ­
knięc ia ,  co u ła tw ia ło  d e c y z ję  późn ie jsze j  operac ji .  D o b ro ć  tej m e­
t o d y  p o tw ie rd z i ły  .późniejsze  u te ro g ra f je  (132 r a z y )  i l a p a ro to m je  
(186 r a z y ) .
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P r z y p a d k ó w  niep łodnośc i  kobiet  by ło  ogó łem  2192. P r a w i ­
d łow e  trąbk i  z n a la z ł  jed y n ie  ju |947 kobiet ,  co  czyn i  43 v2% . R e sz ta  
t j. 1245 kobiet ,  czyli 56,8^j», w y k a z y w a ła  ró ż n e  s topn ie  z w ęż e n ia  
lub n ied rożnośc i  t rąbek .  C a łk o w ic ie  n i e d r o ż n e  trąb k i  s tw ie rd zo n o  
u 572 ‘kobiet  t. j. 06,1%  p rz y p .  C o  d o  p r z y c z y n  n iep łodnośc i  i z a m ­
knięc ia  t rąb e k  to :  60%  b y ło  n a s tęp s tw em  sz tu cz n y ch  poronień ,  
60%' p rz e b y ło  pop rzed n io  . js apa len ie  ślepej kiszki.  U  57% kobiet 
s tw ie rd zo n o  rów nież  w lókniak i  m ac icy ,  a  65% m ia ło  n ie p ra w i ­
d ło w e  położenie  m ac icy .  /Jako w y n ik  d oda tn i  m e to d y  u w a ż a  au to r  
w y n ik i  u 398 kobiet,  k t ą r e  p rz ed tem  c ie rp ia ły  na  n iep łodność ,  a po 
p rz e d m u ch a n iu  t rąb e k  z a s z ły  w ciążę .  W iś la ń sk i  (Lwów).

O o p e ra c y jn y c h  s te r y liza c ja c h  trą b k o w y c h .  M. iMABLBNER 
(Kem pten) .  Zntrblbl.  f. G y n .  Nr. 45, 1932.

A u to r  p rz y zn a je ,  że  z p o ś ró d  l ic zn y ch  m etod  o p e ra c y jn y c h  
n a jp e w n ie jsz ą  japt ta, k tó r a  po lega  na  k l inow ałem ,  g łębokiem  w y ­
cięciu r o g u  m a c ic y  w r a z  z ś ró d m ią ż sz o w ą  caęśc ią  trąbk i .  Nie- 
z aw sze  j ed n a k o w o ż  m o ż e m y  w a ż y ć  się  na  taki,  b ą d ź  co bądź  
k r w a w y  i ciężki Shbieg.

S a m  w j  konał 166 'operacy j  p o leg a jąc y ch  na p o d w ią za n iu  pod 
k ą te m  w połowie  J g i ę t y c h  i w ra z  z k re z k ą  ja jow odu ,  odpowiednio  
z m ia ż d ż o n y c h  ( z a p o m o cą  e n t e r o t r y p t S r a ’ D o y e n a )  t rąb ek ,  z aw sze  
zj d o b r y m  rezu l ta tem .

CŁvaża, że  d o św ia d c ze n ia  z w p ro w ad z en ie m  p łynu  k o n t r a s to ­
w eg o  -pod pew nem  ciśnieniem  i w y k a z y w a n ie  jego  obecności 
w  m iejscu p o w y że j  z m ia żd ż en ia ,  nie s ą  w s tan ie  zm n ie js zy ć  kli­
n icznej  w a r to śc i  tego  ł a t w t ó o  i p ro s te g o  zabiegu.

M . D uM cki (Lwów).

M o żliw o ść  za s tą p ien iu  po jed n o s iro n n em  u sun ięciu  trą b k i  
iv p rz y p a d k a c h  p rze w le k łe g o  za pa len ia  p r z y d a tk ó w .  HANS RU P 'P  
(Bonn).  (Ztschr. f. G eb .  u. G yn .  T. 103, z. 1. 1932,

M a te r ja ł  a u to ra  o b e jm u je  230 przypadkó-w: sch o rze ń  p r z y d a t ­
k ó w  leczo n y ch  o p e racy jn ie .  J e s t  to 24%  tego ro d z a ju  schcfrzeń 
leczonych  w klinice  lv  B o n n / f W  56 p r z y p a d k a c h  o g ra n ic zo n o  się  
do jed n o s tro n n e g o  u sun ięc ia  trąbk i ,  p o n iew aż  po d rug iej  s t ron ie  
t r ą b k a  b y ła  -rtieznącznie, lub w ogó łe  n iezm ien iona .  Z 30 kobiet,  
k tó re  p o z o s ta ły  pod k o n t ro lą  kl iniki.  19 g-a-stąpilo —  4 p o z o s ta ły  
n iezam ężne .  W  3 p r z y p a d k a c h  nas tąp i ło  p o ro n ien ie  —  16 kob ie t  
donosiło  cią<żę. A u to r  dochodzi  do w n iosku ,  że w  p r z y p a d k a c h  
j e d n o s tro n n e g o  sch o rzen ia  t rą b e k  n a le ż y  p o s tę p o w a ć  ja k  n a jb a r ­
dz ie j*  z a c h o w a w c ż b l  Zb. R y c h lo w s k i  (Lwów),

P r z y p a d k i  za s tą p ie n ia  |po pr2 ,ebytem  za p a len iu  p r z y d a tk ó w  
na  tle  r z e źą c zk i.lK A IR L  iHABBE (G e ty n g a ) .  Z tschr .  5. Geb. u. G y n .  
T. 103, z. 1, 1932.

M a te r ja ł  kliniki \v G e ty n d z e  obejm uje  za  o s ta tn ie  d z ie s ięc io ­
lecie 159 p rz y p a d k ó w  zapaleń  p r z y d a tk ó w  na tle rz eż ą e z k i .  Z l iczby 
tej k o n t ro lo w an o  po w yleczen iu  73 p rzy p ad k ó w ' i s tw ie rd zo n o  
w  [14 t. z. w 19 , l% Vzajście  w  ciąeżę. N a  50 p r z y p a d k ó w  o b u s t r o n ­
n e g o  ^schorzenia  dosz ło  '9 r a z y  do z a s tą p ie n ia .  N a  23 p rzy p .  je d n o ­
s t ro n n y c h  zm ian  z an o to w a n o  5 zas tąp ień .  P rz y jm u ją c , ' tó e  kobiety ,  
k tó re  się u c h y l i ły  o d  k o n tro l i ,  w f^iążę n ie  zttszły .  p o z o s ta je  j e d ­
n a k  p ra w ie  10% zas tąp ień  po p rzebyc iu  T żeżąćzk o w eg o  zap a le n ia  
p r z y d a tk ó w .  Z tego p o w o d u  w  klintde w G e ty n d z e  n ie  n a św ie t la  
s ię  p ro m ie n iam i  R o e n tg e n a  s p r a w  z a p a ln y c h  p rz y d a tk ó w ,  b y  pifefj 
ta k  znaczne j  me'żliw'cfści p óźn ie jszego  z a s tą p ie n ia  nie u sz k o d z ić  
k o m o re k  ro z ro d c z y c h .  Zb. R y c h lo w s k i  (Lwów).

O padanie  k rw in e k  c ze rw o n y c h  w  ra k a c h  k o b ie c y c h  o rg a n ó w  
p łc io w y c h . H . K EC KEIS.  M ed,  Klin. Nr.  34, 1-932.

B a d a n ie  sw e  p r z e p r o w a d z a ł  a u to r  n a  132 p rz y p a d k a c h  ra k a  
o r g a n ó w  p łc io w y ch  żeń sk ich  i R L a e r d z i ł ,  -że z m ia n y  w o p a d an iu  
krwinejk c z e rw o n y c h  i d ą  rów no leg le  d o  z/mian k l in ic zn y c h  .we 
k rw i .  D la  w czesn eg o  ro z p o zn a n ia  r a k a  n a r z a d ó w  ro d n y c h ,  o p a ­
d an ie  nie m a  znaczen ia .  W  p r z y p a d k a c h  n a w r o tó w  o p a d a n ie  z a ­
chow uje  się  albo p ra w id ło w o  albo n iezn aczn ie  się zmienia .

G o d lo w sk i  (Kraków-).

Z n a czen ie  h e m o g ra m u  Sch illin g a  łv p o ło żn ic tw ie  i  g in eko lo g ii. 
H  P R E IS S .  Med. Klin. N r .  35, 1932.

Schill ing w  o braz ie  c. b ia ły ch  o z n ac za  t r z y  f a ż y :  a) w ie lopła-  
to w ą ,  to  /okres w a lk i  u s t ro ju ,  2 ) m o n o c y ta rn ą ,  j ak o  o k r e s  o b r o n y  
i 3) ja k o  l im fa ty czn ą ,  ok re s  w y r ó w n a w c z y .  P o d z ia ł  ten zd an iem  
a u to ra  m a wielkie zaapzen ie  w po łożn ic tw ie  i g inekolog ii  p r z y  
sp r a w a c h  z a p a ln y c h  p rz y d a tk ó w ,  -a z w ła s z c z a  rźiśżaczkowĄych, 
w k tó ry c h  s tw ie rd z ą  p rzesun ięc ie  o b ra z u  na  lewro «  eozynof i l ją  
i fcofanie się  tego  o b razu  p r z y  Igojeniu się  schorzen ia .  S t ą d  o b ra z  
k rw i  m o że  b y ć  sp ra w d z ia n e m  n a sz e g o  lećżenia.  iW s ta n a c h  o b n i i%  
nej Jczynnośc i  j a jn ik a  s tw ie rd za  a u to r  I imfocytózę,  z a ś  p f e y  nad-  
c zy n n o ś c ia c h  lirnfopenję. G o d lo w sk i  (K raków ) .

RGCH W  TO W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  Lekarskie,

S p r a w o z d a ń  i e  z II. P o s i e d z e n i a  i O | u k o w e g o  z dnia
3 lu tego 1933.

P rz e w o d n ic z y :  Kol. L e n a r t o w i c z .

1. Kol. >D o m a s z e w i & z, czł. T o w .  p rz ed s ta w i ł  i omówi! 
o p e ra c y jn e  p r z e p a d k i  g u zó w  m ó zg u .

P r z e d s t a w ia ją c  p r z y p a d k i  o p e w f f ą n e  na O ddz ia le  chorób  n e r ­
w ow ych ,  z z ak re su  n e u ro -ch i ru rg j i ,  /pokrótce o m aw ia  śfcybki rozw ój 
tej nowej spec ja lności  w ośta tn ich  10-ciu latach . P r z y c z y n ą  d u ­
ż y c h  n iepow odzeń  niedawnej  ch iru rg i i  m ózgu  b y ła  z jednej str-ony 
nie do&i p r e c y z y jn a  lokalizacja ,  a z d rug ie j  s t ro n y  n ieo d p o w ied ­
nia technika  o p e ra c y jn a .  O g ó ln a  ch iru rg ia  nie <mogia zb y t  w ie le  
c zasu  poświęiyfć s z c ze g ó ło w y m  s tu d jo m  n eu ro lo g icz n y m  i zb y t  
m ech an iczn ie  t r a k to w a ła  u k iad  n e rw o w y ,  w y m a g a j ą c y  w łaśn ie  
n a d zw y c z a jn e j  de l ika tnośc i  i O s trożnośc i  c h iru rg iczn e j .  C h i ru rg  
opiera! się .  w y łą cz n ie  na  ro zp o zn an iu  i w s k a z a n ia c h  -neurologa 
i wedle jego w m ć aB w o k  w y k o g y w a ł  zabieg ,  s ta w a ł  się jednem  
slow'em rzem ieśln ik iem , ja k  lo s łu szn ie  określi!  -Cushing.

N ow ą erę  w ch irurg i i  u k ład u  n e rw o w e g o  ro zp o cz ą ł  ch iru rg  
a m e ry k a ń s k i  Ciishiirg, jod d a jąc  się  w y łą c z n ie  n e u ro -ch i ru rg j i  i po ­
dejmują*; r&tyiTież m  z ap a łe m  p ra c ę  e k sp e ry m e n ta ln ą  z z ak re su  p a ­
tologii  m ózgu. Obok  m adzw 'ycza jnych  w y n ik ó w  o p e ra c y jn y c h ,  u d o ­
sk o n a len ia  techniki o p e rac y jn e j  w zbogac i ł  n e u ro log ię  c a ły m  sze- 
r sg iem  p o w a ż n y c h  i grunto'w.nyęh p raa - i teo re ty czn y ch .

Z p r z e p a d k ó w  d e m o n s t ro w a n y c h  3 d o ty cz ą  kguzów m óżdżku ,  
1 g uza  p ła tu  sk ron iow ego .  W  dw u p r z y p a d k a c h  obok usun ięc ia  
łuski po ty licow ej sp u n k to w a u o  c y s ty  m ó żd ż k o w e  i u su n ię to  w  je d ­
n y m  p r z y p a d k u  około  8 w d ru g im  p rz esz ło  20 c n r  -gęstego’ k s a n -  
t o d h ro m o w eg o  sam o is tn ie  k rz e p n ą ce g o  piynu .  U obu t y d i  c h o ry ch  
o b ja w y  c h o ro b o w e  co fa ją  s ię  sz y b k o  i dzi-ś już w idoczna  je s t  n a d ­
z w y c z a jn a  p o p ra w a .  ‘W  t rzec im  p r z y p a d k u  w y k o n a n o  ty lk o  d e ­
k om p res ję ,  k t ó r a  chorej  p rz y n io s ła  z n ac zn ą  ułgę. U ch o reg o  o s t a t ­
n ieg o  guz sk ro n io w y  ni# dal się  o sunąć ,  w  n a s t ę p s tw ie  -w y tw orzy ł  
się' z n a c z n y  p ro lapsus. C h o r y  po ope rac ji  czu je  się  iznaoenie lepiej, 
b y s t r o ś ć  w żro k u  znaczn ie  się  poprawiła .

W  d y s k u s j i:  Kol. S  c h r a m ,  -czł. Tow. p ro tes tu je  imieniem  
c h i ru rg ó w  p rzec iw  powiedzen iu ,  iże c h i r u r g  w y k o n u ją c  o p e ra c ję  
g nża  m ózgu  jes t  ,,rzem ieśln ik iem ".  W p r a w d z i e  ro zu m ie  i u zn a je  
p o trzebę  o d e rw an ia  się  pewnej  g ru p y  c h i ru rg ó w  ja k  po łożn ików , 
l a ry n g o lo g ó w ,  u ro lo g ó w  i t. d. a  więc  i n e u ro c h i ru rg ó w  —  ale 

.na  tego ro d z a ju  p o w iedzen ie  s ię  nie godzi,  W  p ro g ra m ie  b y ły  o p e ­
ra cy jn e  p rz y p a d k i  n o w o tw o ró w  m ózg u  —  a z w y k ła d u  w łaśc iw ie  
wynika ,  że  poza  p r z y p a d k ie m  g lc jak a  n ie  m ia ł  p re legen t  iz n o w o ­
tw oram i do c z y n ie n ia m i  p rz y n a jm n ie j  nie w sp o m in a  o  p o tw ie r ­
d z a ją c y c h  to badan iach  d o d a tk o w y c h .  N a leż y  -jeszcze w spon jn ieć  
z n o w s z y c h  m etod  o  u ż y w an iu  n o ż a  e lek try c z n eg o ,  -celem z a p o ­
bieżen iu  k rw aw ien iom .

Kol. D o m a s z e w i c z, czt. T o w .  w -odpowiedzi:  W  p r z y ­
p a d k ac h ,  w  k tó ry c h  ro z p o zn an o  (na operac j i  c y s t y  w- p ó łku lach  
m ó żd żk u  ^ z w e r y f ik o w a n o  w ed ług  O l iv e c ro n y  i C u sh in g a  gle jaki  
z cysśo-watemi zm ianam i (a s tro c y to m a  p ro lo p la sm a ticu m ),  w y k lu ­
cza ją c  n a c z y n io w e  tło a&sty. W e d le  dz is ie jszego  s tanu  w ied zy  
neuro log icznej  ro z p o zn a n ie  to nie u lega  w ą tp liw ośc i .  -Co do tech ­
niki -operacyjnej s t a r a m y  s ię  ^w zorow ać  na w s k a z ó w k a c h  i d o ­
św ia d c ze n ia c h  p rz e d e w sz y s tk ie m  C u sh in g a ;  b ra k  o d pow iedn iego  
in s t ru m e n ta r iu m  n iew ątp l iw ie  b a r d z o  zn aczn ie  u t ru d n ia  p ra c ę  
i p o g a r s z a  wyniki,->ale i- iw »tym  k ie ru n k u  s ta ram yŃ się  -o c ią g ty  p o ­
stęp. Co do rzem ieś ln iczego  w y k o n y w a n ia  p rzez  o g ó lnych  c h i r u r ­
gó w  -operacyj J f e a k r e s u  u k ła d u  /nerwowego, Nasz ło  n ieporozum ienie ,  
bo -opinję tego ro d za ju  p rz y to c z y łe m  za  C u s h in g ‘em, k t ó s ń j j ą  
w y p o w ie d z ia ł  w jednej ze  sw y ch  p rac ,  s to su ją c  za sad ę ,  że  r o z ­
p o zn an ie  i c a łk o w ite  leczenie  -guzów m ó zg u  musi  -od p o czą tk u  
spoczH,vać  w  d o św ia d c zo n y c h  f f ę k a c h  n e u r o -e b i ru rg a ,  jeśli r e zu l ­
t a ty  m a ją  b y ć  pom yślne .

2. Kol. - N o w i c k i ,  czl. T o w .  p rz e d s t a w ią  i o m aw ia  p r e p a r a ty  
a n a tom o-pa to l-og iczne :

a) R ó w n o c z e s n y  p ie rw o tn y  ra k  w rz o d z ie ją c y  p la sko ko m ó rko w  i  
do lnego  w ię za d ła  le w e g o  k r ta n i i ra k  p r z e g r ó d k o w y  k lrobnoko-  
m o r k o w y  o sk rze la  g ó rn eg o  p ia ta  lew ego  p łuca. R a k  p tuca  da l  
b a rd z o  l iczne  p rzeczu ty  Łv w ą t ro b ie  (7 *1/ 2- kg) o ra z  w g ru czo łach  
l im fa ty c z u y c h  wnęki  płuc, w ą t r o b y  i z a o t r z e y n o w y (ch. !O ha  n o w o ­
tw o ry  ;0  zupełn ie  innem  u tk an iu  u s a d o w i ły  się  w ty m  s a m y i r  
uk ładz ie  n a r z ą d o w y m  i, b y ć  m oże, z ^ t a l y  w y w o ła n e  p rz e z  ten 
s a m  Sgpin ik i  p rz y c z y n o w y .  P r z y p a d e k  p rz e d s ta w io n y  n a le ży  z a ­
tem  d o  J. g ru p y  tego  -rodzaju k o m b in acy j  ra k ó w ,  w ed łu g  podziału. 
R ib b er ta .  S p r a w a  doty-dgyła m ę ż c z y z n y  55-letniego.
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b) K a m ień  w  d o łku  łó d k o w y m  c e w k i m o c zo w e j  u m ę ż c z y z n y  
49-letniego. K am ień  wielkości  m n ie j  w ięce j  bo b u  d o s t a ł  s ię  do 
w s p o m n ia n eg o  m ie jsc a  cewki n iew ątp liw ie  z p ę ch e rza  m o czow ego ,  
w  k tó r y m  pode jrzy W an o  is tn ienie  r ak a .  Z a t r z y m a n ie  m oczu, 
Spos trzegane  z a  życ ia ,  b y ło  n a s tęp s tw em  u tk w ien ia  k am ien ia  
w  cewce,

c) P r e p a r a t y  a n a to m ic zn e  z p rz y p a d k u  z ia rn ic y  z ło ś liw e j  
u m ę ż c z y z n y  27-letniego. P r z y p a d e k  o d n o śn y  zas łu g u je  :na u w a g ę  
ze w zg lęd u  ma z n a c z n ą  a g r e s y w n o ś ć  p ro c e su  z ia rn iczego, .  k tó reg o  
w y r a z e m  jes t  p rzeb i jan ie  w k i lku  m ie jscach  tkank i  z ia rn icae j  do 
tch a w icy ,  do n e rk i  lewej, w ielk ie  g u z y  ro z p a d a ją c e  s ię  ś ledz iony .  
P r z y p a d k i  I-ziarnicy złośliwej z t a k ą  znaSzną  a g re sy w n o śc ią ;  bo 
n a w e t  niszdfeehiem k ręg ó w ,  żeber i m o s tk a ,  m ó w ca  sp o s trz e g a ł  
k i lk ak ro tn ie  sekcy jn ie ,  podobnie  p rzeb ic ia  do tch a w ic y ;  p r z y p o ­
m in a ją  -one w  w y so k im  s topn iu  złoś liwe s p r a w y  n o w o tw o ro w e .  
M ów ca objaśnił  po k az  licznem i o rf l t ina lne rn i  o b ra za m i  p re p a ra tó w  
a n a to m o -p a to lo g ic zn y c h  iz s e k c jo n o w a n y c h  p rz y p a d k ó w  z ia rn ic y  
z łoś liwej.  (S t re sz cz en ie  w łasne) .

W  d y s k u s j i:  Kol.  K  m i c i k  i e w i c z, gość :  O m ó w io n y  p r z y ­
p a d ek  z ia rn ic y  z łośliwej z n a jd o w a ł  się  w leczeniu  na  O ddz .  
Wew-n. I. P a ń s t w .  Szp i t .  P o w sz .  w e L w ow ie  w p rz ec ią g u  'm iesiąca .  
N a p o d s t a w ie  W y w ia d ó w  m o żn a  by ło  ustalić ,  że  s p r a w a  ch o ro b o w a  
ro zp o czę ła  s i ę  2l k  r., p rzeb ieg a ła  z po w ięk szen iem  g ru czo łó w  lim- 
f a ty c z n y c h  szjyjnych o ra z  p a ch o w y c h ,  k tó re  m ia ły  częśc iow e  
skłonucfść do rop ien ia ,  ze - s ta n am i  g o rą cz k o w e m i  i b iegunkam i,  
d a ją c  w sw oim  p rzeb iegu  czaso w e  re m is je .  P r z y  p rz y ję c iu  chorego  
na  'Oddział s tw ie rd zo n o  u niego zn aczn e  w yn iszczen ie ,  p o w ię k sz e ­
nie g ru czo łó w  ^szy jnych ,  p a ch o w y c h  i ^ ś r ó d p ie r s i o w ^ h  o raz  d u s z ­
ność .  W  * z a s ie  ob se rw ac j i  c h o ry  s ta le  g o rą c z k o w a ł  do '38,3°, u p a ­
d a ł  n a  siłach,  p o jaw iły  się  biegunki i iuąstąpiło  ze jśc ie  śm ierte lne .  
N a  p o d s ta w ie  w y w ia d ó w  o ra z  ob se rw ac j i  możiaa by ło  za  ż y c ia  
z p ew n em  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  ro zp o zn a ć  z ia rn icę  z łoś liwą  
(L y m p h o g ra n u to m a fo s is ) ,  co następn ie  p o tw ie rd z i ła  sek ę ia  o raz  
badianie h is to logiczne .  (Stsresźczenie w łasne).

3. Kol. T o m a n e k; jjfczł. f row . 'wcyglosił: D ie te ty k a  w  g ru ź lic y .
D ie ta  tuczna  p ie  lodpow iada  fcelowi teo re ty c z n em u ,  g d y ż  nie 

op iera  się  ona  na  w s p ó łc z e sn y m  stan ie  p o g ląd ó w  na  zab u rz en ia  
p rzem ian ie  m a te r j i ,  z ac h o d zą ce  w g ruź licy .  R ó w n ie ż  nie o d p o ­

w ia d a  ona  ■celowi k l in iczn em u ,  g d y ż  tuczen ie  c h o ry c h  nie z a b e z ­
p iecza  p rz ed  pos tępem  s p r a w y  gruź licze j.  D ie ta  b ezso lna  G e rso n a  
i tov?T z aw io d ła  p o k ład a n e  w  niej nadzie je  z a ró w n o  w empirj i ,  
j ak o  też  w p rz y p a d k u .  iDo leczfenia g ru ź l icy  płuc nie n a d a je  się  
tem ba rdz ie j ,  że m o że  n a w e t  p o w o d o w ać  z ao s trz en ia  p ro cesu  ch o ­
robow ego .  Z tego  p ow odu  jes t  d ietą  d ra żn iąc ą .  Jej  z n aczen ie ' 'w  le­
czeniu g ru ź l icy  sk ó ry  o ra z  ch iru rg iczne j  W ym aga  je s zc ze  d a ls zy c h  
sp o s trz e że ń .  Nie z n a m y  d ie ty  specyficzne j  w  leczeniu  gruź licy .  
R a c jo n a ln o ść  d ie te ty k i  w g ru ź l icy ” v y m a g a  wielkiej in d y w id u a l i ­
zacji .  T o  w y n ik a  już  z zab u rz eń  w p rz em ia n ie  m ate r j i ,  k t ó r e  z a ­
c h o d zą  w g ruź licy ,  a k tó re  m o ż e  p o z o s ta ją  w  .zw iązku z jej oew- 
uemi ty p a m i  p a to g en e ty czn em i .  W  sz e reg u  p r z y p a d k ó w ,  u w z g lęd ­
n ia jąc  s tan  k o m ó rk o w e j  dysśu n k c j i ,  i lość b ia łk a  w  diecie p o w in n a  
b y ć  o g ra n ie so n a ,  p rz y c z e m  nie jes t  u sp raw ied l iw io n em  p rz e k ra -  
ozjąnie dawki,  s t an o w iące j  z a p o t rze b o w a n ie  o sobn ika  zd row ego .  
R ó w n ie ż  o g ran iczen ia  w y m a g a  d a w k a  w ę g lo w o d an ó w  Z w Jzw iązk u  
z zab u rz en ia m i  w  g o sp o d a rc e  w ęg lo w o d an o w ej  w  g ruź licy .  T ak ie  
p ł y n y  w y m a g a j ą  o g ra n ic z e n ia  wobec  zab u rzeń  w  .g o sp o d a rc e  w o d ­
nej.  J e d y n ie  d a w k a  t łu ^ ś tz ó w  p ow inna  być jzzw iększoną ,  o p ie ra ją c  
s ię  Ina ich w y ją tk o w e m  z n aczen iu  w g ru ź licy .  iW itam iny  s ta n o w ią  
p o d s ta w ę  d ie te ty k i ,  a  w  .g ru ź l icy  o d g r j jw a ją  rolę w a ż n ą .  Należjy 
je d a w k o w a ć  oględn ie  zap o m o cą  p r z e tw o ró w  sz tucznych .  C z y n n ik  
p s y c h o lo g ic z n y  w d ie te ty ce  w y m a g a  szczeg ó ln e g o  uw zględn ien ia .  
R a c jo n a ln ą  t e d y  je s t  d ie ta  m ie sz a n a  i w y k w in tn a  a  naderwsafistko 
b a rd z o  indy w id u a ln a .  (U k aże  s ię  w N o w in ach  L ek a rsk ich ) .  
(S tre szczen ie  -własne).

W  d y s k u s j i:  Kol. M  O r a c z e w s k i :  czł. T o w . :  C h em ja
w g ru ź licy  nie p rz e d s ta w ia  o b ra zu  sw o is tego .  P r z y to c z o n e  przez  
p re le g en ta  o b jaw y  t łu m a c z ą  się  poczęśc i  g o rą c z k ą ,  poczęśpi, z a ­
t r z y m a n ie m  w o d y  w sk u te k  m ałokrew nośc i .

Podaycan ie  t łu szc zó w  dz ia ła  na  z a t r z y m y w a n i e  ,soli w ap n a ,  
k tó re  u ła tw ia ć  m o że  p roces  w ap n ien ia .  P r z y p u s z c z a ln e  w y tw a ­
rzan ie  fe rn len tó w  l ip o l i ty c z n y ch  p o d  w p ły w e m  t łu szc zó w  nie jest  
n a laży c ie  u z a sad n io n e  i i trudno p rz y p u śc ić ,  ż e b y  m o g ły  one  t raw ić  
b a k te r je  gruźlicze .  (S tre sz cz en ie  w łasne) .

Kol. T  o m  a n e k, czł. T ow .  w  o dpow iedz i  ^w yjaśnia ,  że w sp o ­
m ina ł  o b ad an iac h  a u to ró w ,  k tó r z y  p o daw al i  w g ru ź licy  więksap 
ilości t łuszczu ,  k t ó r y  rzek o m o  m a  m ieć  dz ia łan ie  l ipo li tyczne  na 
o to czk ę  p rą tk ą ,

S e k r e ta r z  d o r o c z n y :  T . C h o rą ża k .

W IA D O M O Ś Ć ] b i e ż ą c e .

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i o so b is te .

Dr. \ M ie cz y s ław  K a p l i c k i ,  p re ze s  Zw. L e k a r z y  K. Ch. 
w  K ra k o w ie  izostał w y b r a n y .p r e z y d e n t e m  m ias ta  K rak o w a .

P o  śmierci ' prof. V e s e 1 y ‘ego o b ją ł  k ie row nic tw o  Kliniki p ro -  
p ed eu ty czn e j  dla -ch o ró b  w e w n ę t rz n y c h  U n iw e rsy te tu  czesk iego  
w P r a d z e  prof.  ’lDr. Bohumiil P  r u s i k  uczeń M  a  i x  n e r  a i T h o -  
m  a  y  e r a.

Z m arli.

Dr. Jó ze f  .T o k  i e 1, leka tó  p o w ia to w y  w Kielcach, z m a r ł  dnia  
23 m a rc a  b. r.

28 g r u d n ia  1932 r. z m a r ł  w  P r a d z e  w 67 roku  ż y c ia  prof. D r .
5  c h r u t z, j ak o  o f ia r a  g r y p y .  W y k ła d a ł  m a wydz ia le  leka rsk im  
czesk iego  u n iw e rsy te tu  w P r a d z e  hiistorję m e d y c y n y .

R u ch  w T o w a r zy s tw a c h  L e k a rsk ic h  i Z jitzd y .

L w  o w. ,T o w. IL e k. X. p o s i e $  z e r u  e o d b y ło  -się 31 m a r c ą j  
b. r. 'P o rz ą d e k  d z ie n n y :  1) Kol. B u d z an o w sk i ,  czł. T w a :  P o k f C  
p r z y p a d k u  X e ro d e rm a  p ig m en to su m .  2) Kol. G ąsio rov ,sk i ,  czł. T w a :  
Z ag a d n ie n ie  etjologji  tw a rd z ie l i  ( W k ł a d ) .  3) Kol. 'Now%ki, czl.  
T w a :  O b r a z y  a n a to m ic zn e  twardziel i .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  T o  W  L e k .  W  a r s z .  o dby ło  
sięJ4 k w ie tn ia  1933 r. 1. C ho d k o w sk i  K. |i D y b o j fc k i  S t  Z ka:zui,styki 
p o w ik łań  zap a len ia  w y r o s tk a  robaczkow ego .  2) S z p e r  !j. .IW s p r a ­
wie leczen ia  ropni płuc. 3) iRubinro-t S .  P r z y c z y n e k  ido rentge-no- 
te rap ji  z i a rn ic y  złośliwej.

IV. Z j a z d  P o l .  T  icrw, ł O.T t o p e d y c z n e g o  odbędzje  -się
6 ii 7 l i s to p a d a  jb. y . w e  L w -o w ie . ,P ie rw s z y  t e m a t  g łó w n y :  O p ie k a  
n ad  k a lek am i w P o lsc e .  R e fe ren c i :  Dr. M ie cz y s ław  Kosiński (K ra ­
ków ) i Dr.  H e n r y k  C e tk o w sk i1 i(Potznań). K o re fe re n t :  P rz e d s ta w ic ie l  
M in i s te r s tw a  O p iek i  Spo łecznej .  D ru g i  tem a t  g łó w n y :  O p e r a c j e  
w y tw ó rc z e  s ta w ó w .  iRdferent:  D ocen t  Dr.  A d am  G r u c a  (Lwów). 
K o re fe re n c i :  Dr. Ju l ju sz  Z a re m b a  '(Kraków),  D ocen t  D r.  A . W o j ­
c iechow ski ( W a r s z a w a ) .  T e rm in  ,zgłaszania  p o sz c ze g ó ln y c h  o d ­
c z y tó w  m ija  d n ia  110 w rz e ś n ia  b. r. P o d c z a s  Z jazd u  o d b ę d z ie  się  
W y s t a w a  n a rz ę d z i  i p p r z y b o r ó w  o r to p e d y c z n y c h ,  a p a ra tó w ,  leków 
i t. p. W sz e lk ą  k o re sp o n d e n c ję  (w s p r a w i e  Z ja zd u  k i e ro w a ć  tnależy 
do S e k re ta rz a  Z a r z ą d u  P .  T .  O . ' D r a  H e n r y k a  Lev i t toux ,  ‘ (W ar­
szaw a ,  N o w o w ie j s k a  J33, w  s p r a w ie  W y s t a w y  (—  d o  .Docenta  D r a  
A d a m a  G ru c y ,  L w ów , R u to w sk ie g o  10.

II. Z j a z d  M i ę d z y n a r o d o w e g o  T o w .  O r t o p e ­
d y c z n e g o  lodbędżiie~ISię w  L o n d y n ie  o d  19 do  2-2 lipca1 b. r. D e ­
le g a ta  Po lsk i  D r a  tGrobelskiego, jz t t s tęp o w ać  b ę d z ie  na  Zjeździ-e 
D ocen t  !Dr. A d a m  G ru c a .  W y je ż d ż a j ą c y  n a  Z ja z d  m o g ą  [uczestni­
c z y ć  iW zb iorow ej wy-cteczce m orsk ie j  ido L o n d y n u ,  u rz ą d z a n e j  p rz e z  
Pol. wow. P e d i a t r y c z n e ,  t e r m in y  izjazdów- ^bowiem p e d ia t ry c z n eg o  
i (o rtopedycznego, j a k  rów nież  m iesee  s ą  te  sam e.  P r o g r a m  Z jazd u  
obe jm uje  j a k o  t e m a ty  p r o g r a m o w e :  M ec h an izm  ru c h ó w  s ta w o w y c h  
o ra z  leczenie  g ruź l icy  s t a w u  b io d r tw e g o ,  p o n ad to  r e fe ra ty  n a  luźne 
tem a ty ,  p o k a z y  o p e ra c y jn e ,  zw ied zan ia  i t. p. K o le d zy  żyG zący  
sobie  w z ią ć  udz ia ł  ,w Z jeźd z ie  ^ e c h c ą  z aw iad o m ić  o ,tem D o c e n ta  
D ra  A Grue£’, tUwó\v; R u to w sk ie g o  10.

S p ra w y  za w o d o w e .

Z a s a d y  p r z y ję te  ]przez R a d ę  (Izby L e k a r s k ie j  W a r s z a w s k o -  
B ia łos tock ie j  na  posiedzen iu  w dn iu  26 m a rc a  1933 r .  w  sp raw ie  
U b e z p i e e  z a  1 n  i ,L e k  a r ‘z y. 1) U bezp ieczen ie  o p a r te  .na o b l i ­
czen iach  m a te m a ty c z n o - te c h n ic z n y c h  jes t  ty p u  ikapitałowego, p r z y - : 
c zem  w y s o k o ść  s u m y  ubezp ieczen iow e j  w y n o s i  6000 zł. B r  U b ez ­
pieczenie  jes t  p rz y m u s ó w e  idla w s z y s tk ic h  cz łonków  Izby. 3) L e ­
k a rz e  w c ią g u  4-ch  lat  po (ukończeniu s tu d jó w ,  o r a z  m a j ą c y  p ow yżej  
60 lat, m o g ą  Iby^izSEolniem o d  p r z y m u s u .  4. |W w y p a d k a c h  c iężk ich  
w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h  •— su m a  u b ezp ieczen io w a  mtoże b y ć  iniż- 
sŻą<^£ni bOOO-zl.?^. L ek a r le % d o  lat  45-cfn p o  doży c iu  do  65 roku, 
o t r z y m u ją  po łow ę  s u m y  ubezpieczeniowej,  d ru g ą  po łow ę  «Wyplaca 
się po śm ierc i  o so b o m  u p ra w n io n y m .  L e k a r z e  p o w y ż e j  45 roku  
ży c ia ,  imogą b y ć  ubezp ieczen i  ty lk o  n a  w y p a d e k  'śmierci.  6. W  w y ­
p a d k u  -dłuższej c h o ro b y ,  lub c iężk ich  w a r u n k ó w  m a te r ia ln y c h  u bez­
pieczeni m o g ą  o t r z y m y w a ć  n isk o  p ro c e n to w e  p o ż y cz k i  d łu g o te r ­
m inow e w  w y s o k o śc i  za leżnej  lód w płacone j  sk ła d k i .  7) Z a  o d p o ­
w ied n ią  -dopłatą do  sk ład k i  ubezpieczen iow ej,  -członkowie ubezpie­
czeni,  m o g ą  s ię  u b e z p ie c z y ć  na w y p a d e k  jzupełnęj n iezdo lności
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do  p ra c y  zaw o d o w ej .  8. W o b e c  (konieczności u tw o rz e n ia  k a p i t a łu  
„-Ubgjpieczalni" Izba  wptaoi' -z fu n d u szó w  ^taniejącej K a s y  P o g r z e ­
bowej odpo w ied n ią  'sum ę,fw  w y so k o śc i  55 zt od j e d n e g a  członka  Izby.

Różne-? ',s

L w o w s k i e  T  o  w.  L e k .  uchwali ło  a w ró c ić  s ię  do c z y n n i ­
k ó w  m ia r o d a jn y c h  z  p r o je k te m  n a z w a n ia  W o js k o w e g o  S z p i ta la  
O k rę g o w e g o  we L w dw ie  i m i e n i e m  k r ó l a  J a n a  III. S o ­
b i e s k i e g o .  ( W  ten sposób  w iroku ‘jmbileuszówym  Z w y c ię z c y  
z pod W ie d n ia  z o s ta łb y  z w ią z a n y  z le g o  im ieniem  Z ak ład ,  k tó r y  
Jem u  z a w d z ię o z a ^ s l t e  'p o w s tan ie .

D nia  2 ] m a rc a  b. r. o d b y ło  się  W W a r s z a w i e ,  p r z y  ul.  S u ­
chej,  u r o c z y s t e  pośw ięcen ie  i - u r u c h o m i e n i e  f i l t r ó w  p o- 

r *ś p i e | | z n y c h .  U ro c z y s to ś ć  t ę  izaszczyoil  s w ą  obecn o śc ią  p. P r e ­
z y d e n t  R z eczypospo li te j  Ig n a c y  Mościcki,  P o  pow itan iu  p. P r e z y ­
d en ta  pnzez p rz ed s ta w ic ie l i  rwładz •sam orządow ych ,  w y g te s i ł  k ró tk ie  
p rzem ó w ien ie  p r z e w o d n ic z ą c y  z a r z ą d u  w o d o c ią g ó w  i kanal izac j i  
irtż. M. K o e rn er ,  k tó r y  ^podkreślił z n a c z e n ie -n o w y c h  f i l t ró w  s z y b k o ­
b ieżn y ch  dla ludności  m. IW arszaw y .  O becnie  b ę d z ie  W a r s z a w a  
z a o p a t r z o n a  >w d o s ta te cz n ą  ilość w o d y  n a w e t  w  mi-esiącach n a j ­
w iększego  jej z ap o t rzeb o w an ia .  N ow e f i l t ry  są  n a jw ię k sz y m  tego  
ro d z a ju  fe a k ła d e m  w E uropie .  Kończą-c sw e  przem ów ien ie ,  inż. 
K o e rn e r  iwijęcz^L k lu cze  od b u d y n k u  fi l t rów  prez(yden tow ?  m ia s ta  
inż. Słomirfskieinu 'Następn ie  p. P r e z y d e n t  R zeczy p o sp o li te j  i ze­
b ran i  gośc ie  udali  s ię  do ha li  m a s z y n ,  (gdzie ks. Wyrębows-ki,  r a d n y  
m ias ta ,  po  o d p ra w ien iu  k ró tk ie j  m o d l i tw y ,  w y g ło s i ł  o k o l iczn o śc io ­
we p rzem ó w ien ie  i dok o n a ł  p o św ięcen ia  z ak ład u .  Zkolei p r z e m a ­
wiali  p r e z y d e n t  m ia s ta  inż. S łom ińsk i  i dyrfektor w o d o c iąg ó w  
i kanal izac j i  inż. (W łodzim ierz  R ab czew sk i ,  k tó r y  w y g ło s i ł  r e fe ra t  
na  t e m a t  h istorii  -wodociągóyr m. W a r s z a w y  i ko le jnego ich u d o ­
skona len ia .  P o  ' tych p rz em ó w ien ia ch  o d by ło  się  u ru chom ien ie  fil­
t r ó w  I  (zwiedzanie z a k ła d u .  F a c h o w y c h  ob jaśn ień  udzie la ł  Inż .  Z y g ­
m u n t  iWendrows-ki., k ie ro w n ik  b u d o w y  filtrów. N ow e f i l t ry  (zos ta ły  
z b u d o w an e  'kpsz tem  12 m il jonów  zło tych .  A p a r a ty  w y k o n a n o  
w  'Polsce, z  w y ją tk ie m  częśc i,  k o r z y s t a j ą c y c h  zE>chrony  pa ten tu .  
F i l t r y  JśJybkofoieżme m a ją  (W ykonywać p ra cę  p rz e d w s tę p n e g o  o c z y -  
s r ć ż u m a  w o d y .  'W oda  ;ze s ta c j i  o o m p  b ęd z ie  d o s ta w a ć  łsię n a jp i e rw  
na 'f i ltry  'p ośp ieszne ,  p r z e z  k tó re  b ę d z ie  p r z e p ły w a ła  z szy b k o śc ią  
5 m  na; Igłdzinę, n a s tę p n ie  będzie  k ie ro w a n a  na' f i l t ry  p ow olne .  
O becn ie  szy b k o ść  p rz e p ły w a n ia  w o d y  ,-przez f i l t ry  p ow olne  b ęd z ie  
m o żn a  w yb i tn ie  zw ięk szy ć ,  g d f -Ż Jb ę d ą  icine u su w a ły  ty lk o  n ie­
z n aczn e  T zan ieczy szczen ia  "wody. W y d a j n o ś ć  f i l t rów  po w o ln y ch  
w z ro śn ie  izf 135,000 m 3 pai d o b ę  -do- '180,000 m 3.

W  P r a d z e  czeskiej p o w o ła n y  z o s ta ł  do ż y c i a  I n s t y t u t  d l a  
b a d a ń  n a d  g r u ź l i c ą  'p rzy  w y d z ia le  lek a rsk im .  Z ak ład  mieści ' 

*tsię na  'Btilov.ce. K ie ro w n ik iem  zo s ta ł  Dr.  J a r o s ł a w  *J e d 1 i ć  k  a.

O d  11— 13 lutego 1933 .i .  o d b y ła ,  się  III. K o n fe ren c ja  w  s p r a ­
w a ch  medycyirygBsrp-obi-egawczej w  S t a r y m  S m okow cu ,  p rz y  w sp ó ł ­
u d z ia le  120 Ieką^zy. Obecni' byl i1 gośc ie  ró w n ież  z IFolski i' J u g o ­
sławii.  Z jazd em  k ie ro w ał  prof. K a b e 1 i k.

W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  p o ja w ia ją  się co-ra-z l icznie jsze  n a w o ły ­
w an ia ,  b y  ł a c i n i e  p r z y w r ó c ić  d a w n e  'znaczen ie  m ię d z y n a r o d o ­
w eg o  j ę z y k a  w s p r a w a c h  n au k i .  21. IV. zb ie ra  się  k o n g re s  z w o ła n y  
p rz e z  I n s ty tu t  dla s tud jów  s ta ro rz y m sk ic h ,  n a  (czele k tó r e g o  s to i  
prof.  • !G a 1 a s s  i  'P a 1 u z z i, g o r ą c y  p r o p a g a to r  łac iny .  O rę d z ia  
p a p ie sk ie  z a jm u ją ce  stę  p rz e ja w a m i  now oczesn eg o  życ ia  'znajdu ją  
d la  n ich  ok re ś len ia  łac ińsk ie  'bez sz k o d y  d l a  s ty lu ,  c o  dow odzi ,  że 
ł ac in a  da  się  p r z y s to s o w a ć  t a k ż e  do  n o w o c z e sn y c h  p o b l ikacy j  n a ­
u k o w y ch .  D o d a ć  naleijy’, iż o s ta tn ie  ożyw ien ie  tej s p r a w y  n a  g r u n ­
cie m ię d z y n a ro d o w y m  z a w d z ię c z a m y  u c zo n y m  polskim, Z ie l ińskie­
m u i 'W ien iew skiem u.

W e  francuskte-j :prasią  lek a rsk ie j  m n o ż ą  ,się do-n-iesi-enia o, p r z y ­
p a d k ac h  t r ą d u  — k tó ra  to c h o ro b a  w  P a r y ż u ,  j ak o  s to l ic y  pan-  
s>twa kolonja lnego,  w cale  n ie  .należy  do  r z a d k o śc i ,  —  leczo n eg o  
k o rz y s tn ie  -zapomocą sw o is ty c h  (szczepionek. D o  leczen ia  t rąd u  
z a s t o s W a n o  nowe daną* o  biologii  i imm unologii  z a r a z k ó w  blisko  
sp o k re w n io n y ch  z p rą tk a m i  t rądu ,  a  m ianow ic ie  p r ą tk ó w  ‘g ruź licy .

K o l e j e  f r a n c u s k i e  w p ro w a d z i ły  zn aczn e  zniżki  p r z y  
d o jeźd z ie  do  ,zdroi<o®+sk f ran c u sk ic h  w; sezonie  I. 1 III. Zniżki  w y ­
n o sz ą  za leżn ie  ;o-d -odlogłośai 2(1=35%  w  obie s t ro n y .

Z n a n ą  je s t  r zeczą ,  że  s to so w an ie  p rz ep isó w  s a n i ta r n y c h  n a ­
t ra f ia  jnieraz w  E u ro p ie  P a  tru d n o śc i  z p o w o d u  z a b o b o n ó w  p a ­
n u ją c y c h  w ś ró d  ludu;  t e m 'c ię ż s ze  sy tu a c je  p o w s ta ją  w  k r a ja c h  egzo-  
ly cz n y c h .  W  „F is tach  z A f ry k i“ p o d a je  > £ j . a z e t a  P o l s k a ,  że 
w A leksandri i  w y b u c h ła  e p id em ia  o sp y  w  c za s ie  m ie s ią ca  R  a  iii a- 
d a n, k i e d y  to wfornym nie wolno p r z y jm o w a ć  ż a d n y c h  p o k a r ­
m ów , a  n a w e t  „ ty k a ć  ś l iny".  (Krowiankę wierni uzna l i  za  p o k a rm  
dla c ia ła  i nie chcieli p o d d a w a ć  się  szczep ien iu .  JD-opiero W ie lk i  
Mufti  po  n a r a d z ie  z u czo n y m i  :w p iśmie ro zw ia ł  te w ą tp liw o śc i  
i szczep ien ie  m ogło  s ię  rozp o cząć .

S a m o l o t  w  s ł u ż b i e  l e k a r s k i e j  z d o b y w a  co raz  s z e r ­
sze  zaslespwani®. P o z a  sam o lo tam i  publ icznych  in s ty tu c y j  s łużby  
z d ro w ia  w ró ż n y c h  k ra ja c h  p o jaw ia  się  ten ś ro d e k  k o m u n ik ac ji  
w p ra k ty c e  p ry w a tn e j .  W  P a r y ż u  p o w s ta ło  T ow . P rzy jife ió l  L o tn i ­
c tw a  San i ta rn eg o ,  gdz ie  lek a rze  członkow ie  k o r z y s t a j ą  z s a m o lo t  
tó.w w p o zain ie jscow ej  p ra k ty c e .  W  A u s tra l j i  „o b la tu je "  sw y c h  
c h o ry ch  dr.  W e  1 c h  od r. 1928 n a  sam oloc ie ,  p o s łu g u jąc  się ró w n o ­
cześn ie  r a d jo - s ta c ją  p r z y  p o ro zu m iew an iu  z p ac jen ta m i  ro z rz u c o -  
M in i  na  og rom nej  p rz e s t rz en i .

K o m u n ik a ty .

P a ń s tw o w a  "Szkoła H ig jen y  wspólnie  z S e k c ją  N a u k o w ą  P o l ­
skiego,. T o w a r z y s t w a  E u g an iczn eg o  o rg a n iz u je  l l i -c i  k u r s  dla 

■ l e k a rz y  z d z ie d z in y  e u g e n i k i 1 i 'p o r a d n i-c 1 w  a p r z e d ­
ś l u b n e g o .  W y k ł a d y  obe jm ą  z a r ó w n o  s t ronę '  Upoteczną, z w i ą ­
z a n ą  :ze sp ra w a m i  m a łż e ń s tw a ,  j a k  z ag a d n ie n ia  po l i ty k i  p o p u la c y j ­
nej,  rozrodczośo i ,  -refo-rmy m ałż eń s tw a ,  o ra z  s p r a w y  zw i ą z a n e  śc i ­
ślej z p a to lo g ią ,  jak  dz ie d z ic ze n ie  chorób  p sy c h icz n y ch ,  n e rw o w y ch ,  
zapo b ieg an ie  c h o ro b o m  w e n e r y c z n y m  i t. p. K urs  odbędzie  się 
w czas ie  od 16 do £9  m a ja  w łączn ie  r. b. W y k ł a d y  -odbywać się  
b ę d ą  w ie c z o ra m i  od godz. 20— 22 w  g m achu  P a ń s tw o w e j  S z k o ły  
H ig jeny ,  W a r s z a w a ,  C h o e im sk a  24. K u rs  jes t  bezp łatny jJ-w pisow e 
tyynos-r jlO -zł.

K o m i s j a  N a u k  o w o - P  r o p a g a n d o w  a P  c(1 s k i e j 
L i g i  N a b i a ł o w e j  -Oddztału War.szdawskiego o d b y ła  pod p r z e ­
w o d n ic tw em  p. Doc. D r .  G u s ta w a  'Szulca, D y r e k t o r a ' |P .  Z. H. p o ­
s ie d z e n ia  iw dn .  |19 'XII. (193-2 Ir. £ j2. II1. 1933_, Uzgodnlorfo (na nich, że 
najważnie jfeą 'Tc ,aęśc ią  akcji  P .  L.  N. b ęd z ie  podnies ien ie  h ig jen y  
produkcji-, p rz e ro b u  i' s p r z e d a ż y  m le k a  o r a z  usta lono, leel-em zo r jen -  
to w a n ia  k o n su m e n ta  p o d z ia ł  m le k a  n a  t r z y  kategor-je :  1) m leko 
dla dzieci ,  i2) wyba-r-o-we.lll),! zw yk łe .  IDoc. Szu lc  p rz ed s ta w ia  o b s z e rn y  
pr-cfgram p rac  K om isj i:  a) 'p r z e p r o w a d z e n i e  prób z d o ż y w ia n ie m  
dzieci szk o ln y ch  m lek iem , b )  'z o rg an izo w an ie  sz e reg u  -odczytów 
w iradj-o, p rz e z n a c z o n y c h  d l a  k-o-rrsumentów -i p ro d u c en tó w ,  -w k tó ­
ry c h  k w e s t j a  pr-o-dukeji i -k-onsumeji m leka  z o s ta ła b y  o św ie t lona  
z -punktu widzan-ia h ig je n y  -i- in te resó w  ro ln ic tw a,  -c) u tw o rzen ie  
k u rsu  h ig jen y  m le k a  'dla - in s truk torów  'rolnych, -d) u tw o rz en ie  sta łe j  
w y s ta w y  m leka ,  e) o p ra c o w a n ie  p l a k a tó w  p r o p a g a n d o w y c h  -drogą 
k o n k u rsó w  lub p rz ez  zamówi-Snie. iDtoć. Dr.  Ła-wTyinO.wicz w y raz i !  
p rzek o n an ie ,  że  n a le ż a ło b y  p o s ta ra ć  się  o  -o trzym yw anie  m lek a  
su row egb ,  ktoFe o d p o w ia d a ło b y  -wsz-elkim w y m a g a n io m  higieny',  
p r z y n a jm n ie j  d la  .niemowląt i -dzieci. D o ro ś ł i  n a to m ia s t  powinni  
o t r z y m y w a ć  dobre  mleko dobrze?-pas teurjfe-oTane.

D nia  17 m a r c a  b. r. o dby to  się  p o s ie d z e n ie  O gó ln o -Po lsk ie j  
i 'W ars za w sk ie j  Komisj-i H ig j e n y  ‘Po lsk ie j  L ig i  N ab ia ło w e j ,  n a  k tó -  
r em  jed n o g ło śn ie  -uchwalono połącz-animNię w z w y ż  p o d a n y c h  dw ó ch  
K om isy j .  N a  P r e z e s a  ulowej, -w ten  -sposób p o w s ta łe j ,  Kom isj i  H i­
g je n y  P .  L. N. w y b r a n o :  p. M in is t ra  P r o f .  T o m a s z a  Jan isz ew sk ieg o ,  
na  W ic e - P r e z e s ó w :  ip. Doc. Dr. < ju s ta w a  Szulca ,  p. pro-f. Dr.  J a n a  
R o s ta f iń sk ieg o ,  na S e k r e t a r z y :  -p. Dr.  E .  'P a lu ch a  li P. J a n u sz a  
K ró l ikow sk iego .  I omi-sja H ig jen y  'P. L .  N. będ-zie -organem n a u k o ­
w y m ,  d a ją c y m  W ytyczne  -i o p r a c o w u ją c y m  p r o g r a m  -działalności 
dla -innych K o m isy j ,  a  z w ła s z c z a  d la  Kom isj i  P r o p a g a n d o w e j .

R ed a kc ja  o tr zy m a ła :

W  D o b rza n ieck i:  Influence de  1‘abla t ion  des sfąalglions sy m -  
p a th iques  su r  l ‘evolution  des d i f fe re n te s  f-ormes de greffes cu ta -  
nees  au to p la s t iq u es  et hom-oplastiques. Odb. z -Lyon C h iru rg .  1930. 
Nr. 5.

W . D o b rza n iec k i:  Influence  de  1‘ab la t ion  du sy m p a th ią u e  cer-  
y ica l  su r  le fo nc tionnem en t  thyr-oTdien. ‘Odb. z Cpt.  -rend. d. 1. Soc. 
de  biologie.  1930.
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